nr22/2022

I1SSN 2300-1690

Fotografia w dziataniu:
kontestacja, aktywizacja
i interwencja

pod redakcjq

Tomasza Ferenca
i Krzysztof Olechnickiego



wtadzasqdzenia

redakcja
Redaktor naczelny: Konrad Kubala
Redaktorzy prowadzacy: Karolina Messyasz, Marcin Kotras
Redaktorzy tematyczni: Danuta Walczak-Duraj, I1za Desperak,

Barbara Ober-Domagalska, Alicja £aska-Formejster, tukasz Kutyto
Redaktorzy graficzni: Tomasz Ferenc, Mariusz Libel
Redaktor jezykowy: Barbara Fronczkowska

rada naukowa

Zbigniew Bokszanski, Uniwersytet £6dzki

Janusz Marianski, Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawta I
Yali Cong, Peking University, China

Kazimierz Kik, Uniwersytet Jana Kochanowskiego w Kielcach
Katarzyna Grzeszkiewicz-Radulska, Uniwersytet £6dzki
Andrew McKinnon, University of Aberdeen, UK

Tomasz Ferenc, Uniwersytet £ddzki

Krzysztof Konecki, Uniwersytet £6dzki

David Ost, Hobart and William Smith Colleges NY

Mikotaj Czesnik, ISP PAN

Anna Horolets, Uniwersytet Gdanski

Adam Ostolski, Uniwersytet Warszawski

Krzysztof Kedziora, Uniwersytet £6dzki

Stanistaw Kosmynka, Uniwersytet £6dzki

Krzysztof Nawratek, University of Plymouth, UK

Guglielmo Meardi, University of Warwick, UK

Hasan Hiiseyin Akkas, Univeristy of Usak, Turkey

Volodymyr Satsyk, Kyiv National Economy University

Lista recenzentéw umieszczona jest na stronie internetowej
www.wladzasadzenia.pl

kontakt

Wtadza Sadzenia

Katedra Socjologii Polityki i Moralnosci IS Ut
ul. Rewolucji 1905 r. 41/43,90-214 £6dz
e-mail: wladzasadzenia@gmail.com

tel.: +48 42 635 55 33
www.wladzasadzenia.pl

Spis tresci

Fotografia w dziataniu: kontestacja, aktywizacja i interwencja 5
Tomasz Ferenc, KrzvszToF OLECHNICK]

Gry fotografiq 45
Rarat Drozpowsk

Fotografia ojczysta jako czynnik integrujqgcy spotecznosci Ziem Odzyskanych
w pierwszej dekadzie po Il wojnie Swiatowej 57
Macies SzymaNowicz

Teatr jeniecki w Oflagu VIl A Murnau - sztuka przetrwania w instytucji totalnej 77
ANNA MATUCHNIAK-MYSTKOWSKA

Ochotnicza Straz Pozarna. Socjologiczne konteksty fotografii pozarniczej 99
Tomasz MARCYsIAK

Wspdlnota wegla 155
MaRrek DOMANSKI

Emotionality and Rationality of Participants in Women'’s Civic Protests in Poland
(the Case of the Greater Poland Voivodeship) 207
WitoLp WRZESIEN, MAGDALENA ZIOtKOWSKA

Omowienie albumu fotograficznego Wrazliwos¢ miasta 227
EmiLIA ZimNica-Kuzioka

Omowienie albumu fotograficznego Ukrainians XYZ: Habits, Tastes, Daily Life 231
Tomasz FEReNC

prawa autorskie

Artykuty zamieszczone w naszym czasopi$mie moga zosta¢ wykorzystane dla celéw naukowych, edukacyjnych,
poznawczych i niekomercyjnych z podaniem zrédta. Pobieranie optat za dostep do informacji lub artykutéw
zawartych we ,Wtadzy sadzenia” lub ograniczanie do niego dostepu jest zabronione. Wykorzystywanie ogélno-
dostepnych zasobéw zawartych we ,Wtadzy sadzenia” dla celéw komercyjnych lub marketingowych wymaga
uzyskania specjalnej zgody od wydawcy. Odpowiedzialnos¢ za uzyskanie zezwolen na publikowanie materia-
téw, do ktérych prawa autorskie sa w posiadaniu oséb trzecich ponosi autor nadestanej pracy. Logotyp, szata
graficzna strony znajduja sie w wytacznym posiadaniu wydawcy. Wszystkie pozostate obiekty graficzne, znaki
handlowe, nazwy czy logotypy zamieszczone na tej stronie stanowig wtasnosci ich poszczegdlnych posiadaczy.

sktad, projekt oktadki
Piotr Swiderek

zdjecie oktadkowe
Tomasz Ferenc

finansowanie
Czasopismo finansowane ze Srodkéw Wydziatu Ekonomiczno-Socjologicznego Uniwersytetu tddzkiego.


http://www.wladzasadzenia.pl
mailto:wladzasadzenia@gmail.com
http://wladzasadzenia.pl/

Fotografia w dziataniu:
kontestacja, aktywizacja
i interwencja

Tomasz FERENC
UNIWERSYTET £ODzKI

UNIWERSYTET MikotAJA KOPERNIKA W TORUNIU

Abstrakt

Artykut poswiecony jest kontestujacym, aktywizujacym i inter-
wencyjnym aspektom fotografii. Historia fotografii przynosi wiele swiadectw tkwigcego w niej
znaczacego potencjatu poznawczego, ale i aktywizujacych mozliwosci prowadzacych do prze-
ksztatcania rzeczywistosci. Spetnianie funkcji dospotecznych, odpowiedzialnych za budowe/
odbudowe/obrone tozsamosci zbiorowosci, pozwala traktowac fotografie jako wazny zaséb,
narzedzie doskonale nadajgce sie do ukazywania rozmaitych spotecznych niesprawiedliwo-
$ci, wspierania procesdw zmiany spoteczno-kulturowej i pobudzania wrazliwosci spoteczne;j.
W tekscie prezentowane s zarbwno wybrane elementy z historii tego medium, zaczerpniete
z fotografii Swiatowej, ale réwniez najnowsze przykfady jej uzycia w kontekscie polskim. Artykut
przedstawia rézne formy i gatunki fotografii majacej walor akcjonalistyczny, przede wszystkim
podejscie fotografii dokumentalnej, foto-gtosu, fotografii rzeczniczej i fotografii uprawianej jako
forma sztuki zaangazowanej. Wykorzystanie fotografii ma wiele zalet czysto poznawczych, ale
najwazniejszg korzyscia wydaje sie by¢ jej endogenna tatwos¢ przekraczania granic miedzy r6z-
nymi dziedzinami myslenia i dziatania.

Stowa kluczowe:

otografia akcjonalistycznalffotografia dokumentalnafffotogtoslfotografia rzeczniczal
rodzima produkcja medialnallsztuka zaangazowanal




Fotografia w dziataniu: kontestacja, aktywizacja i interwencja

Wstep

W prezentowanym artykule chcemy zaja¢ sie
réznymi przejawami fotografii w dziataniu, kto-
rg bedziemy tez nazywac fotografig akcjonali-
styczna. Wyprowadzamy ja z tradycji fotografii
zaangazowanej, kladac nacisk na aktywizu-
jacy, kontestujacy i interweniujacy charakter
tego rodzaju dziatan. Okresleniem ,fotografia
w dziataniu” postugujemy sie na zasadzie ana-
logii z pojeciem ,badan w dziataniu” (action
research). Najwazniejszym kryterium pozwa-
lajagcym na wyrdznienie fotografii w dziataniu
jako osobnej kategorii jest naszym zdaniem
waznos¢ samego aktu fotografowania, stad tez
nie bedziemy sie tutaj zajmowali takimi zjawi-
skami jak fototerapia czy reklama spoteczna,
w ktorych fotografia wykorzystywana jest

w trybie instrumentalnym i przedmiotowym.
Artykut ten piszemy z perspektywy badaczy
dziatajacych w ramach szeroko rozumianej
socjologii wizualnej, ktéra nie zamyka sie

w getcie metodologii, ale traktuje wizualnos¢
rowniez jako wazny przedmiot badan, jako
forme ekspres;ji i wreszcie jako metode w dzia-
taniach o charakterze praktyczno-publicznym.

Historia fotografii, rozumianej zarowno jako

zbiér wytwarzanych przez nig obrazéw, jak

i praktyka spoteczna, daje wiele $wiadectw
wspierajacych teze o tkwigcym w niej poten-
cjale przeksztatcania rzeczywistosci, potencjale
aktywistycznym, co z perspektywy zorien-
towanej humanistycznie socjologii pozwala
traktowac jq jako zaséb i atut na arenie walki

0 spoteczna podmiotowos¢ czy sprawczosé.
Fotografia jest sposobem widzenia, utrwalo-
nym spojrzeniem: pokazuje swiat, przynosi
wiedze, ale tez buduje miedzyludzkie relacje,
funkcjonujac jako interakcyjny tacznik, stad
kwestionowanie, pobudzanie do aktywnosci

i wywieranie wptywu przychodzg jej niejako
Lnaturalnie”. Chcielibysmy sprébowac naszkico-
wac i wstepnie uporzadkowac mape zjawi-
ska, wskazad przynalezace do niej obszary,

aczkolwiek zdajemy sobie sprawe z tego, ze
wskazywane przez nas pola nie zawsze beda
logicznie roztgczne, ale tez nie o taki taksono-
miczny puryzm nam tutaj chodzi.

Szkicujac dzieje fotografii zaangazowanej,
odwotamy sie do wybranych elementéw
historii tego medium zaczerpnietych przede
wszystkim z fotografii zachodniej, w praktyce
najczesciej amerykanskiej lub brytyjskiej, po
to aby pokaza¢ proces ksztattowania sie tego
rodzaju fotografii, ale wspomnimy tez o pol-
skich pionierach takiej dziatalnosci. Omawiajac
jednak poszczegdlne obszary fotografii
w dziafaniu, uznalismy, ze najbardziej uzytecz-
ne bedzie skupienie sie na przyktadach tego,
co dzieje sie obecnie w postransformacyjnej
Polsce, zwtaszcza ze, po pierwsze, niektore
z opisywanych zjawisk sa bezposrednim skut-
kiem przemian ustrojowych w naszym kraju,
a po drugie, zjawiska te sg stosunkowo rzadko
przedstawiane.

Fotografia w dziataniu wykracza poza
fotografie dokumentalng, cho¢ by¢ moze
nalezatoby raczej powiedzie¢, ze fotografia
dokumentalna moze by¢ zorientowana albo
na dziatanie, albo wytacznie na,patrzenie” Nie
zapominamy tu o tym, ze nawet ,czysta” foto-
grafia dokumentalna, wykonana bez intencji
aktywistycznej, takze moze przyczyniac sie do
zmian, jednak nie bedzie nas ona tutaj intere-
sowata. Kluczowa dla nas kwestia jest postawa
postugujacej sie nig osoby oraz kontekst wyko-
rzystania, pytanie o to, czy fotografia stanowi
dla niej cel sam w sobie, czy tez wychodzi poza
nia., Wychodzi poza nig” nie w takim znacze-
niu, ze traktuje ja uzytkowo, jako srodek do
zrealizowania jakiegos celu, ale w tym sensie,
ze zostaje ona wpleciona w proces zapoczat-
kowany przez moralny/etyczny impuls, dajacy
powdd do pracy na rzecz zmiany.

Nie chcemy w tym tekscie wnika¢ w spory
dotyczace natury medium, jej ontologicznego
i epistemologicznego statusu, przyjmujac ze
fotografia moze by¢ zaréwno skutecznym

narzedziem gromadzenia danych, jak i $rod-
kiem stuzagcym zmianie spotecznej. Natomiast
za Alanem Sekulg, twierdzimy, ze znaczenie
fotografii, jak kazdego innego podmiotu, jest
nieuchronnie przedmiotem kulturowego definio-
wania (1982, s. 84). Warto tutaj przypomniec
artykut Howarda Beckera, ktory przeprowadzit
interesujacy eksperyment myslowy, pole-
gajacy na probie odczytania i zrozumienia
zdje¢ uznawanych — na mocy relatywnie
powszechnego konsensusu — za przynalezace
do jednego rodzaju fotografii, w kontekscie
innych rodzajéw, na przykfad ,czytanie” foto-
grafii dokumentalnych jako socjologicznych

i vice versa. Wynik tego doswiadczenia w bar-
dzo duzym stopniu pozwala na pozytywna
weryfikacje twierdzenia, Ze to nie tyle sama
zawartos$¢ zdjecia, co raczej kontekst, w jakim
je umiescimy, sprawia, iz dana fotografia staje
sie przyktadem fotografii prasowej, doku-
mentalnej czy socjologicznej (Becker, 1995).
Mowigc jeszcze inaczej, nie ma czegos takiego
jak czysto dokumentalna, socjologiczna czy
artystyczna,natura” danego zdjecia, albowiem
w praktyce wynika ona z zainteresowar/inten-
¢ji twoércy oraz z og6lnego kontekstu i przebie-
gu procesu jej powstawania. Znaczenie kazdej
fotografii definiuje zatem nie tylko intencja

jej powstania, ale takze szereg pdzniejszych
zastosowan i interpretacji.

Podejmujac probe zdefiniowania fotografii
zaangazowanej oraz wskazania mozliwych jej
wariantow, chcemy bra¢ pod uwage szeroki
kontekst wypowiedzi, warunki ktdre ograni-
czajq i wspierajq znaczenie, determinujqce
jego semantyczny cel (Sekula, 1982, s. 84). Nie
ulega watpliwosci, ze fotografia jest rodzajem
wypowiedzi, ktéra zyskuje znaczenie jedynie
w okreslonym kontekscie, w tym przypad-
ku kontestacji, aktywizacji lub interwencji.
Wedtug Sekuly wszystkie fotograficzne komu-
nikaty funkcjonuja albo poprzez mit symbo-
lizmu, albo poprzez mit realizmu, dotyczy to
takze réznych przejawédw foto-aktywizmu. Ta

binarnos$¢ popularnie nazywana jest opozycja
miedzy fotografig artystyczng a dokumentalna,
co zilustrujmy w dalszej czesci tekstu. Kazdy
z trybéw fotograficznej wypowiedzi ujawnia
sie w poszczeg6lnym akcie ,czytania”i w za-
leznosci od kontekstu przechyla sie w strone
jednego badz drugiego pola znaczeniowego,
w strone jednego z mitéw. Powaznym btedem
jest identyfikowanie zdje¢ dokumentalnych
jedynie z realizmem (Sekula, 1982, s. 108).
Sekula nie neguje tego, ze obraz fotograficz-
ny jest znakiem, ale przede wszystkim jest
intencjg przestania wiadomosci, ktdra cechuje
tradycyjna retoryka (Sekula, 1982, s. 87). Tak
rozumiana natura fotografii jest catkowicie
konwencjonalna, a bada¢ mozna jg w perspek-
tywie historycznie ugruntowanej socjologii
obrazu. Whasnie taka perspektywa sprzyja
zadaniu pytania o sprawczo$¢ medium, ktore-
go sita zasadza sie na potgczeniu mozliwosci
relatywnie taniego i szybkiego okazywania
Lfaktow i prawdy” (przekonanie o ontologicznej
autentycznosci fotografii) z mocg mozliwego
do wywotania emocjonalnego pobudzenia,
stajgcego sie impulsem do dziatania.

Pionierzy fotografii zaangazowanej

Jeszcze w XIX wieku fotografia zostata uzna-
na na narzedzie doskonale nadajace sie do
ukazywania rozmaitych spotecznych niespra-
wiedliwosci. Reformatorzy oraz aktywisci
szybko dostrzegli potencjat mogacy znacza-
co wspierac procesy zmian. Mozemy zatem
powiedzie¢, ze dziatania na rzecz zmiany
spotecznej, w ktére zaprzegnieta jest fotogra-
fia, majg swojg dtuga historie i wielokrotnie
zostaty dokfadanie opisane (por. np. Bogre,
2012; Ferenc, 2005; Jeffrey, 1994; Koenig, 1998;
Light 2010; Olechnicki, 2003; Price, 1997).
Tematy podejmowane przez pierwszych
fotograféw o zainteresowaniach spotecznych
koncentrowaty sie na zjawisku biedy, wyklu-
czenia, migracji oraz pracy, przede wszystkim
tej wykonywanej przez przedstawicieli klasy



David Octavius Hill and Robert Adamson, Alexander Rutherford, William Ramsay i John.Linton, 1843-1847

(https://commons.wikimedia.org/wiki/FiIe:David_OctaviUs_HiII_ahd_Robert_Adamson,_AIexander_
Rutherford,_WiIIiam_Ramsay_and_Johh_l_Linton,_1 843-1847, NGA_137713.jpg)

robotniczej. Musimy jednak pamietac o tym,
Ze samo zainteresowanie tematem nie czynito
ich od razu spotecznikami czy reformatora-
mi. Towarzyszace im motywacje czesto miaty
zupetnie inny charakter. XIX wieczni pionierzy
fotografii szybko zainteresowali sie warunkami
pracy i fatalnymi warunkami zycia robotnikéw.
Po pierwsze dlatego, ze byt to temat istotny
spotecznie, ale takze dlatego, ze pierwsi foto-
graficy zazwyczaj pochodzili z klas wyzszych.
Fotograficzne dokumentowanie trudu pracy
fizycznej stanowito dla nich ciekawy, na swoj
sposob egzotyczny temat.

Wczesne techniki nie pozwalaty na fotogra-
fowanie bez koniecznosci pozowania, jednak
juz wtedy pojawiali sie na zdjeciach ludzie
pracujacy fizycznie (Koenig, 1998. s. 347).

Dla przykfadu w swoim pionierskim cyklu
fotografii David Octavius Hill (1802-1870)

i Robert Adamson (1821-1848) wykonali serie
zdje¢ przedstawiajacych szkockich rybakéw

z Newheaven oraz ich rodziny. W ciaggu dwdch
lat (1843-1845) zrobili okoto 130 takich
fotografii. Praca ta, uznawana za najwieksze
osiagniecie Hilla i Adamsona, klasyfikowana
jest jako pierwszy w historii tego rodzaju do-
kument o spotecznym charakterze. Stosowana
przez Hilla i Adamsona kalotypia wymagata
dtugiego czasu naswietlania, dlatego wszyst-
kie wykonane przez nich fotografie byty
pozowane. Jednak na wielu z tych zdje¢ udato
sie osiaggna¢ niezwykle ,naturalny” efekt, ktéry
wzmacnia widoczna bliska relacja fotografow
i portretowanych. Co ciekawe, wydzwiek
cyklu jest pozytywny a nawet sielankowy.
Mieszkancy Newheaven, oddalonego wow-
czas o niecate dwie mile od Edynburga, zyli
rytmem tradycyjnej osady rybackiej, wspolnie
pracujac, wspierajac sie, dzielac sie obowigz-
kami. W tej matej wspodlnocie kazdy znat swoje
miejsce, podczas gdy w wielkich miastach
praca, relacje spoteczne i warunki zycia robot-
nikéw stawaty sie coraz gorsze (Daniel, 1999,
s. 19). Trudne warunki zycia wielkomiejskich

robotnikéw ukazywat miedzy innymi cykl fo-
tografii Thomasa Annana z Glasgow, ktéry byt
pierwsza tego rodzaju dokumentacja slumséw
(Koenig, 1998, s. 348). Zdjecia zostaty zamo-
wione przez Zarzad Miasta Glasgow w 1868
roku i miaty zosta¢ wykonane przed plano-
wang rozbioérka slumséw, majacg wptynac na
poprawe wizerunku miasta (zob. Ferenc, 2005).
W latach siedemdziesiatych dziewietnaste-

go wieku, fotograf John Thomson uwiecznit
zycie mieszkancéw Londynu, tworzac cykl
niezwyktych publikacji zatytutowanych ,Street
Life in London”. Fotografie Johna Thomsona
zostaty opublikowane w latach 1877-1878

w dwunastu cyklach, kazdy zawierajacy trzy
rézne historie opisane przez dziennikarza
Adolphe’a Smitha. Thomson zamierzat pokazac
na swoich fotografiach zycie najubozszych
mieszkancéw Londynu okreslanych w éw-
czesnych latach mianem ,niebezpiecznej klasy
spotecznej”. Chciat tym samym zwréci¢ uwage
na skale nedzy na ulicach metropolii w cza-
sach niespotykanego dotychczas w historii
rozwoju gospodarczego. Jego grupowy por-
tret ubogich mieszkancéw Londynu skupiat
sie na ulicznych handlarzach, robotnikach
oraz biedocie. Nie byt to jeszcze ten rodzaj
aktywistycznej fotografii dokumentalnej, ktéra
zdaniem Michelle Borge charakteryzuje sie
przekroczeniem punktu, w ktérym fotograf
wybiega poza fotografie, lub wtedy gdy zdje-
cia nie stanowig celu samego w sobie, a staja
sie poczatkiem poszukiwania sposobu roz-
wigzania problemu, nawet jesli jest on mglisty
i odlegty (2012, s. XV). Zdaniem Thilo Koeniga
«prawdziwa"” fotografia spoteczna - pietnujaca
spoteczne zto i wzywajaca do reform - rozwija
sie dopiero od lat 80. XIX wieku. Wazna byta
nie tylko sama zmiana sposobu wykonywania
zdje¢, ale tez nowe wynalazki, w tym technika
rastrowania zdje¢, umozliwiajaca publikowa-
nie ich w prasie, a wiec i bardziej efektywne

i masowe oddzialywanie za pomocg fotografii
na opinie spoteczng (Koenig, 1998, s. 347).



Thomas Annan, Slumsy w Glasgow. Portret grupowy n?Hi_gh Strgét, 1868
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Fotografia i jej skutecznos¢ komunikacyjna
zawsze zatem skorelowana byta z technika
i metoda dystrybucji zdjec.

Narodziny spotecznie zaangazowane;j foto-
grafii dokumentalnej, w bliskim nam dzis rozu-
mieniu, mozliwe staly sie wraz z formowaniem
sie estetyki reportazu. Tego rodzaju dokument
uprawiat Jacob Riis, stosujgc metode flash and
run. Jej idea opierata sie na zaskoczeniu, ktére
miato gwarantowac naturalnos¢ uzyskanych
zdjec., Ze spisanej przez Riisa autobiografii
wyfania sie taki oto obraz pracy w terenie:

Riis wraz z catq towarzyszqcq mu ekipq bezce-
remonialnie wkracza p6znq nocq do mieszkan
biedakdw, ktorzy wystraszeni najsciem i oslepie-
ni btyskami prymitywnych fleszy (...) nierzadko

Jacob Riis, Children-Sleeping:in MUlbe_rr;LSﬁo
(https://commons.wikimed e .

probowali ucieczki oknem (Olechnicki, 2003,

s. 63). Fotograf stosowat magnezje, ktérej spa-
laniu towarzyszy btysk intensywnego $wiatfa.
Te XIX-wieczne flesze czesto doprowadzaty do
poparzen i pozaréw, jednak dla Riisa stwa-
rzaty jedyna szanse na fotografowanie noca.
Wspominajac Riisa, w kontekscie fotografii
zaangazowanej warto wspomnie¢, ze w swojej
stynnej ksigzce How the other half lives, wyda-
nej po raz pierwszy w 1890 roku, wielokrotnie
zarébwno w tekscie, jak i na zdjeciach podejmu-
je temat pracy, biedy i zwigzanej z nig margi-
nalizacji. Wszystkie zdjecia zostaty wykonane
w naturalnym otoczeniu fotografowanych
0s6b, w charakterystycznym dla Riisa ,dzien-
nikarskim” stylu, ktéry miat stworzy¢ wrazenie

Jacob_Riis.%g) .

| d
Lewis Hine, Addie Card, 12 lat. Przqdka w North Pormal [i.e., Pownal
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autentycznosci poprzez uchwycenie chwili
(Harper, 2012, s. 24-26). Obok Riisa, ikong tego
nurtu fotografii, stat sie kolejny Amerykanin,
Lewis Hine. Do historii fotografii i socjologii
przeszty jego zdjecia wykonywane dla National
Child Labor Committee, powstate w latach
1908-1918. Zadanie Hine'a polegato na do-
kumentowaniu masowego w catych Stanach
Zjednoczonych wykorzystywania pracy dzieci
w fabrykach, kopalniach, na plantacjach rol-
nych, w miynach (Hoy, 2006, s. 166). Kazde
zdjecie opatrywane byto opisem zawierajgcym
imie i nazwisko, wiek, rodzaj pracy oraz wyna-
grodzenie fotografowanej osoby. Hine charak-
teryzowat w kilku zdaniach warunki pracy oraz
zwracat uwage na towarzyszace im patologie.
Ten peten poswiecenia i zaangazowanie okras
pracy Hine'a przyniést w koricu pozytywne
rezultaty. W 1916 roku Kongres przyjqt ustawo-
dawstwo zakazujqce zatrudniania dzieci ponizej
14 roku zycia (Hoy, 2006:166).

Punkt szczytowy w rozwoju fotografii
spotecznej stanowifa dziatalno$¢ wybitnych
fotograféw, takich jak Walker Evans (1903-
1975), Dorothea Lange (1895-1965), Ben
Shahn (1898-1969) czy Russell Lee (1903-
1986), zaangazowanych przez Farm Security
Administration (FSA). Byta to amerykanska
instytucja rzadowa, ktérej celem byto rozpo-
znanie potrzeb i wspomozenie farmeréw zruj-
nowanych w czasie Wielkiego Kryzysu. W 1935
roku szefem stuzby fotograficznej FSA zostat
wyktadowca z Columbia University — Roy E.
Stryker, pod kierownictwem ktérego, w prze-
ciggu 8 lat wykonano ponad 200 000 tysiecy
zdjec. Byly one wykorzystywane w publika-
cjach mobilizujgcych opinie spoteczng do
poparcia wielkiej reformy produkgji rolnej
(por. Beloff, 1985; Price, 1997, s. 66-83).

Ciekawym i waznym przyktadem spotecznie
zaangazowanej fotografii jest takze dokumen-
tacja pracy kobiet. Jednym z interesujacych
cykli fotograficznych ilustrujacych to zjawisko
jest seria fotografii Billa Brandta (1904-1983),

z lat 30. XX. W 1936 roku opublikowat on
album zatytutowany The English at Home.
Ukazuje on klasowy podziat spoteczenstwa,

a kilka z zamieszczonych w nim fotografii
portretuje angielskie pokojéwki, a obok nich
takze gornikoéw, policjantéw, sprzedawcédw
oraz zony czekajace na powrét mezéw z pracy.
Obrazy te Brandt zestawit ze scenami z zycia
wyzszych sfer, takimi jak przyjecia, polowania,
rozgrywki w krykieta czy golfa. Album ten
jest w istocie socjologicznym esejem, ktére-
go gtéwnym (cho¢ nie jedynym) tematem
stata sie stratyfikacja. Brand ukazat catkowite
przeciwieristwo ojczyzny swoich marzen, odkryt
podziaty miedzy ludzmi, uwarstwione spofe-
czenistwo z wyraZnie okreslonym systemem
kastowym, ogarniete ekonomicznym kryzysem
(Jeffrey, 1994, s.518).

Przyktady tego rodzaju fotografii w historii
fotografii Swiatowej mozna mnozy¢, zamiast
tego przyjrzyjmy sie temu, jak akcjonistyczna
postawa ksztattowata sie wsréd polskich foto-
graféw, tym bardziej ze o ile tematyka fotogra-
fii zaangazowanej w Europie Zachodniej i USA
jest dobrze rozpoznana i udokumentowana, to
kraje peryferyjne, takie jak Polska, miaty w tym
zakresie o wiele mniej szczescia. Adam Mazur
pisze wrecz o nedzy braku historii w odnie-
sieniu do stanu badan nad historia fotografii
w Polsce (2010, s. 45-53).

Wynalazek i pierwsze bez mata 80 lat rozwo-
ju fotografii przypadto w Polsce na lata zabo-
réw i cywilizacyjnego zepchniecia na pozycje
gteboko peryferyjne, wrecz kolonialne, co
skutkowato oczywistymi ograniczeniami, ale
przede wszystkim kierowato wysitki wielu foto-
graféw, nierzadko przynalezacych do warstwy
inteligenckiej, ku wykorzystaniu mozliwosci
nowego medium do walki o podtrzymywanie
i wzmacnianie tozsamosci narodowej i odro-
dzenie panstwowosci (por. Lechowicz, 2010,
Mazur 2010, s. 59-61).

Jednym ze zZrédet narodowego odro-
dzenia miata by¢ kultura chtopska, stad
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Karol Beyer, Pieciu polegtych, 1861
(https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Pi%C4%99ciu_poleg%C5%82ych,_Karol_Beyer,_1861.jpg)

zainteresowanie typami ludowymi, w pierw-
szych dekadach fotografowanymi gtéwnie

w atelierowych warunkach i inscenizowanych
pozach, pézniej réwniez w bardziej natural-
nym otoczeniu, w plenerze. Jednym z fotogra-
féw zainteresowanych ludem i jego kultura byt
Karol Beyer (1818-1877), fotograf, naukowiec
i patriota, majacy na swoim koncie réwniez
inne, jeszcze bardziej znaczace zastugi. Od lat
50. XIX w. Beyer wydawat starannie opraco-
wane albumy poswiecone polskim zabytkom
kultury materialnej i stat sie pionierem foto-
grafii reportazowo-dokumentacyjnej i kon-
spiracyjnej. Jej poczatki w Polsce to zdjecia
wykonywane w okresie 1861-66, w latach
poprzedzajacych i obejmujacych powstanie
styczniowe, ktére poza dokumentowaniem
petnity tez funkcje propagandowe. W 1861 r.

w atelier zaktadu Beyera wykonano zdjecia
pieciu polegtym podczas patriotycznej de-
monstracji na Krakowskim Przedmiesciu, kiedy
to oddziat wojska carskiego oddat salwe do
nieuzbrojonego ttumu. Naturalistyczne zdjecia
pokazujace zabitych i ich rany po kulach,
masowo kopiowane i kolportowane, szybko
rozeszly sie po catym kraju i odegraty znaczaca
role w ksztattowaniu patriotycznych i antyro-
syjskich nastrojow (Lechowicz, 2010, s. 8-16,
Mazur, 2010, s. 91-95).

W mocno wyidealizowanych zdjeciach
typow ludowych z terenéw Galicji, Spiszu
i Orawy specjalizowaty sie zakfady fotograficz-
ne Walerego Rzewuskiego i rodziny Kriegeréw.
Wazna postacia byt takze Michat Greim
(1828-1911) z Kamienca Podolskiego, ktéry
jako pierwszy nie zadowalat sie praca w atelier,

i
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(https://commo s.
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ale z aparatem udawat sie w plener i foto-
grafowat poszczegélne ,typy” w ich wiasnym
otoczeniu. Jego zainteresowania obejmowaty
takze folklor miejski Kamierica. W Warszawie,
w latach 1870. i 1880., podobng prace wykony-
wat Walerian Twardzicki (1838-1902), na ktore-
go zdjeciach zobaczy¢ mozemy przedstawicieli
typow miejskich w postaci takich od dawna
juz zaniklych zawodéw jak: szatkowacz kapu-
sty, druciarz garnkéw czy piaskarz (Garztecki
1981: 4; Mazur 2010: 102-107; Mossakowska,
1989, Plutecka i Garztecki, 1987).

Za polskich pionieréw fotografii spotecz-
nej w stylu Riisa czy Hine’a uzna¢ mozna
dwdch dziennikarzy prasowych: tukasza
Dobrzanskiego (1864-1909) — od 1901 roku
fotoreportera,Tygodnika llustrowanego” oraz
Ryszarda Okninskiego (1848-1925) - od 1906
roku zwigzanego z tygodnikiem ,Swiat”. Ich
fotoreportaze pokazywaty sytuacje w war-
szawskich dzielnicach robotniczych i lumpen-
proletariackich, schroniska dla bezdomnych,
portretowaty uliczng prace dzieci-gazeciarzy
i dzieci-pucybutow.

W okresie miedzywojennym (a takze po
wojnie, mniej wiecej do roku 1950) polska
fotografia spoteczna, w przeciwienstwie do
swojego amerykanskiego odpowiednika,
miata sie nader kiepsko. Brak silnej polskiej
fotografii zaangazowanej dziwi tym bardziej,
ze poziom nieréwnosci w okresie miedzywo-
jennym byt bardzo wysoki, co, wydawatoby sie,
powinno stymulowac jej rozwdj. Wydaje sie, ze
gtéwna, choc¢ zapewne nie jedynga przyczyna
byto zmeczenie dtuga patriotyczna stuzba
fotografii w czasach zaboréw i rozpowszech-
nienie (a nawet dominacja) estetyki Fotoklubu
Paryskiego - utworzonego na poczatku XX
wieku w Paryzu zrzeszenia fotograféw, ktére
stawiato sobie za cel uczynienie z fotografii
sztuki, a wiec podporzadkowanie jej zasadom
malarstwa (piktorializm), dgzenie do ,wzrusza-
nia” odbiorcy pokazywanym pieknem i odrzu-
cenie pozaartystycznych wartosci fotografii,

jej waloréw realistyczno-dokumentalnych
oraz wykluczenie z jej zainteresowan tematyki
szarej codziennosci, pracy cztowieka itp. Idee
te na polski grunt skutecznie przeniost wybit-
ny fotograf Jan Buthak (1876-1950), zatozyciel
Fotoklubu Wilenskiego (Garztecki, 1981, s. 4-6;
Latos, 1979, s. 39-40, 60, 98-9; Tomaszczuk,
1998, s. 46-8).

Rzadkie rodzynki fotografii spotecznej
w tym artystycznym krajobrazie fotografi-
ki (termin wprowadzony przez Buthaka na
odroéznienie fotografii zambicjami artystycz-
nymi), to fotoreportaze fabryczne Antoniego
Wieczorka (1890-1940) oraz fotografia,walcza-
ca” Aleksandra Minorskiego (1906-1981) —
fotografa, filmowca i dziatacza spotecznego
zwigzanego z Komunistyczna Partig Polski, kté-
ry m. in. wykonat cykl zdje¢ pt.,Nafta’, dotycza-
cy pracy i zycia nafciarzy z okolic Drohobycza,
a na zlecenie Warszawskiej Spétdzielni
Mieszkaniowej dokumentowat warunki zycia
kandydatéw do mieszkan spétdzielczych, zas
we wspétpracy z Robotniczym Towarzystwem
Przyjaciot Dzieci zajmowat sie przedstawia-
niem nedzy dzieci w przedwojennej Polsce;
wiasdnie ta dziatalnos¢, ktdrej zwiennczeniem
byta wystawa oraz ilustrowana broszura Dola
i niedola naszych dzieci (skonfiskowana przez
cenzure i oddana na przemiat!), doprowadzita
w 1938 roku do jego uwiezienia w Berezie
Kartuskiej (Garztecki, 1981, s. 6; Latos, 1979,
s. 182; Mazur, 2010, s. 174-178).

Osobna pozycje zajmuja niezwykte zdjecia
z Kazimierza Dolnego, autorstwa Benedykta
Jerzego Dorysa (1901-1990). Latem 1931
i 1932 roku Dorys, skadinad typowy fotograf-
-portrecista, stworzyt niepowtarzalny cykl
fotografii, na ktérych nie zobaczymy stynnych
kazimierskich zabytkéw, urokliwych pejzazy,
fasad malowniczych kamieniczek, ale tchna-
ce autentyzmem i znakomicie pochwycone
obrazy nieistniejgcych juz dzielnic biedy
i zaniedbanych podworek, ich mieszkan-
cow, w wiekszosci Zydéw, bosonogich dzieci,
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ulicznych przekupniéw. Dzieto Dorysa zostato
odkryte dopiero niedawno, gdyz autor - prze-
konany, ze jego cykl zdje¢ z Kazimierza nie ma
szans w starciu zdominujaca estetyka — pierw-
sze odbitki z negatywéw wykonat i przed-
stawit dopiero 30 lat pdzniej, w latach 1960.!
(Ktosiewicz, 1977; Ligocki, 1987, s. 95-7).

OBSZARY | PRZYKLADY
FOTOGRAFII W DZIALANIU

Fotografia dokumentalna

Prébujac uporzadkowac rézne obszary
fotografii, chciatoby sie postuzy¢ prostymi
podziatami i wyodrebnic¢ efektywne kryte-
ria ich definiowania, jednak takie podejscie
wydaje sie w praktyce niewykonalne, cze-
go najlepszym przyktadem jest fotografia

dokumentalna, ktéra wymyka sie definicjom,
zmienia sie w czasie, wchodzi w zwigzki z inny-
mi rodzajami fotografii (historycznie zwtaszcza
z fotografig prasowa). Tym trudniejsze jest
okreslenie jej relacji wzgledem interesujacej
nas tutaj fotografii w dziataniu. W prostym uje-
ciu fotografia akcjonalistyczna ma bardzo wie-
le wspdlnego z fotografia dokumentalna, lecz
nie powinna by¢ prezentowana jako jej dziat,
chocby dlatego, ze nie mieszczg sie w niej
dziatania fotografii kreacyjnej, niejednokrot-
nie wykorzystywane w fotografii w dziataniu.
Naczelne wartosci fotografii dokumentalne;j,
wiarygodnos¢ i prawdziwos¢ przekazywanych
informacji, nie sg sprzeczne z wartosciami fo-
tografii kreacyjnej, lecz przynaleza do innego
porzadku odniesienia, zwigzanego ze swiatem
sztuki. Z kolei wartosci fotografii wykorzy-
stywanej w naukach spotecznych i naukach

OGN imﬁ% JORDANOWSIKIN

o kulturze (socjologia wizualna i antropologia
wizualna) mozna uznac za blisko spokrewnio-
ne z wartosciami fotografii dokumentalnej,
jednak rozréznienie to nie bierze pod uwage
tego, ze wspotczesna fotografia dokumenta-
cyjna znaczaco przyblizyta sie do fotografii
rozumianej jako dziedzina sztuki, chociazby
poprzez wykorzystywanie bardziej wyrafino-
wanych i abstrakcyjnych form fotograficznego
wyrazu, a z kolei sama fotografia artystyczna
ewoluuje w kierunku ekspresji mniej lub bar-
dziej dostownej krytyki spotecznej (por. Harper
1994, s. 409).

Wedtug Douglasa Harpera do fotografii do-
kumentalnej mozna podejs¢ na dwa sposoby.
Pierwszy z nich nazywa esencjalistycznym: kry-
teria zaliczenia fotografii do rodzaju dokumen-
tacyjnego sg w nim jasno sformutowane i albo
dana fotografia je spetnia, albo nie. Podejscie

to, aczkolwiek wyrasta na gruncie estetyki

i historii sztuki, to jest tez zadziwiajgco zgodne
z programem socjologii krytycznej, zaangazo-
wanej i publicznej. Pierwszg niezbedna cecha
jest zatem prawdziwosc (verisimilitude), zgod-
nosc z rzeczywistoscia, Fotografia dokumen-
talna musi pokazywac co$, co rzeczywiscie
istnialo w danym miejscu i danym momencie.
Druga wymagang cecha jest okazywanie
wspotczucia i sympatii (sympathy). Fotografia
powinna by¢ tak wykonana i zaprezentowa-
na, zeby angazowata emocjonalnie odbiorce.
Trzecia cecha to istotnos¢ (relevance), rozumia-
na jako znaczenie o charakterze spoteczno-
-polityczno-ekonomicznym (Harper, 2012,

s. 18-20). Drugie podejscie Harper nazywa
konstruktywistycznym. Charakterystyczna jest
dla niego rezygnacja ze wskazywania niezbed-
nych, bedacych esencja elementéw fotografii
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Fotografia w dziataniu: kontestacja, aktywizacja i interwencja

dokumentalnej, a w zamian zadaje pytania
o szeroki kontekst powstania danej fotografii,
o konkretne dziatania jednostek, grup czy
instytucji, ktére powofaty jg do zycia, o wptyw
uwarunkowania historycznego: (...) Kiedy przy-
glgdamy sie instytucjonalnym okolicznosciom,
ktore spowijajq prace dokumentalng, zadajemy
pytania o to, czy jest to praca ptatna, a jesli tak,
to kto za niq pftaci i na jakich warunkach. Czy ma
ona zwiqzek z karierq zawodowq? Z profesjq?
Kto o tym zaswiadcza? Kim sq gatekeeperzy? Kto
jest odbiorcq dokumentu i w jaki sposob jest on
przez nich ,konsumowany”? W jakim pozostaje
stosunku do innych ScieZek karier czy profesji,
takich jak fotografia prasowa czy akademicka
socjologia? | wreszcie, na jaki przekaz moze sobie
pozwoli¢ dany dokument? Jaki jest jego stosunek
do paristwa (ktére moze na przyktad prébowa¢
ostabia¢ wage dokumentu lub tez moze uzywac
go w celach propagandowych (tamze: 20)
Okazuje sie zatem, ze w zasadzie kazde
zdjecie mozna potraktowac jako,,dokument’,
czyli obrazowy zapis jakiego$ wydarzenia,
ktére miato miejsce w okreslonym punkcie
czasoprzestrzeni. Co wiecej, watpliwosci budzi
nawet definiowanie fotografii dokumentalnej
w opozycji do wizualnej produkgji o charakte-
rze fikcyjnym, poniewaz kazde przedsiewzie-
cie dokumentalne jest w pewnym stopniu
fikcja, czyms ,wytworzonym’, konstrukcja
odwotujaca sie do pewnych przekonan albo
teorii, wykorzystujaca konkretne wizualne
srodki wyrazu i konwencje opowiadania.
Aczkolwiek w tradycji twérczosci dokumen-
talnej lezy zapewnianie odbiorcy, ze to, co
widzi, jest w petni,autentycznym”i prawdzi-
wym odzwierciedleniem rzeczywistosci, to
wspotczesnie — zwlaszcza w odniesieniu do
filmu dokumentalnego, ale sytuacja fotografii
dokumentalnej nie jest bardzo inna - czesto
podnosza sie gtosy, ze pomiedzy statusem
dokumentu a uzyciem ,artystycznych” srod-
kéw wyrazania i konstruowania znaczen nie
ma sprzecznosci, ku autentycznosci prowadzi

bowiem wielo$¢ drég (por. Pauwels 1993,
s. 201). Przypomnijmy sobie gtosny i kontro-

wersyjny film Ewy Borzeckiej z 1997 pt. Arizona.

Wsréd argumentow przeciwnikéw tego filmu,
gtéwnym byto oskarzenie autorki o fatszer-
stwo i odejscie od tradycyjnego ,etosu” filmu
dokumentalnego ku fikcji, manipulacji i in-
scenizacji. Chodzito o to, ze - jak przyznawata
sama Borzecka - wiele scen, ktére znalazly sie
w filmie, nie byto nakreconych spontanicznie,
»Na zywo', lecz miaty one charakter aranzacji:
autorka sktaniata ludzi do odgrywania scen,
ktére wczesniej ona sama i cztonkowie jej
zespotu, w czasie przygotowan do realizacji
przedsiewziecia, zaobserwowali jako typowe
dla mieszkancéw wsi: ,aktorzy” byli ci sami,
tres¢ wydarzen taka sama, zas znaczenie
zdaniem czesci krytykdw zostato w ten sposdb
zafatszowane, zas zdaniem innych zostato
ono jedynie ,skondensowane’, lecz pozostato
wierne wobec rzeczywistosci.

W fotografii dokumentalnej kwestia granic
dopuszczalnej edycji zdjec jest rowniez trak-
towana niejednoznacznie.,,Bohaterem” jednej
z najbardziej znanych polskich afer byt fotore-
porter lokalnego oddziatu ,Gazety Wyborczej",
ktory stracit nagrode przyznana mu w ra-
mach Ogolnopolskiego Konkursu Fotografii
Prasowej Grand Press Foto 2007 z powodu
oskarzenia go o wykorzystanie fotomontazu:
na fotografii przedstawiajacej gotebie na da-
chu wiaty autobusowej autor sklonowat i prze-
kleit kilka ptakow, zeby uatrakcyjni¢ zdjecie,
lecz ztamat w ten sposéb regulamin konkursu.
Sek w tym, ze takie przypadki,poprawiania”
rzeczywistosci nie sg w fotografii prasowej
rzadkoscia, a zdaniem niektérych krytykéw au-
tor inkryminowanej fotografii zgrzeszyt przede
wszystkim niedbatoscig obrobki, a nie samym
faktem manipulacji tresciag obrazu (Kalinowska,
Gluza, 2007).

Przechodzac do przyktadéw wykorzystania
dokumentacyjnej sity fotografii, naszym zda-
niem jednym z najciekawszych przedsiewzie¢,

taczacych w tym przypadku dziatania doku-
mentacyjne z naukowymi, byt ogélnopolski
projekt badawczy Niewidzialne miasto, realizo-
wany od 2007 do 2012 r. Projekt zainicjowali
badacze zwigzani z Instytutem Socjologii
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza

w Poznaniu, ale wkrétce dotaczyli do nich na-
ukowcy z innych uczelni, studenci oraz osoby
niezwigzane z akademig, ale dorzucajgce swo-
je odkrycia do wspoélnej bazy — w sumie ponad
300 oséb! Warto tu podkresli¢, ze wokét pro-
jektu udato sie rowniez skupi¢ osoby prywatne,
niezwigzane z uczelniami, zainteresowane
swoimi miejskimi ekosystemami. Niewidzialne
miasto byto préba - ktéra z perspektywy czasu
mozna ocenic jako w petni udana - pokazania
oddolnej, nieskonwencjonalizowanej, nietrwa-
tej i codziennej twoérczej aktywnosci mieszkan-
cow polskich miast, obecnej w ich przestrzeni,
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ale na wielu poziomach intelektualnie ,niewi-
dzialnej": niedostrzeganej, pomijanej, lek-
cewazonej. Gféwne cele projektu zaktadaty
potrzebe udokumentowania niewidzialnego
miasta za pomoca fotografii (i na mniejsza
skale filmu socjologicznego), nastepnie pre-
zentowania zebranych materiatéw i wreszcie
ich analize.

Dokumentacja fotograficzna: ponad 7 ty-
siecy zdje¢ zebranych i uporzadkowanych
w internetowej bazie zdjeciowej, byta zatem
sposobem na zachowanie tej spontanicznej
i efemerycznej twdrczosci, ulegajacej dezin-
tegracji w zderzeniu z czasem, ale i procesami
odgérnie narzucanej estetycznej uniformi-
zacji tego, jak wygladaja dzi$ polskie miasta.
Prezentowanie zebranych przyktadéw za-
wierato w sobie intencje dowartosciowania
tej twodrczosci i opowiedzenie sie po stronie

Krzysztof Olechnicki, Torur, Dziatki ROD, Niewidzialne miasto, 2008.




Krzysztof Olechnicki, Toruri, Bydgoskie Przedmiescie, Niewidzialne miasto, 2008.

mieszkancéw miasta, ktérych podmiotowos¢
w zakresie wspoéttworzenia miasta jest ogra-
niczana przez dziatania podmiotéw ekono-
micznych i wkadz administracyjnych. Pierwszy
otwarty pokaz projektu, w postaci calonocnej
multimedialnej projekcji na jednej ze $cian
Galerii Miejskiej Arsenat w Poznaniu, miat
miejsce w 2008 roku, a po nim podobne pre-
zentacje organizowano w kolejnych polskich
miastach, a dodatkowe dziatania upowszech-
niajgce wiedze o niewidzialnym miescie
obejmowaty wystawy w muzeach, publikacje
katalogoéw z poszczegdlnych miast, aktywnosc
w mediach, materiaty wizualne dostepne
w Internecie.

Wieloaspektowy potencjat uspotecznia-
jacy projektu wptywat w réwnym stopniu
na samych badaczy penetrujacych miasta
w poszukiwaniu przejawdw, zmieniajac ich
sposob postrzegania miasta i wigzac z jego

mieszkancami (Krajewski 2012, s. 13-14), ale
i na osoby spoza kregu badaczy, ktére dota-
czaly do inicjatywy, wzbogacajac internetowa
baze fotografii, biorgc udziat w pokazach
i dyskusjach oraz wzmacniajac swoje stano-
wiska w sporach toczacych sie wokét rozwoju
polskich miast. Jak zauwaza kierownik pro-
jektu, Marek Krajewski: Projekt ten, co wydaje
sie szczegdlnie istotne, nie tylko rejestrowat
przejawy ludzkiej pomystowosci i wyobrazni
przeobrazajqcej polskie miasta, ale takze zdolno-
sci te pobudzat. Fotografowanie miasta z per-
spektywy tego, co niewidzialne, w naturalny
sposob wymuszato wspétdziatanie, dzielenie sie
spostrzezeniami i poradami, ale tez pozwalato
na odkrywanie poprzez kazdqg wykonywanq
fotografie innej formy uspofeczniania miasta,
kolejnego dowodu na to, Ze miasto zyje i to zyje
dzieki jego mieszkaricom, ktérzy go nie tylko
LUzZywajq’; ale tez wspéttworzq, zostawiajqc

w jego przestrzeni réznorodne slady swoich
aktywnosci (tamze: 13).

Inna inicjatywa, ktéra jeszcze w wiekszym
stopniu zaktada partycypacje obywatelska
poprzez uzycie dokumentalnych mozliwosci
fotografii to realizowany od 2022 roku z ini-
cjatywy socjologéw z Instytutu Socjologii UL
projekt,Dzikie wysypiska — projekt pilotazowy
mapowania obywatelskiego aktywizmu $ro-
dowiskowego w badaniach kolaboracyjnych
na terenie todzi” (https://www.dzikiewysypi-
ska.uni.lodz.pl/, dostep 26.03.2022). Badaczy
interesuja praktyki zwigzane z nielegalnym
wyrzucaniem przez mieszkancow réznego
typu $mieci i odpaddéw na miejskich tere-
nach zielonych, w parkach, na trawnikach,
przy przystankach itp. Efektem wspétpracy
z mieszkanicami jest interaktywna mapa takich
dzikich $mietnisk i gruzowisk. Mapowanie tych
miejsc zaktada zaangazowanie mieszkancéw
todzi, ktérzy proszeni sg o przesytanie zdjec
dzikich wysypisk na terenie todzi z doktadng
data i lokalizacjg miejsca, w ktérym sie one
znajduja. Badacze udostepnili mieszkaricom
tatwe w uzyciu narzedzie do przesytania zdjec
i lokalizacji Smietnisk na platformie Epicollect5,
dostepnej dzieki aplikacji, ktérg mozna pobraé
na swadj telefon. Badania wciaz trwaja, ale juz
w tej chwili (marzec 2022) dzieki skutecznemu
zacheceniu mieszkancéw do zaangazowania
sie udato sie ustali¢ prawie 100 lokalizacji
dzikich wysypisk $mieci. Zebrane dane zostana
wykorzystane do zmapowania problemu $mie-
cenia (co i gdzie wyrzucaja todzianie), ale tez
beda udostepnione stuzbom miejskim w celu
lepszego nadzoru nad tymi miejscami. Sami
badacze dzieki projektowi i opcjonalnie wy-
petnianej ankiecie zamierzaja lepiej rozpoznac
stosunek mieszkancow do dzikich wysypisk,
ocenic¢ ich zaangazowanie i efektywnos¢ ba-
dan partycypacyjnych.

Takich przyktadéw pokazujacych wyko-
rzystywanie fotografii jako narzedzia akty-
wizowania do dziatania i zorganizowania
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sie spofecznosci (czasami wrecz somoorga-
nizujacych sie) nie brakuje, bo czy chodzi

o dokumentowanie zaniedban réznych stuzb
miejskich czy np. Zle zaparkowanych samo-
chodéw, to w przeciggu ostatniej dekady
fotografia, przede wszystkim za sprawg prolife-
racji technicznych mozliwosci fotografowania
(aparaty w smartfonach), zyskata na atrakcyj-
nosci i uzytecznosci jako medium pozwalajace
na dokumentowanie.

Kontestujaca i interwencyjna sita foto-
grafii dokumentalnej zostata wykorzystana
w pracach fotografa, krytyka sztuki i eseisty
Wojciecha Wilczyka, szczegdlnie w przypadku
projektu realizowanego od 2009 do 2014,
ktérego ukoronowaniem byt album Swieta
Wojna. Wilczyk zajmuje sie w nim muralami
tworzonymi przez kibicow skonfliktowanych
i walczacych ze soba klubéw pitkarskich
w Krakowie, na Gérnym Slasku i w todzi.
Fotografie kibicowskiego ,street artu” nie sg
jedynie dokumentem zjawiska subkultur orto-
doksyjnych kibicéw druzyn sportowych, lecz
réwniez opowiescig o Polsce i terazniejszej
Swiadomosci Polakéw w ogole, refleksja nad
polityka historyczna, starymi i nowymi wyklu-
czeniami spotecznymi, ksenofobig i rasizmem
(wyraznym wskazaniem na bardziej ogdlny
zamyst autora jest opatrzenie ksigzki tekstami
antropolozki Joanny Tokarskiej-Bakir i socjo-
lozki Anny Zawadzkiej).

Album, zgodnie z wymogami dokumen-
tacyjnymi, stara sie zachowac jak najbardziej
uporzadkowany uktad: fotografie podzielone
sq wedtug obszaréw na ktérych zostaty wyko-
nane (,Miasto nozy” — Krakéw, ,Oberschlesien” -
Gorny Slask, ,Zydzew” - £6dz), pojawiaja sie
w porzadku alfabetycznym (nazwa miasta,
nazwa dzielnicy, nazwa ulicy) i wszystkie opa-
trzone s datami wykonania, a ponadto autor
przygotowat tez stownik pozwalajacy zorien-
towac sie w kibicowskiej symbolice. Wilczyk
podijat sie realizacji tego projektu z uwagi na
szokujacy dla niego charakter tych masowo
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Andrew Skowron, Ferma liséw, 2020.

spotykanych murali zwigzany z obecna na nich
mowa nienawisci, odwotujaca sie najczesciej
do haset i symboli antysemickich (gwiazdy
Dawida wiszace na szubienicy, hasta ,RZYDZI
DO PIECA”,,SMIERC ZYDOM?,,,JUDE RAUS")
uzywanych w celu zdyskredytowania i odczto-
wieczenia wrogoéw - kibicow innej druzyny
pitkarskiej. Jak przyznaje autor, zasadniczo od
samego poczatku sporzadzanie dokumen-
tacji zjawiska byto planowane réwniez jako
rodzaj interwencji (Wilczyk, 2014). Publikacja
albumu, wystawy, artykuty prasowe towa-
rzyszace publikacji ksiazki znalazty oddzwiek
w spotecznych inicjatywach zajmujacych sie
zwalczaniem mowy nienawisci, zamalowywa-
niem nienawistnych haset i symboli (dziatania

grup takich jak HejtStop, Zmaluj to!, Pogromcy
Bazgrotow)'.

Warto takze dodag, ze zorientowana akty-
wistycznie fotografia dokumentalna nie musi
dotyczy¢ jedynie ludzi, a moze by¢ zoriento-
wana na rzecz poprawy losu istot nieludzkich.
Jednym z fotograféw, ktéry stat sie rzecznikiem
walczacym o prawa zwierzat hodowlanych jest
Andrew Skowron. O swojej misji méwi: (...)
Mozna powiedzie¢, ze jestem na linii frontu mie-
dzygatunkowej wojny, a aparat jest narzedziem

1 Weczesniejszy dokumentalny projekt Wilczyka takze
miat interwencyjny charakter. Album Niewinne oko
nie istnieje ukazuje pozydowskie domy modlitwy,
midrasze, boznice, ktére jak stusznie zauwaza kurator
projektu Adam Mazur zostaty wyparte z polskiego kra-
jobrazu i nie miescity w koncepcji fotografii ojczystej
(2007, s. 11-13). Wilczyk podjat zatem prébe przy-
wrdcenia obecnosci oraz zauwazalnosci materialnych
Sladéw kultury zydowskiej.

mocniejszym niz karabin maszynowy. Chce po-
kazaé, co sie dzieje za murami ferm, a poréwnat-
bym to do zwierzecego obozu koncentracyjnego
(za: Gadomska, 2021). Skowron udostepnia
swoje zdjecia nieodptatnie osobom prywat-
nym, mediom i organizacjom, ktére angazuja
sie w kampanie na rzecz zwierzat. Mozemy
zatem takze w tym przypadku méwi¢ o foto-
-aktywizmie, o prébie wywotania etycznego
impulsu do zmiany.

Sztuka zaangazowana i angazujaca

W 2007 roku Artur Zmijewski opublikowat
tekst, ktory zapoczatkowat w Srodowisku twor-
cow, krytykow i teoretykéw dyskusje o spo-
tecznym i politycznym zaangazowaniu sztuki.
Artysta pytat w nim o to, czy wspétczesna sztu-
ka ma jakikolwiek widoczny spoteczny skutek.
Zmijewski analizuje historycznie ugruntowane
zjawisko wspétczesnej alienacji sztuki, co

w konsekwencji przektada sie na jej ograni-
czony wptyw na dzisiejsze procesy spoteczne.
Jedna ze wskazanych przyczyn takiego stanu
rzeczy jest to, ze sztuka postuguje sie jezykiem
obrazu. Obraz mimo swojej naocznosci pozo-
staje dla ekspertow innych dziedzin niejasny.

Nie jest przeciez tekstem i czyta sie go w catosci

i od razu, jednym spojrzeniem obejmujqc catos¢
znaczenia (2007, s. 19). Obraz zawiesza kluczo-
wa dla nauki linearnos¢, objawia sie od razu,
inaczej niz stowa odsyta do rzeczy, jak pisze
Zmijewski, robi to odwaznej, bezposrednio

i natychmiastowo. Obrona przed wiedzg jaka
dostarczajg obrazy polega miedzy innymi na
redukowaniu ich do wymiaru estetycznego,
tym samym wytwarzana przez sztuke wiedza
pozostaje niewidoczna lub jest marginalizowa-
na. Zmijewski w swoim manife$cie domaga sie
sztuki, ktora bedzie uzywana do kolportowa-
nia i zdobywania wiedzy, ale takze dostarczy
nam nowego systemu procedur poznawczych
opartych na intuicji i wyobrazni (2007, s. 23). Tak
rozumiana sztuka powinna zerwac ze swoja
autonomig, ktéra doprowadzita ja do zerwania
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z innymi dziedzinami zycia spotecznego,
powinna aktywnie uczestniczy¢ w dyskursach
nauki i polityki, nawet jesli wiaza sie z tym
pewne niebezpieczenstwa. Przemawia za tym
zdolnos¢ sztuki do operowania w przestrze-
niach ,ryzykownych” oraz gotowos¢ artystow
do podejmowania dziatan w takich wtasnie
obszarach. Sztuka powinna zatem ponow-
nie stac sie spotecznie uzyteczna. Aby taka
faktycznie mogta by¢, w naszym odczuciu
musi by¢ widoczna, obecna w przestrzeni
publicznej, ,wyprowadzona” z ekskluzywnych
przestrzeni galeryjnych i muzealnych.

Trudno wyobrazi¢ sobie bardziej spektaku-
larne wyjscie w otwarta, publicznie dostep-
na przestrzen niz ta, ktéra zaproponowali
pomystodawcy ,Zewnetrznej Galerii AMS”

w Poznaniu, dziatajacej w swojej pierwotnej
formie w latach 1998-2002. Pomystodawcami
przedsiewziecia byli Marek Krajewski,
Lechostaw Olszewski oraz Dorota Grobelna.
Firma AMS udostepnita 400 billboardéw oraz
L,Citylightéw” znajdujgcych sie w kilkunastu
miastach w Polsce po to, aby uzy¢ je w celach
artystycznych. Poza wykorzystaniem tych
kanatow, typowych dla komunikatéw reklamo-
wych, prezentacjom towarzyszyta dystrybucja
tysiecy pocztowek. Jeden z kuratoréw tej
niezwyktej galerii, profesor socjologii Marek
Krajewski, scharakteryzowat towarzyszaca
jej powstaniu idee w nastepujacy sposob:
Wspding cechqg plakatéw pokazywanych dotqd
przez Zewnetrznq Galerie AMS jest to, Ze méwiq
one o tych problemach, ktére sq bolesne, utrud-
niajg nam zycie, sq przyczynq licznych spotecz-
nych patologii, ale o ktérych jednoczesnie sie
nie mowi, ani nie podejmuje podczas parlamen-
tarnych debat, ani w publicznych dyskusjach
i ktdre nie sq réwniez przedmiotem dziatalnosci
réznego rodzaju instytucji (Krajewski). Z naszej
perspektywy istotne jest to, ze wirdd prezen-
towanych dziet, stusznie przez Krajewskiego
okreslonych plakatami, znalazly sie takze
fotografie. Ich autorkami byty, miedzy innymi:



Katarzyna Kozyra, Wiezy krwi, Archiwum Zewnetrznej Galerii AMS

Monika Zielinska, (praca Blizna po matce),
Elzbieta Jabtonska, (praca Gry domowe) oraz
Katarzyna Kozyra, (praca Wiezy krwi). Wszystkie
wymienione artystki wykorzystuja fotografie,
cho¢ nie zawsze jako gtéwne lub jedyne me-
dium swojej tworczosci. Nie zmienia to faktu,
Ze stanowig one $wietne przyktady fotografii
w dziataniu, fotografii prowokujacej, zmuszaja-
cej do chwilowego zawieszenia przyzwyczajen
percepcyjnych i schematéw poznawczych.

Wydaje sie, ze kazda z tych prac posiadata
potencjat kontestacyjny, cho¢ w najwiekszym
stopniu dotyczyto to dziet Katarzyny Kozyry
i Moniki Zielinskiej. Zatrzymajmy sie zatem na
pracy ,Blizna po matce’, ktéra ukazuje brzuch
z pepkiem posrodku kadru, wokét ktérego
artystka naniosta odrecznie napis, ktory jest
takze tytutem pracy. Portal culture.pl charak-
teryzuje dzieto nastepujaco: W najprostszej
warstwie znaczeniowej artystka przypomina

o linii dziedziczenia po matce, odtwarza relacje
matka-dziecko. Ukazuje opozycje wobec swiata
rzqdzqcego sie zasadami patriarchalnymi,

w ktérym nazwisko zawsze otrzymuje sie po

ojcu (Sienkiewicz, 2006). Fotografia wywo-

tata rozmaite emocje i nie kazdy odczytywat
prace Zielinskiej zgodnie z zaproponowanym
powyzej kluczem. W krétkim tekscie opubliko-
wanym pod pseudonimem (G.E.) na tamach in-
ternetowej wersji katolickiego pisma,Niedziela”

znajdujemy odmienng propozycje interpreto-
wania pracy: W naszej religii, kulturze, obyczaju
matka znajduje miejsce bardzo szczegdlne, nie
na brzuchu, ale w sercu i to nie w sensie medycz-
nym, ale w sensie najgtebszego uczucia, wartosci
niezbywalnej i dozgonnej (Niedziela.pl). W tek-
$cie praca zostaje rozpoznana, jako ,diabo-
licznie przewrotna” oraz cyniczna, ,uderzajac
w relacje dzieci — rodzice!” Nie jest naszym
celem gtebsze wnikanie w istote i dynamike
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Monika Zielinska, Blizna po matce, Archiwum Zewnetrznej Galerii AMS

dyskusji dotyczacej,Blizny po matce”, a jedynie
wskazanie tego, ze autorce udato sie wywo-
fa¢ silne reakcje, a nawet wiecej wprowadzi¢

w publiczny dyskurs nowe pojecie. Wyrazenie
,blizna po matce” zaczeto funkcjonowad w pub-
licystyce, stajac sie terminem okreslajagcym, zte
(toksyczne) relacje matek i corek?.,,Zewnetrzna
Galeria AMS” wiaczyta w przestrzen publiczna
prace artystow i artystek, ktdrzy sitg rzeczy
funkcjonuja w odmiennych, nazwijmy to ga-
leryjnych obiegach. Okazato sie, ze byt to zde-
cydowanie udany eksperyment, wykazujacy
silnie aktywizujaca role sztuki oraz jest zdolno-
$ci kontestacyjne. Sztuka zaangazowana dzieki
temu stata sie sztukg prawdziwie angazujaca,
poprzez stworzenie sytuacji,wizualnego

2 Por: https://ohme.pl/psychologia/jak-uleczyc-blizne-
-po-matce-czyli-nie-obwiniaj-sie-za-to-ze-ona-nie-
-umiala-byc-rodzicem/, https://kobieta.onet.pl/
wiadomosci/blizna-po-matce-to-brak-wiary-w-to-ze-
-jestesmy-wartosciowe/zxvt8vt (dostep 11.03.2022).

przymusu” percepcyjnego, doktadnie tak, jak

czynig to wszelkie inne (komercyjne) komuni-
katy ptynace z wielkoformatowych miejskich

nosnikéw reklam.

Inne spojrzenie na aktywizujaca role sztuki
proponuje Katarzyna Niziotek, prezentujac
autorska koncepcje ,stosowanej sztuki spo-
tecznej!” Jej osia jest przekonanie o tym, ze taki
rodzaj sztuki powinien powodowa¢ zmiane
w cztowieku, poprzez dziatanie — wtasne
i podmiotowe. Tym samym nie moze by¢ to
aktywnos¢ elitarna, zarezerwowana jedynie
dla artystéw, nie moze by¢ takze jednie reak-
tywna, ograniczona do aktu odbioru i interpre-
tacji. Transformacyjna sita sztuki miatby zatem
polegac na dostarczaniu ludziom narzedzi
mogacych prowadzi¢ do zmiany spotecznej.
Sztuke spotecznq definiuje wiec przede wszyst-
kim (choc nie wytqcznie) poprzez pozaarty-
styczny, spoteczny czy publiczny cel, ktéremu
stuzy, oraz poprzez oddolny, prywatny charakter

dziatania i zaangazowanych w nie podmiotéw
(2015, s. 20). Autorka opisuje i analizuje wiele
mozliwych form tego rodzaju aktywizujacych
przedsiewzie¢, niewiele jednak pisze o foto-
grafii, szczegdlnie zas w kontekscie oddolnych
dziatan aktywizujacych. Proponowalibysmy za-
tem uzupetnic ten przeglad o aktywnos¢ klu-
boéw fotograficznych oraz o inicjatywe znang
jako Galeria Bezdomna. Jesli w podsumowaniu
swojej ksigzki autorka pisze ze punktem zwrot-
nym jest wiec moment, kiedy widz/uczestnik
sam staje sie artystq, rownoprawnym podmio-
tem procesu tworzenia sztuki (2015, s. 265), to
dziatania klub6w i towarzystw fotograficznych
w takim procesie moga odegrac¢ znaczaca role.
Tego rodzaju instytucje nie musza kreowac
zawodowych fotograféw, ale moga fotoama-
toréow przygotowac do swiadomego uzywa-
nia medium, moga spetniac role edukacyjna,
moga uswiadamiac jak ztozony i trudny jest
proces twdrczy. Nawigzujac do koncepgji
Katarzyny Niziotek, sa zdolne do wyposazenia
swoich cztonkéw w narzedzia do postugiwania
sie fotografig, mogg poszerzyc ich zdolnos¢
odbioru przekazéw wizualnych, nie wspo-
minajac o tym, ze posiadaja one ogromny
potencjat tworzenia wspolnoty. Przyktad foto-
graficznych stowarzyszen nie musi wpisywac
sie bezposrednio w idee ,sztuki spotecznej’, ale
posiada wszelkie predyspozycje ku temu, aby
stac sie jej czesdcia.

Drugi przykfad aktywizowania przez sztuke
to zainicjowana przez dwoch fotograféw,
Tomasza Sikore i Andrzeje Swietlika ,Galeria
Bezdomna”. Nazwa galerii wynika z programo-
wego braku statego miejsca ekspozycji oraz
anektowania na kilka dni przestrzeni zupetnie
niekojarzacych sie z profesjonalnym, insty-
tucjonalnym obiegiem fotografii. Moga to
by¢ opuszczone fabryki, pustostany, obiekty
przeznaczone do remontdéw, a nawet miejsca
plenerowe, takie jak parki. Kazdy moze pod-
czas takiej ,improwizowanej” ekspozycji zapre-
zentowad swoje prace, stac sie wspotautorem
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wystawy bez koniecznosci jakichkolwiek
wstepnych eliminacji czy preselekcji. Wszystkie
miejsce udostepnienie sa nieodptatnie, po-
dobnie jak nieodptatny jest udziat w kazdej

z tego rodzaju imprez. Kazdy uczestnik sam
instaluje swoje prace i sam po zakoniczeniu
wystawy demontuje swojg czes¢ ekspozy-

¢ji. Podczas wystawy prace amatoréw moga
wspotistniec z pracami bardziej doswiadczo-
nych fotograféw, a nawet uznanych w $wiecie
sztuki artystéw. Trudno nie dostrzec ogromne-
go potencjatu aktywizujacych tych wydarzen,
nawet jesli aktualnie nie sg one tak gtosnie,
jak podczas pierwszych edycji. Aktywizacja
poprzez sztuke oraz angazowanie do uprawia-
nia sztuki to dwa obszary odmiennych dziatan,
ktére moga w istocie prowadzi¢ do jednego
celu, jakim jest uwrazliwienie na obraz z jednej
strony, ale i edukowanie do swiadomego nim
sie postugiwania.

Fotografia i nauka: zwrot od badan
»~nad” do badan,z”

Poczawszy od lat 60. i 70. XX w. w naukach
spotecznych i naukach o kulturze coraz czes-
ciej pojawialy sie krytyczne gtosy postulujace
radykalng przemiane relacji miedzy badaczami
a badanymi: z modelu uprzedmiatawiajgcego
na model partycypacyjny, zaktadajacy rezyg-
nacje z absolutnego autorytetu badacza na
rzecz wspotpracy z badanymi i upodmiotowie-
nia ich punktu widzenia. Od lat 90. XX w. gtosy
te staty sie na tyle donosne, ze zyskaty wzgled-
nie szerokie uznanie w spotecznosci akademii,
a dodatkowo zostaly wzbogacone o watek
coraz to czesciej postulowanego zaangazowa-
nia badaczy (motyw ten pojawiat sie oczywi-
$cie juz wczesniej, ale nie tak $miato i otwarcie).
Niebagatelng role w tym procesie odegrato
zainteresowanie metodami wizualnymi,

w wielu przypadkach wykorzystujacych ,hu-
manizujace” mozliwosci fotografii. Oczywiscie
techniki wizualne moga by¢ tez wykorzystane
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z zupetnie przeciwng intencja - manipulagji

i kontroli, lecz w praktyce ten humanizujacy
efekt wydaje sie by¢ przekonywujacy dzieki
wymogowi duzego poziomu empatii, wczucia
sie w doswiadczenia innego cztowieka, zdoby-
Cia jego zaufania, aby w ogdle méc przeprowa-
dzi¢ badania wykorzystujace obraz (por. Henny,
1986, s. 54-7). Warto tu tez przypomnie(, ze

o ile w antropologii spoteczno-kulturowej po-
stugiwanie sie filmem i fotografig byto zasad-
niczo zawsze uznawane za niekontrowersyjne

i wzbogacajace, to w socjologii dopiero od lat
70. XX (z pewnymi wczes$niejszymi wyjatkami,
zob. Stasz, 1979).

Projekty realizowane wspétczesnie pod
szyldem socjologii wizualnej czy antropologii
wizualnej wykorzystuja obraz na wiele sposo-
bow: po pierwsze, fotografowanie (czy filmo-
wanie) moze stanowi¢ podstawowa strategie
badawczg pozyskiwania danych, po drugie,
moze to by¢ zainteresowanie badaniem kul-
tury wizualnej, tj. zastanymi, produkowanymi
przez spoteczenstwo materiatami wizualnymi,
po trzecie wreszcie, korzystanie z materiatéw
wizualnych moze by¢ srodkiem wyrazu i me-
dium komunikacji. Komunikowaniem odkry¢
i idei w jezyku wizualno-obrazowym daje
mozliwos¢ dotarcia do zré6znicowanego kregu
odbiorcéw, wykraczajacego poza srodowi-
sko akademickie. Méwimy tutaj o projektach
naukowych, ale ich autorami wcale nie musza
by¢ tworcy zawodowo zwigzani z uczelnia-

mi wyzszymi czy osrodkami badawczymi.
Badania w dziataniu i badania uczestniczace
nie sg zarezerwowane dla oséb posiadaja-
cych akademicka afiliacje: liczy sie tu sposéb
wykonania, a nie pretensje do naukowosci.
Jedli tylko dany autor zadba o przedstawienie
szerokiego kontekstu interesujacego go za-
gadnienia, pozyska zaufanie i che¢ wspotpracy
fotografowanych, zachowa standardy etyczne,
wykaze swoje umiejetnosci w postugiwaniu sie
jezykiem obrazu i wykaze swoja refleksyjnos¢
czy odwota sie do rozwazan teoretycznych, to

z naddatkiem spetni warunki stawiane dziata-
niom naukowym.

Pierwszym znaczacym ruchem ku akty-
wizacji badanych poprzez wspétpracowanie
z nimi stanowita tzw. ,tubylcza” albo rodzi-
ma produkcja medialna (indigenous media
production), czyli rézne formy przedstawien
obrazowych (fotografia, film etnograficzny,
projekty wideo, malarstwo itp.) tworzone
przez przedstawicieli grup mniejszosciowych,
celowo ukierunkowane na tworzenie przed-
stawien wiasnych, przeciwstawiajacych sie
przedstawieniom propagowanym przez grupy
dominujace. Badanym udostepnia sie nie-
zbedny sprzet techniczny (najczesciej bywaja
to kamery filmowe lub aparaty fotograficzne),
udziela podstawowych instrukcji i zacheca ich
do utrwalania wizerunkéw wtasnej wspdlnoty,
otoczenia czy siebie samych - wszystkiego,
co wydaje im sie wazne, w dowolnej formie,
na dowolne sposoby. Powstate w ten sposéb
obrazy sg nastepnie analizowane — wspdlnie
przez badaczy i badanych. Medialna produkcja
rodzima niekoniecznie musi opierac sie na
realizowaniu przez ,tubylcéw” swoich wtas-
nych materiatéw - za jej szczeg6lny rodzaj
mozna tez uznac¢ sugerowanie przez nich
doboru tematéw/przedmiotéw/sytuacji, ktére
maja zostac zarejestrowane. Wyniki takiego
eksperymentu moga okazac sie niezwykle in-
teresujace, gdyz zebrane w ten sposéb zdjecia
czy filmy wyrazajg uwarunkowane kulturowo
réznice w postrzeganiu i hierarchizowaniu
rzeczywistosci, podejsciu do ludzi i sSrodowiska,
sposobie narracji itp.

Na poczatku w kregu zainteresowania
badaczy pozostawaty przede wszystkim
mniejszosciowe grupy etniczne, ktére poprzez
film i fotografie zyskiwaty szanse na samo-
Swiadoma ekspresje tozsamosci kulturowej
(i politycznej), po czesci o charakterze rewitali-
stycznym i kontrakulturacyjnym (MacDougall,
1997, s. 283-7). Za klasycznga i pionierska w tym
nurcie uwaza sie prace Sola Wortha i Johna

Adaira Through Navajo Eyes opublikowang

w 1972 (wtasciwe badania —,Navajo Film
Project” — miaty miejsce w roku 1966). Autorzy,
uznajac film za rodzaj jezyka, postanowili spro-
bowac nauczy¢ postugiwania sie nim przedsta-
wicieli Indian Navajo, po czym poproszono ich
o nakrecenie filméw wedle wtasnego pomystu,
pokazujacych swiat Indian Navajo i ich miejsce
w tym $wiecie.

Z badan w nurcie rodzimej produkgji
medialnej w latach 90. XX w. wytonito sie
podejscie nazwane foto-gtosem (photo-voice,
pierwotnie znany jako photo-novella®), w od-
niesieniu do techniki zawezone do fotografii,
ale jednoczesdnie bardziej uniwersalistyczne
w zakresie swojego przeznaczenia, bo za-
interesowane oddawaniem gtosu wszelkim
zbiorowosciom mniejszosciowym czy po
prostu ludziom, ktérym tego gtosu odmawia
sie i wzmacnianie ich w ten sposéb (empower-
ment) (Harper, 2012, s. 188-206). Foto-gtos
to obszar jednocze$nie wizualnej metody
badawczej, badania w dziataniu i badania
uczestniczacego. Zbieranie danych polega
tutaj na dostarczeniu badanym aparatéw
i przekazanie im kontroli nad wykonywaniem
zdje¢, a gtéwnym celem badawczym jest spoj-
rzenie na $wiat oczyma jego uczestnikéw, ale
tez podzielenie sie autorytetem badawczym,
w przekonaniu, ze w wielu standardowych
badaniach réznych zbiorowosci (mniejszosci
etniczne, pracownicy fabryk, bezrobotni, dzie-
ci) traktowano ich przedstawicieli jako obiekty
czy przedmiot badan, a nie jako zywych ludzi,

3 Niektorzy badacze, jak np. Katarzyna Niziotek (2011,
s. 24), zaktadaja, ze fotografia uczestniczaca (partici-
patory photography), autofotografia (autophotograp-
hy), foto-gtos (photo-voice), méwiace obrazy (talking
pictures) i wizualne gtosy (visual voices) s dziata-
niami rbwnowaznymi, tyle ze réznie nazywanym.
Zgadzamy sie, ze wszystkie te praktyki maja ze soba
wiele wspdlnego, jednak nie utozsamialibysmy ich ze
sobg, bo np. autofotografia nie musi mie¢ aktywizuja-
co-interwencyjnego, charakterystycznego dla badan
w dziataniu.
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potencjalnych partneréw i wspétpracowni-
koéw, ktorzy wspdlnie z badaczem, na réwnych
prawach, konstruujg wiedze naukowa. Badani
mieli powody, by odczuwac, ze badania
prowadzone sg raczej,nad” nimi, a nie,z" nimi.
Foto-gtos wzmacnia pozycje badanych, oddaje
narzedzia wytwarzania wiedzy w rece infor-
matoréw i pozwala im wyrazi¢ za ich pomoca
swoja perspektywe*. Metoda ta upowszechnita
sie zwtaszcza w obszarze edukacji (zob. np.
Latz i Mulvihill, 2017) i pracy spotecznej (zob.
np. Jarldorn, 2019), cho¢ bywa ktopotliwa
z uwagi na kwestie etyczne zwigzane z pry-
watnoscig, prawem do zdje¢, selekcja zdjec
i publikowaniem ich w publikacjach badacza.
Foto-gtos stat sie w naszym kraju relatyw-
nie popularnym podejsciem i zgodnie z jego
zatozeniami zrealizowano spora liczbe projek-
tow, sposrod ktdrych chcielibysmy wyréznié
dwa. Jednym z pierwszych przyktadéw uzycia
foto-gtosu w Polsce byt projekt fotoreportera
i rezysera Piotra Janowskiego, powstaty przy
wspotpracy z pisarzem, Andrzejem Stasiukiem,
pt. Swiat. Fotografie dzieci z Jasionki i Krzywej.
Dzieci zamieszkujace dwie popegeerowskie
osady w Beskidzie Niskim, zostaty zaproszone
na warsztaty fotograficzne, w czasie ktérych
dano im mozliwo$¢ wypowiedzenia sie za
posrednictwem fotografii: dwadziescia pie¢
nieskomplikowanych aparatéw fotograficznych,
tzw. ,matpek’; duzy worek filméw i zadnych
niepotrzebnych wskazdwek. Nie chodzito o to,
zeby uzyskac techniczng doskonatos¢, by dzieci
poznawaty zaleznos¢ miedzy czasem a prze-
stonq, by gtowity sie nad kadrem i kompozy-
¢jg — wspomina inicjator warsztatow. Kiedy
rozdatem aparaty i powiedziatem dzieciom, ze
mogq fotografowac, co chcq, poczqtkowo zdzi-
wione, p6zniej coraz smielej pytaty: A mojego

4 Przy okazji warto wspomnie¢, ze materialy wywotane,
zdjecia pozyskane dzieki autofotografii czesto wy-
korzystywane sg w innej waznej technice badawczej,
w wywiadzie fotograficznym (Olechnicki i Szlendak
2002).
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tate? A krzyze przy drodze? A psa? A traktor
sgsiada? (Janowski, 2002). Powstat materiat
interesujacy, a nawet fascynujacy, jednoczes-
nie dla badacza, dla dziennikarza, dla fotogra-
fa, dla pracownika opieki spotecznej, ale i dla
fotografa artysty, ktéry odkryje w tych zdje-
ciach wiele technicznych niedostatkéw, ale

i wolnos¢ od fotografowania schematycznego.
Bawigc sie w fotografie (fotografia?), dzieci
odkrywaja ja na nowo. Pomystodawcom
projektu udato sie pokazanie $wiata dzieciich
wtasnymi oczami: mogty one dotrze¢ wsze-
dzie tam, gdzie badacz nigdy by nie dotart,
tamiac przy okazji stereotypy biedy i konwen-
cje fotografii.

Swiat. Fotografie dzieci z Jasionki i Krzywej, 2002,
Wydawnictwo Czarne, Wotowiec

Drugi przyktad foto-gtosu po polsku to
bardzo intrygujacy w swoim zamysle album
Nowa Wola po prostu, przygotowany przez
antropologdw, Bartosza Hlebowicza i Alicje
Fron, z tekstami w jezyku polskim, biatoruskim
i angielskim. Z jednej strony, jako autoréw

zdje¢ mamy tutaj pietnascioro dzieci (w wie-
ku od 8 do 13 lat) z Nowej Woli, niewielkiej
podlaskiej wioski, ktore dostaty do ragk aparaty
fotograficzne i w przeciagu kilku miesiecy

z 2007 i 2008 r. rejestrowaty wokoft siebie
wszystko, co tylko chciaty i odkrywaty swéj
Swiat. Z drugiej strony, kontrapunktem do
tych wizualnych opowiesci sa przygotowane
w podobny sposéb foto-narracje indianskich
dzieci z Kanady (podobnej wielkosci grupa
dzieci i mtodziezy w wieku 7-17 lat i dwojka
pracownikéw Oneida Youth Center), zamiesz-
kujacych w rezerwacie plemienia Oneida,

z ktérym wczesdniej pracowat Hlebowicz. Po
zakonczeniu projektu zdjecia byty prezento-
wane na kilku wystawach, w Samej Nowej
Woli i okolicznych miejscowosciach, a takze
na Uniwersytecie w Biatymstoku. Wydany na
podsumowanie catej akcji album ma forme
fotoeseju prezentujagcego autoportret dwoch
spotecznosci, w ktérym harmonijnie przeplata-
ja sie zdjecia, rysunki, opowiesci i komentarze.
Wydawac by sie mogto, ze swiat podlaskiej
wioski i $wiat rezerwatu Indian z prowingji
Ontario to zestawienie bardzo kontrasto-

we, oparte na geograficznym i kulturowym
dystansie, ale — co dla odbiorcy jest chyba
najwiekszym zaskoczeniem — wiecej miedzy
nimi podobienstw anizeli réznic. Przegladajac
kolejne strony ksiazki, ma sie wrazenie obco-
wania z homogeniczna rzeczywistoscia, w kto-
rej mtodzi mieszkaricy Nowej Woli i mtodzi
Oneida podzielaja zycia i marzenia, zdradzaja
podobna wrazliwos¢, objawiang przez zdjecia

i stowa, borykaja sie z podobnymi problemami.

Taki podwojny portret réznych spotecznosci
mogtby oczywiscie powstac przy pomocy in-
nych metod, ale prawdopodobnie nie miatby
wtedy takiej mocy bezposredniego zaskakiwa-
nia. Prawdopodobnie efekt ten nie zaistniat by
tez, gdyby autorami zdje¢ byli outsiderzy, no-
lens volens patrzacy przez filtry swojej wiasnej

kultury, a nie cztonkowie badanej spotecznosci.

Fotografia rzecznicza

Charakterystyka zastosowania fotografii
rzeczniczej (advocacy photography) w publika-
cjach anglojezycznych czesto zblizona jest do
opisanej juz domeny dokumentu oraz foto-
grafii zaangazowanej (Gunton, 2017). | chociaz
faktycznie posiadajg on wiele elementéw
wspdlnych, to jednak chcielibysmy wyodrebnic¢
na koniec jeszcze ten jeden rodzaj fotograficz-
nych dziatan interwencyjnych. Wydaje sie, ze
moga przybierac one dwie formy: pierwsza,
zorientowana jest na natychmiastowe odziaty-
wanie, angazowanie oraz zwracanie uwagi na
problem, druga natomiast polega na groma-
dzeniu materiatu dowodowego, ktdry zostanie
wykorzystany w przysztosci. Definiujac fotogra-
fie rzecznicza, odwotamy sie do Gillian Caldwell
i jej tekstu poswieconego zastosowaniu wideo
w szeroko rozumianym oredownictwie (2011).
Podejscie zaproponowane przez Caldwell
mozna bezproblemowo zastosowac nie tylko
do wideo, ale takze do fotografii. Idgc tym tro-
pem fotografie rzecznicza bedziemy rozumiec
jako proces wiaczenia fotografii do dziatan
rzecznika, po to aby zwiekszy¢ widzialnos¢

i skutecznos¢ podejmowanej kampanii. Celem
gromadzenia i propagowania takiej fotografii
jest pozyskiwanie wsparcia dla prowadzonych
dziatan. Na przyktad w kontekscie ochrony srodo-
wiska mozna protestowac przeciwko ulokowaniu
oczyszczalniw biednej dzielnicy. (...) W kontek-
scie lokalnej wspdlnoty grupa moze pozyskiwac
wsparcie dla budowy nowej szkoty (2011, s. 412).
Dobrym przyktadem ktory ilustruje natychmia-
stowe wykorzystanie fotografii w oredowni-
ctwie, byta walka przeciwko wyrebowi Puszczy
Biatowieskiej. Zostata ona zapoczatkowana

w 2016 roku, po tym jak 6wczesny minister
ochrony srodowiska, Jan Szyszko podpisat
decyzje numer 51, zezwalajaca lesnikom

na wycinke chronionego do tej pory ponad
stuletniego drzewostanu (Skibinska, 2021).
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Rozpoczecie wyrebu spotkato sie z niemal
natychmiastowa kontrakcjg naukowcéw, eko-
logéw oraz aktywistow. Jednym z narzedzi ich
walki byto publikowanie w serwisach spotecz-
nosciowych zdje¢ dokumentujacych postepu-
jacy wyrab puszczy oraz ukazujacych, czesto
niezwykle brawurowe, akcje podejmowane
przez aktywistéw. Zdjecia oraz filmy groma-
dzone przez ekologéw byty dystrybuowane nie
tylko w Polsce, ale takze poza nia.

Istota fotografii rzeczniczej, ktérg mo-
zemy takze nazwac oredowniczg, opiera
sie zatem na wstawianiu sie za kim$ lub za
czyms. Organizacje takie jak Fundacja Dzika
Polska czy grupa Obéz dla Puszczy walczace
o ochrone tego wyjatkowego w skali $wiato-
wej leSnego kompleksu skutecznie postuguja
sie materiatami zdjeciowymi. Fotografie staja
waznym elementem wysytanych przez nich
komunikatoéw, takze dzi$ w czasie budowanie
muru na granicy polsko-biatoruskiej. Autorami
takich obrazéw nie musza by¢ zawodowi re-
porterzy, a miejscem ich publikacji nie musza
stawac sie uznane periodyki. Ich sita polega na
zdolnosci szybkiego mobilizowania i uzyskiwa-
nia poparcia dla sprawy, ktdra staje sie istotna
dla grupy podejmujacej aktywnos¢ w danym
obszarze. Jak podkresla Caldwell kazda kam-
pania oparta na rzecznictwie wymaga indywi-
dulanej, budujqcej podwaliny sukcesu analizy
kilku waznych czynnikdéw (2011, s. 412). Zanim
zatem akcja rzecznicza zostanie podjeta warto
odpowiedziec¢ na kilka pytan: kto ma wptyw
na osiggniecie zamierzonego celu, jak uzyska¢
mozliwos$¢ odziatywania na taka osobe lub or-
ganizacje, jakie materiaty dowodowe powinny
zostac dostarczone, wreszcie kiedy i gdzie je
zaprezentowac? (2011, s. 412). Kluczowe jest
jasne okreslenie celéw akgji, zdefiniowanie
grup odbiorcéw oraz skutecznych kanatéw
dotarcia do nich. | chociaz nie zawsze mozliwe
jest precyzyjne spetnienie wszystkich po-
wyzszych zatozen, to im bardziej precyzyjnie
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przygotowana zostanie strategia dziatania,
tym lepszych efektow mozemy sie spodziewac.
Zgromadzony materiat fotograficzny
moze takze stac sie dowodem procesowym.
Fotografie wykorzystywano jako dowody
zbrodni wojennych od czaséw procesow
przeciwko nazistom oraz w wielu innych péz-
niejszych procesach. Takze dzi$ trwa zbieranie
dowoddw na zbrodnie wojenne popetniane
przez armie rosyjska w Ukrainie. Polska proku-
ratura, wspierajac prokurature ukrainska oraz
Miedzynarodowy Trybunat Karny w Hadze,
takze gromadzi ustne relacje, filmy oraz zdjecia
wykonane przez osoby bedace swiadkami
popetnianych przestepstw. Instytut Pileckiego,
reagujac na obecna sytuacje, powotat Centrum
Dokumentowanie Zbrodni Rosyjskich
w Ukrainie imienia Rafata Lemkina (Instytut
Pileckiego, 2022). Zebrane swiadectwa ludno-
$ci cywilnej w przysztosci stang sie dowodami,
ktdre zostang wykorzystane w procesach prze-
ciwko zbrodniom wojennym, ktére popetniane
sg przez Rosjan na terenie Ukrainy. Dziatania
rzecznicze dotyczace wojny w Ukrainie
prowadzi takze Amnesty International, uzy-
skujac i gromadzac dowody na zabdjstwa
ludnosci cywilnej wskutek nieukierunkowanych
atakéw w Charkowie i obwodzie sumskim.
Udokumentowata takze atak lotniczy, w kté-
rym zgineli cywile stojqcy w kolejce po jedzenie
w Czernihowie i zebrata zeznania od oséb
cywilnych zyjacych w oblezonych Charkowie,
Izium i Mariupolu (Amnesty Interentional,
2020). Organizacja powotata Crisis Evidence
Lab (Kryzysowy Zespét Dokumentacyjny),
ktory jest multidyscyplinarnym zespotem
Amnesty International, wykorzystujgcym
najnowoczesniejsze cyfrowe narzedzia Sledcze
do zdalnego dokumentowania naruszen praw
cztowieka. Evidence Lab gromadzi materiaty
audiowizualne i analizuje je pod kqtem do-
woddw tamania prawa miedzynarodowego.
Materiaty obejmujq zdjecia satelitarne, nagrania
wideo i fotografie z atakéw lotniczych i innych

atakoéw oraz z ich nastepstw, a takze fotografie
przedstawiajqce pozostatosci broni. Tam, gdzie
to mozliwe, dowody sq potwierdzane przez
przestuchiwanie swiadkéw atakéw (Amnesty
Interentional, 2022). Zdjecia robione przez
polskich fotoreporteréw takze sg dowodami
dokonywanych tam zbrodni i moga zostac

w przysztosci wykorzystane jako materiaty

w procesach. Wojciech Grzedzinski wykonat
miedzy innymi serie zdje¢ w ukrainskim mie-
$cie Krematorsk, znajdujacym sie w obwodzie
donieckim. Zdjecia ukazuja przykryte ciata
zabitych oraz szpital, w ktérym ciezko ranni
walczg o zycie. Jedrzej Nowicki zrealizowat
fotograficzny reportaz w oblezonym Kijowie,
a Maciej Stanik z kolei fotografowat skutki dzia-
tart wojennych w znajdujacym sie w poblizu
stolicy miescie Irpien (Dtuzewska, 2022). Praca
wykona przez tych i wielu innych reporteréw
wpisuje sie w idee fotografii rzeczniczej, za-
rowno w jest idei natychmiastowego oddzia-
tywania na opinie publiczna, jak i w kontekscie
gromadzenia dowodéw zbrodni.

Zakonczenie

Fotografia zorientowana aktywistycznie zaréw-
no historycznie, jak i prawdopodobnie jeszcze
bardziej w warunkach wspoétczesnych, w swo-
ich praktycznych zastosowaniach jest ztozona,
funkcjonuje w przeréznych kontekstach (nauki,
sztuki, dziennikarstwa, polityki spotecznej)
utrudniajacych jej prosta prezentacje, moze
dziata¢ bezposrednio i konfrontacyjnie, ale
tez subtelnie, budujac nastawienia, ksztattujac
opinig, edukujac i uwrazliwiajac.

Sprzezenie fotografii z telefoniag komérkowa
i Internetem, uruchomito nowy, dynamiczny
tryb komunikacji. Samo zdjecie, jego forma
i tres¢, nie jest juz tak wazne jak to, co ze sobg
niesie i jakie interakcje inicjuje. Takie obrazy
stajq sie bardziej pomostami komunikacyjnymi
a nie fotograficznymi artefaktami w tradycyj-
nym sensie. Zmiane funkgji obrazéw fotogra-
ficznych dobrze uchwycit Rafat Drozdowski:

Kluczowa korzys¢, jakq czerpiemy dzisiaj
zobrazéw, ma wiec charakter par excellence
spoteczny - jest nig po prostu to, Ze pomagajq
one nam wszystkim — bardziej niz kiedykol-
wiek w przesztosci — konserwowad, budowac

i udrazniac¢ miedzyjednostkowe i miedzygrupo-
we relacje (2013, s. 41). Zdjecia uruchomiaja
rozmaite relacje spoteczne, majac dziatanie
relacjogenne i aktywizujace, a idac dalej czesto
takze akcjonistyczne. Aparaty fotograficzne

w telefonach komoérkowych zatem nie tylko
catkowicie odmienity praktyki fotografowania,
ale takze umozliwity natychmiastowe korzy-
stanie z tego, co Mikko Villi i Janne Matikainen
nazwali,komunikacjg zdjeciowq", ktéra polega
na przesytaniu fotografii wykonanej aparatem
komoérkowym innemu posiadaczowi takiego
urzadzenia (2012, s. 520). Autorzy sg przeko-
nani, ze prowadzi to do nowego stylu porozu-
miewania sie, do nowej, szybkiej i skutecznej
komunikacji fotograficznej. Osoba otrzymuja-
ca zdjecie moze odpowiedzie¢ na nie innym
obrazem, tworzac w ten sposob wizualny
dialog. Dziatania takie maja charakter wiezio-
tworczy, prowadzg do zacie$niania relacji, ale
w interesujgcym nas kontekscie moga one
takze aktywizowac i sktania¢ do podjecia dzia-
tan. Jak pisze Drozdowski: obrazy zaczynajq
by¢ potrzebne jako preteksty do kontaktéw, jako
przedmioty komentowania, jako aktywatory
ruchu w sieci (Drozdowski 2013: 41). Funkcja
aktywatora wydaje sie tu kluczowa, zdjecia
posiadaja ogromna potencje stymulowania do
aktywnosci. Dzis zadna powaznie traktowana
akcja majaca na celu doprowadzenie do zmia-
ny, wzbudzenie spotecznej reakcji, zognisko-
wanie uwagi opinii publicznej nie moze odby¢
sie bez fotografii. Jednak zywot wspdtczesnych
obrazéw jest krotki, przeznaczeniem wiekszo-

$ci z nich jest jedynie efemeryczna egzystencja.

Zdjecia szybko wybrzmiewaja i nieustannie
konieczne sg nowe, ktére znowu na chwile
zogniskujg naszg uwage. Musimy o tym pamie-
ta¢, angazujac fotografie do dziatania.
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Reasumujac, fotografia w dziataniu, bedaca
forma krytyki spotecznej, stuzaca pobudza-
niu wrazliwosci spotecznej i doprowadzaniu
do zmiany spotecznej, ma historie niemal
tak samo dtugg, jak i sama fotografia. Za jej
stosunkowo niewielka aktywnoscia w pierw-
szych dekadach rozwoju nowego medium
kryly sie powody pozamerytoryczne, wy-
nikajace z niedojrzatosci technologii. Kiedy
jednak tylko za sprawg pojawienia sie w latach
70. XIX w. suchej ptyty zelatynowej i innych
udoskonalen ograniczenia techniczne staty sie
tatwiejsze do pokonania, to fotografia trak-
towana jako narzedzie zmiany staje sie coraz
bardziej popularna. Od koncéwki wieku XIX,
poprzez caty wiek XX (z licznymi zwichrowa-
niami zwigzanymi z rozwojem innych mediow
wizualnych, np. telewizji) i wreszcie w wieku
XXI, wzmocniona przez moc wszedobylskiej
sieci, fotografia akcjonalistyczna udowadnia,
Ze stata sie petnoprawnym czynnikiem zmiany
spoteczno-kulturowej, w tym takze narze-
dziem wspotkreowania Swiadomosci spotecz-
nej. Osobnym pytaniem pozostaje wymiar
skutecznosci fotografii akcjonistycznej: trudny
do zweryfikowania, ztozony, spleciony z inny-
mi czynnikami zmiany. Fotografie wptywaja na
opinie spoteczng, ale na ile opinia spoteczna
bywa decydujacym czynnikiem zmiany, waz-
niejszym od intereséw poszczegolnych grup
czy klasy politycznej? @
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Photography in action:
contestation, activation
and intervention

Abstract

The article deals with photography and its role
in contestation, social activation and interven-
tion. The history of photography brings many
testimonies to its significant cognitive poten-
tial, but also to activating possibilities leading
to the transformation of reality. Photography
performs social functions that are responsible
for building/reconstructing/ defending the
identity of the community, which allows to
treat photography as an important resource,

a tool perfectly suited to show various social
injustices, support the processes of socio-
cultural change and stimulate social sensitivity.
The paper presents both selected elements
from the history of this medium, taken from
world photography, but also the latest exam-
ples of its use in the Polish context.

The article presents various forms and areas
of actionist photography, primarily the docu-
mentary photography, photo-voice, advocacy
photography and photography as an partici-
patory art. The use of photography has many
purely cognitive advantages, but the most
important benefit seems to be its endogenous
ease of crossing the boundaries between dif-
ferent areas of thinking and acting.

LGOI S participatory photography?
documentary photography}
photo-voicelladvocacy photography!
indigenous media production}
art-based action research
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UNIWERSYTET IM. ADAMA MickiEwiczA w PozNANIU

Abstrakt

Artykut jest prébg poréwnania dwéch zdjeé: stynnego portre-
tu Migrant Mother autorstwa Dorothei Lange i wykonanego (w 1977 roku) przez Zdzistawa
Pacholskiego portretu przodownicy pracy. Oba obrazy zostaty potraktowane w artykule jako
pretekst do przedstawienia fotografowania jako swoistej gry, ktéra fotograf toczy z fotografowa-
nymi i ktérg odbiorcy fotografii tocza z ogladanymi zdjeciami. Gra ta opiera sie zdaniem autora
na nieufnosci. Jej rezultatem - wéwczas, gdy udaje sie wytropi¢ rozmaite manipulacje i kwestie,
ktére miaty pozostac ukryte — jest z jednej strony satysfakcja poznawcza, z drugiej jednak sukce-
sywne deprecjonowanie fotografii.

Stowa kluczowe:

otografia i propagandaflsprawstwo fotografiilifotografowanie jako interakcja i graflwtadzal
autonomial




Gry fotografiq

ohaterami tego artykutu sa dwie fo-
B tografie. Pierwsza to zdjecie Dorothei

Lange zatytutowane Migrant Mother,
Nipomo, California, 1936. Autorem drugiej
fotografii jest Zdzistaw Pacholski. Zdjecie
Pacholskiego nosi tytut Malarka, fabryka
maszyn rolniczych. Zdjecie zostato zrobione
w 1977 roku, prawdopodobnie na terenie
nieistniejgcej juz dzisiaj Fabryki Maszyn
Rolniczych ,Famarol-Agromet” w Stupsku.

Obie fotografie faczy to, ze powstaty na
zamowienie. Zdjecie Dorothei Lange jest czes-
cig ogromnego projektu publicznego, ktéry
zainicjowat Roy Stryker, ekonomista i fotograf,
a w latach Wielkiego Kryzysu szef wydziatu
informacji Farm Security Administration
(urzedu w randze ministerstwa zajmujacego
sie koordynacja polityki New Dealu na obsza-
rach wiejskich USA). Stworzony przez Strykera
zespot dziatat od roku 1935 do roku 1942,

W okresie tym zaangazowani przez Strykera
fotografowie — wsrdd ktérych obok Dorothei
Lange znalazty sie tez takie stawy jak Arthur
Rothstein i Walker Evans — wykonali okoto 270
tysiecy zdjec. Byly one udostepniane prasie za
darmo. Mozna powiedzie¢, ze skupiona wokot
Strykera grupa fotograféw miata dwa zadania.
Po pierwsze mieli oni stworzy¢, za pienigdze
panstwa, mozliwie petna i rzetelng dokumen-
tacje warunkéw zycia na dotknietej kryzysem
wsi amerykanskiej. Po drugie mieli dostarczac
obrazy, ktdre przekonywatyby opinie publicz-
na o koniecznosci finansowego oraz politycz-
nego wspierania ludnosci utrzymujacej sie

z rolnictwa.

Réwniez zdjecie Zdzistawa Pacholskiego
powstato na zamowienie. Takze i tym razem
zamawiajacym byto panstwo. | podobnie jak
w poprzednim przypadku chodzito o dwie

rzeczy: o dokumentowanie oraz o propagande.

Obie fotografie miaty wiec by¢ sprawcze. Obie
miaty by¢ dowodami i Swiadectwami: pierwsza
politycznej i ekonomicznej porazki realne-

go kapitalizmu (przynajmniej w jego wersji

sprzed New Dealu), druga - politycznego
i ekonomicznego sukcesu realnego socjalizmu
(przynajmniej w jego wersji gierkowskiej).

Po drugie zaréwno Rooseveltowski New
Deal z lat 30., jak i a podjeta w Polsce w latach
70. poprzedniego wieku préba przyspieszonej
modernizacji potrzebowalty nie tyle nawet
wilasnej, catkowicie nowej ikonografii, ktéra
podkreslataby wyjatkowos¢ obu tych projek-
tow (cho¢ oczywiscie wtasny styl opowiadania
o sobie bytby czyms, co je dodatkowo uwiary-
gadnia), ile statego potwierdzania, ze zarza-
dzajace nimi instytucje panstwowe robia to
sprawnie. Zdjecia Dorothei Lange i Zdzistawa
Pacholskiego mozna traktowac jako mikro-
Swiadectwa tej sprawnosci. Sam fakt, ze
zostaly zlecone i wprzegniete w caty skom-
plikowany system komunikowania sie wiadzy
ze spoteczenstwem ma Swiadczy¢, ze rzadzacy
sprawujg kontrole nad zainicjowanymi przez
siebie procesami.

Po trzecie, zaréwno zdjeciu Lange, jak
i zdjeciu Pacholskiego mozna postawi¢ ten
sam zarzut: ze tak naprawde wpisuja sie
(pozwolity sie wpisa¢) w diugi ciag dziatan,
ktére sg w istocie dziataniami pozornymi
i zastepczymi. Nietrudno wyobrazi¢ sobie,
ze zdjecie Dorothei Lange mogto by¢ postrze-
gane — wkrotce po jego powstaniu — nie tyle
jako obraz-apel, ktéry ma sktania¢ do popar-
cia przez spoteczenstwo okreslonej polityki
gospodarczej i spotecznej panstwa, i tym
bardziej nie jako swiadectwo troski rzadzacych
o mozliwie jak najpetniejsze i jak najbardziej
obiektywne dokumentowanie codziennosci,
lecz raczej jako dowdd na to, ze whadza tylko
kupuje czas, ze zamiast juz cos robi¢, ciaggle
jeszcze zabezpiecza sie na wypadek gdyby
to, co zamierza zrobi¢, nie spodobato sie
stronie spotecznej. Jeszcze fatwiej wyobrazic¢
sobie, jak mogto byc¢ (i prawdopodobnie byto)
postrzegane zdjecie Zdzistawa Pacholskiego.
Zapewne wiekszos¢ oséb wiaczonych
W proces jego wytworzenia i pozniejszego

Dorothea Lange, Migrant Mother,
Nipomo, California, 1936
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Zdzistaw Pacholski, Malarka, fabryka maszyn rolniczych, 1977

uwidzialniania traktowata je jako fragment
polityczno-propagandowego rytuatu, kté-
rego nikt juz w zasadzie nie bierze na serio.
Zapewne tez jednak, wielu sktonnych byto
uznac te fotografie (i wiele podobnych zdjec,
ktére do konca trwania PRL-u zapetniaty ofi-
cjalng, kontrolowana przez panstwo ikonosfe-
re) za przejaw konformizmu.

Kolejnym podobienstwem tgczacym zdjecia
Lange i Pacholskiego jest to, ze obie foto-
grafie skutecznie wymykaja sie instrukcjom
propagandowym, ktére powotaly je do zycia.
Mozna powiedzie, ze sa sprytniejsze niz ich
zleceniodawcy i ze ich przechytrzaja. Mozna
tez powiedzie¢, co w sumie wychodzi na to
samo, ze zaréwno zdjecie Lange, jak i zdjecie

Pacholskiego sg dobrymi przyktadami nieobli-
czalnosci fotografii. | w jednym i w drugim przy-
padku obraz fotograficzny uwalnia sie bowiem
spod kontroli jego mecenaséw i straznikow

(a poniekad takze spod kontroli jego autoréw).

I w jednym i w drugim przypadku okazuje sie
on niemozliwy do zaprogramowania.

Z jednej strony sfotografowane postaci sa
upozowane i uprzedmiotowione, z drugiej
wydaja sie zachowywac dystans i pewien
rodzaj pobtazliwosci wobec sytuacji, w ktérej
sie znalazty. Obie kobiety zostaty usytuowa-
ne w centrum kadru; majg sciggac na siebie
uwage patrzacych i rzeczywiscie tak sie
dzieje. Rbwnoczesnie jednak nie pozwalajg
spojrzec sobie w oczy. Nie tyle nawet ucie-
kaja ze wzrokiem, co bytoby oznaka stabosci,
co raczej wymykaja sie aparatowi i ignoruja
go. Pozwolity ustawic sie do zdjecia i wziety
udziat w ceremoniale swoistego zawtaszczenia,
w ktorym wiadza nalezy do tego, kto spoglada
przez wizjer aparatu, lecz ostatecznie zapozo-
waty na wtasnych warunkach. Ani na zdjeciu
Lange ani na zdjeciu Pacholskiego nie widac
bowiem jakiejs$ specjalnej wspodtpracy z foto-
grafem. Owszem, obie sfotografowane osoby
sg dookreslane rekwizytami, ktére prawdopo-
dobnie zasugerowali fotografujacy (w przy-
padku zdjecia Lange funkcje takiego rekwizytu
petnig odwrécone od obiektywu dzieci,

w przypadku zdjecia Pacholskiego — trzymana
w rece szczotka), ale to w zasadzie wszystko.
Zaréwno skazana na wedrowanie przez kraj

w poszukiwaniu pracy kobieta ze zdjecia zro-
bionego przez Lange, jak i robotnica ze zdjecia
Pacholskiego sprawiaja wrazenie, ze zycza
sobie bra¢ udziat w rytuale fotografowania tak
krotko jak to tylko jest mozliwe i ze myslami
sg gdzie indziej. Wszystkie mikrogesty, ktore
to komunikujg sa jednoczesnie swiadectwami
ich autonomii. Obie postaci miaty wzbudza¢
sympatie dzieki ich odpowiedniemu zainsce-
nizowaniu. Ostatecznie jednak wzbudzaja ja
dzieki temu, ze umiaty sie jemu przeciwstawic.
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| jeszcze dwa podobienstwa. Pierwsze: az
prosi sie, aby zaréwno portret Migrant Mother,
jak i portret robotnicy z malarni poréwnywac
z ikonografig maryjng’. | drugie, tylko pozornie
sprzeczne z poprzednim: zaréwno bohaterka
zdjecia Dorothei Lange, jak i bohaterka zdjecia
Zdzistawa Pacholskiego emanujg kobiecoscia.
Nie zagtuszaja jej ani,niekobiece” ubrania obu
kobiet, ani ich zmeczone twarze, ani narzu-
cone imrole. | w jednym i drugim przypadku
troska o niedopuszczenie do usuniecia kobie-
cosci z kadru, do jej neutralizacji jest przede
wszystkim gestem oporu i sposobem walki
0 zachowanie godnosci.

*¥%

Fotografia Dorothei Lange od razu chwyta
za serce i trafia w sedno. Jak kazdy dobry
dokument jest bowiem zaréwno relacja, jak
i reprezentacja i zaréwno petnym detali, szcze-
go6towym opisem, jak i jego synteza. Nic wiec
dziwnego, ze zdjecie zrobito btyskawiczna ka-
riere. Niemal natychmiast po zrobieniu trafito
na tamy ,San Francisco News” jako ilustracja
reportazu o robotnikach sezonowych. W ko-
lejnych miesigcach opublikowat je ,New York
Times"i kilkanascie innych duzych gazet.
Poczatkowo zdjecie Lange funkcjonowato
jako obraz-dowod, ktéry ma mobilizowac
do okreslonych dziatan interwencyjnych
i naprawczych. | rzeczywiscie tak byto. Juz
pierwsza publikacja fotografii na tamach,San
Francisco News” ujawnita jej sprawczos¢:
krétko po publikacji reportazu zilustrowanego
zdjeciem Lange rzad zlecit natychmiastowe
dostawy zywnosci do najdotkliwiej dotknie-
tych kryzysem regionéw wiejskich. W miare
uptywu czasu zdjecie Migrant Mother zmienia-
fo jednak swoj status. Stopniowo przestawato
by¢ $wiadectwem, ktére ma mobilizowad

1 Wiecej na temat wpisywania zdjecia Dorothei Lange
w tradycje malarstwa religijnego religijnej zob. np.
Wolak, 2013.
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konkretne osoby i instytucje do konkretnych
dziatan i przeobrazato sie w samoistny symbol
Wielkiego Kryzysu, a nawet w symbol kazdego
kryzysu gospodarczego. Na zorganizowanej
przez Edwarda Steichena i zaprezentowanej
publicznosci w roku 1955 wystawie ,The Family
of Man” fotografia Dorothei Lange funkcjonuje
juz jako rodzaj zdjecia-ikony, tylez uniwersal-
nego, co abstrakcyjnego (i o tyle uniwersalne-
go, o ile abstrakcyjnego).

Paradoksalnie (cho¢ moze wcale nie jest to
paradoks), zdjecie Dorothei Lange okazato
by¢ sie tak dobre, ze szybko zaczeto budzi¢
nieufnos¢. Helmut Lethen (2016, ss. 121-141),
piszac o probach jego dyskredytowania
i demitologizowania, przywotuje rozmaite

LSledztwa” dziennikarzy i krytykédw majace
udowodni¢, ze zrobiona przez Lange fotogra-
fia jest inscenizacja oraz ze negatyw zostat
przekadrowany i poddany retuszowi, co jest
niezgodne z zatozeniami czystego dokumen-
taryzmu. Kolejny paradoks: w miare uptywu
czasu zainteresowanie badaczy fotografii
przenosito sie ze znanego wszystkim zdjecia-

-ikony na pozostatych szes¢ uje¢ pochodza-
cych z tej samej sesji (operujacych znacznie
szerszym planem i sprawiajacych wrazenie
bardziej chaotycznych). Czes¢ z nich uznata,
ze dopiero odrzucone przez Lange zdjecia sa
wartosciowe jako dokumenty. Tym samym po
raz kolejny przypomniata o sobie stara praw-
da, ze oczekiwania wobec fotografii moga
by¢ skrajnie rozbiezne. Z punktu widzenia
decydentéw i urzednikéw odpowiadajacych
za wdrazanie i legitymizowanie New Dealu
miarg dobroci zdjecia/ zdje¢ Lange byta jego/
ich zdolnos¢ do wystgpienia w roli sugestyw-
nego argumentu. Z punktu widzenia badaczy
(socjologéw, etnologdw, geograféw spotecz-
nych, demograféw) fotograficzne dokonania
Lange i catego zespotu Strykera nie miaty by¢
obrazami-argumentami, lecz mozliwie neutral-
nymi danymi, ktére dopiero zostang poddane
zdyscyplinowanej metodologicznie analizie.

Drugi i by¢ moze wazniejszy sposéb de-
mitologizowania stynnego zdjecia Dorothei
Lange wychodzit od domniemania, ze nie
tylko nie méwi ono wszystkiego, ale wrecz
wprowadza widza w btad. Odwotujac sie do
znanego rozréznienia Terence'a Wrighta (1999,
s. 38), chodzito o to aby zastapic spojrzenie na
zdjecie, zgodnie z ktérym wszystko, co da sie
o nim powiedzie¢ wynika z tego, co na nim
widac patrzeniem za zdjecie, ktore jest de facto
rezultatem braku zaufania do fotografii i opie-
ra sie na zatozeniu, ze zazwyczaj ciekawsze od
samego zdjecia sg okolicznosci towarzyszace
jego powstaniu oraz to, co dziato sie z nim
i zjego powodu pdzniej.

W przypadku obrazu Migrant Mother
patrzenie za zdjecie pozwolito odanonimizo-
wac jego bohaterke. Wiemy wiec, ze Migrant
Mother to Florence Owen Thompson. W 1936
roku Florence Owen Thompson byta 32-letnig
kobieta, matka siedmiorga dzieci. Podrézowata
(prawdopodobnie) z szesciorgiem z nich i ze
swoim drugim mezem w poszukiwaniu pracy.
Jego nieobecnos¢ podczas zaaranzowanej
przez Lange sesji fotograficznej miata proza-
iczng przyczyne: wraz zdwoma najstarszymi
synami zony wyruszyt na poszukiwanie kogos,
kto pomdgtby naprawic potciezardwke, ktorg
sie poruszali i ktéra odméwita postuszenstwa?,
W latach 80. poprzedniego stulecia docho-
dzi do kolejnego odkrycia: Florence Owen
Thompson nalezy do Native Americans. Jak sie
tatwo domysli¢, odkrycie to otwiera przestrzen
dla wielu ryzykownych i swoiscie prowoka-
cyjnych interpretacji — poczynajac od préb
wykazania, ze Migrant Mother powinna sta¢
sie symbolem podwdjnej a nawet potréjnej
dyskryminacji — nie tylko ekonomicznej, ale
réwniez ze wzgledu na ptec i przynaleznos¢
etniczna, a konczac na kryptorasistowskich
rozwazaniach, starajacych sie splesc ze soba,

2 Zob. np.S. Pruitt, 2020.

w duchu Cesarego Lombroso, rysy twarzy,
etnicznosc i cechy charakterus.

Zrobione przez Dorothee Lange zdjecie
wciaz funkcjonuje jako symbol Wielkiego
Kryzysu. Ale funkcjonuje takze jako przyktad
(skadinad jeden z wielu i nie najbardziej
spektakularny) zaklamanej fotografii i zakta-
mywania fotografia. Portret Migrant Mother
przeszedt wiec do historii i jest w niej obecny
na dwa sposoby: jako zdjecie-ikona i jako ofia-
ra narastajacej podejrzliwosci wobec fotografii,
zwtlaszcza paradoksalnie tej, ktora okazywata
sie sprawcza.

*¥¥

W przypadku zdjecia robotnicy z malarni jest
inaczej. Fotografia Zdzistawa Pacholskiego
nie stafa sie powszechnie znanym symbolem.
Przez diugie lata podzielata los tysiecy zdje¢-
-produkcyjniakéw: rytualnie zamawianych,
rytualnie wykonywanych, rytualnie ekspono-
wanych i rytualnie wymazywanych z pamieci.
W przeciwienstwie do zdjecia Lange, z ktérym
i wokot ktérego stale sie co$ dziato?) o zdjecie
Pacholskiego nikt sie nie upominat. Dlaczego
wiec autor zdecydowat sie ponownie pokaza¢
je publicznosci (w roku 2020 na wystawie
zatytutowanej Pietno wyrdznienia®)? Raczej nie

3 Zob. np. J. Estrin, 2018.

4 Natemat Migrant Mother wypowiadali sie nie tylko
dziennikarze, krytycy i badacze ale takze sama
Florence Owen Thompson i cztonkowie jej rodziny.
W 1958 roku Thompson zazadata prawnej ochrony
swojego wizerunku (ostatecznie zadanie zostato
wycofane z uwagi na to, ze zdjecie zrobione przez
Lange od dawna juz znajdowato sie w domenie
publicznej). Na temat zdjecia parokrotnie wypowie-
dzieli sie publicznie synowie Thompson - za kazdym
razem podkreslajac, ze nie oddaje ono prawdziwego
charakteru ich matki.

5 Petny tytut wystawy brzmi Pietno wyrdznienia -
Dylemat Marsjasza. Wystawa byta eksponowana
w Miejskiej Galerii Sztuki Wspotczesnej ms44
w Swinoujéciu, we wrzeéniu i pazdzierniku 2020 roku.
Te same fotografie zostaty pokazane réwniez rok
poézniej w portugalskim miescie Leiria — jako czes¢
autorskiej wystawy Pacholskiego zorganizowane;j

chodzi tu o Zaden artystyczny recycling. Nie
chodzi tez o to, aby powracajac do zdjecia
zrobionego przed ponad czterdziestoma laty
wpisywac sie nim w ktdra$ z postaci kultury
nostalgii®. Zaryzykowatbym dwa inne wyjas-
nienia, ktére nie musza sie zreszta wykluczad.
Pierwsze: ze powtdrne upublicznienie zdjecia
robotnicy z malarni i wszystkich pozostatych
portretéw przodownikéw pracy wykonanych
przez Pacholskiego w 1977 roku jest rodzajem
przeprosin i zarazem przestroga, jaka artysta
kieruje pod adresem fotografow i wszelkich
dokumentalistéw: uwazajcie: wyrdznianie
(nawet jedli oznacza ono zyczliwe okazywanie
uwagi) moze by¢ stygmatyzujace, wyrdznieni
moga poczuc sie napietnowani, moga odczy-
tywac wyrdznienie jako rodzaj przemocy, kté-
rej trzeba sie przeciwstawic, oficjalne nagrody
moga funkcjonowac jako nieoficjalne kary.

| drugie wyjasnienie: by¢ moze Pacholski zde-
cydowat sie powréci¢ do swoich przodowni-
kow, poniewaz uznat, ze sg to de facto zdjecie
n o w e, ze dopiero niemoznos¢ odtworzenia

i uzycia ich pierwotnej ramy interpretacyjnej
(sytuacja, w jakiej prawdopodobnie znalazta
sie wiekszo$¢ wspotczesnych ogladajacych)
pozwala patrze¢ na nie bez uprzedzen i umoz-
liwia odnalezienie w nich tego, co trwale a nie
tylko tymczasowo i anegdotycznie wazne.

przez tamtejsze Museu da Imagem em Movimento
i noszacej tytut Codigos fotograficos — Kody fotogra-
ficzne — Photographic codes.

6 Na temat kultury nostalgii zob. Cross, 2015 i Reynolds,
2004. Nietrudno zgadna¢, ze w warunkach polskich
za emblematyczne wrecz przyktady kultury nostal-
gii najczesciej uznaje sie najrézniejsze powroty do
PRL-u: do PRL-owskich seriali, piosenek, wzornictwa
a nawet wzordéw biesiadnych. Badacze ttumacza to
zazwyczaj tym, ze k a z d a kultura popularna jest
w jakiej$ czesci kulturg repetycji (por. Krajewski, 2003,
ss. 223-242). Réwniez tym, ze czasy PRL-u sg juz na
tyle odlegte, iz coraz fatwiej je idealizowa¢ i podda-
wac swoistej mitologizacji (zob. np. Bogustawska,
Grebecka, 2010).
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Historia spotecznej recepcji portretéw Migrant
Mother i robotnicy z malarni dobrze ilustruje
polityczno-propagandowe’ uwiktania fotogra-
fii i zmieniajace sie wyobrazenia na temat jej
sprawczoscié. Jeszcze lepiej pokazuje ona, ze
by¢ moze najwazniejszym motorem naszej
fascynacji obrazami fotograficznymi jest
zywiona wobec nich nieufnos¢. Dotyczy ona
wymiaru ontologicznego: intuicyjnie przyjmu-
jemy, ze skoro tak trudno, o czym pisat chocby
André Bazin (1963, ss.9-17) zmusic fotografie
do ktamania, jest niemal pewne, Zze wiekszos¢
fotograféw wiasnie to robi. Przede wszystkim
jednak wspomniana nieufnos¢ dotyczy inten-
¢ji oraz szczerosci (zaréwno fotografujacych,
jak i fotografowanych, zaréwno tych, ktérych
poczynania przyczynity sie/ przyczyniaja

sie do postrzegania tej lub innej konkretnej

7 Swiadomos$¢ owego propagandowego uwiktania
fotografii pojawita sie bardzo szybko. Wystarczy
wspomniec reakcje amerykanskiej opinii publicznej
(i rzadzacych) na wykonane przez Mathew Brady'ego
zdjecia dokumentujgce wojne secesyjna (zob. np.
Meredith, 1946). Co ciekawe, ale tez chyba zrozu-
miate, kwestia zwiazkéw fotografii i propagandy
stosunkowo rzadko podejmowana byta in abstractio;
zdecydowanie czesciej zajmowano sie nig rozpatru-
jac konkretne przyktady (np. oficjalnej ikonografii
Il Rzeszy, oficjalnej ikonografii ZSRR w latach stalini-
zmu, skrupulatnie cenzurowanych przez wojsko zdjec¢
z pierwszej wojny w Zatoce Perskiej). Oczywiscie,
takze obrazy fotograféw pracujacych dla Farm
Security Administration doczekaty sie wielu analiz
wskazujacych na ich propagandowe funkcje (zob. np.
Carlebach, 1988). To samo dotyczy reportazu fotogra-
ficznego z okresu gierkowskiej ,propagandy sukcesu
(zob. np. Modelski, 2013).

8 Zaréwno w przesziosci, jak i dzisiaj sprawczos¢
fotografii jest bardzo réznie postrzegana: jako rodzaj
interwencji spotecznej, jako zdolnos$¢ do odegra-
nia - jak stato sie to w przypadku stynnego zdjecie
Nicka Uta przedstawiajgcego poparzong napalmem
wietnamska dziewczynke - roli politycznego game
changera, jako potencjat mobilizujacy itd. Wiecej na
ten temat zob. Frackowiak, 2017 i Frackowiak, 2019.

fotografii jako dziefa, jak i tych, ktérzy dziatali/
dziatajag w odwrotnym celu).

Wyglada to wszystko troche tak, jakby naj-
bardziej pociggajace w obcowaniu z fotografig
byto dazenie do poddania w watpliwos¢ - raz
jeszcze wroce do rozréznienia Wrighta - tego,
co widac na zdjeciach lub tez/ i patrzenie na
obrazy fotograficzne jako na pola swoistej gry
rywalizacyjnej (ktéra toczy sie najpierw po
obu stronach obiektywu, nastepnie za$ mie-
dzy obrazem a ogladajacym). Ktopot w tym,
ze sytuacja taka sprzyja utozsamianiu satys-
fakcji ptynacej z odbioru fotografii ze swoista
Schadenfreude: im wiecej gry i manipulacji
(wewnatrz zdjecia, wokot zdjecia i ze zdjeciem)
udaje sie wytropic i odpowiednio sugestywni
nazwac, tym lepiej, tym wieksza radosc.

W rezultacie, c a t a fotografia ulega de-
precjacji i swoistej przecenie. Z jednej strony
zaréwno stare, jak i nowe i najnowsze zdjecia
nadal bez trudu $ciagaja na siebie uwage.
Nadal tez wiele z nich potrafi zachwycic. Ale
z drugiej strony wiekszos¢ tych zachwyca-
jacych, czy chocby tylko podobajacych sie
obrazéw zawdziecza to przede wszystkim
swojej ,warstwie wierzchniej”. Inaczej moéwiac,
przyciaga do nich raczej ich estetyka niz ich
etycznosd.

Jesli lubienie zdjec rzeczywiscie miatoby
dzisiaj wynikac albo jedynie z tego, ze sa
one zrédtem przyjemnosci estetycznej, albo
(ewentualnie rowniez) z tego, ze jawig sie one
jako fatwy przeciwnik, ktérego bez wiekszych
trudnosci mozna przytapac na rozmaitych
oszustwach i oszustewkach i wobec ktérego
mozna zywic poczucie moralnej wyzszosci,
wolno sadzi¢, ze bytoby to rownoznaczne
z nieuchronnymi przyspieszeniem dwéch
tendencji. Po pierwsze, tendencji do dalszej
estetyzacji fotografii, ktéra ja w ostatecznym
rozrachunku infantylizuje i redukuje do roli
zabawki. Po drugie, tendencji do dalszej minia-
turyzacji jej kulturowego znaczenia.
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Wracajac do zdjecia Migrant Mother

i zdjecia robotnicy sfotografowanej przez
Pacholskiego — by¢ moze tym, co najgtebiej
taczy obie fotografie jest ambiwalencja towa-
rzyszaca ich odbiorowi. Z jednej strony wydaja
sie one zachecac i wrecz prowokowac do tego,
aby je nadal i na coraz to nowe sposoby de-
konstruowac, rozbierac na czynniki pierwsze,
by szukac w nich jakichs niespéjnosci, jakichs
nie dostrzezonych jeszcze szczego6téw, ktére
utwierdza nas w przekonaniu, ze postawa z ge-
neralizowanej nieufnosci® jest zdecydowanie
najwtasciwszym i najbezpieczniejszym sposo-
bem obcowania z fotografia. Z drugiej - trud-
no nie dostrzec w nich i tego, ze sg catkowicie
odstoniete, nieprzygotowane na ataki i petne
wiary w dobra wole ich odbiorcéw. @

Rafat Drozdowski - ur. 1961, prof. zw.

dr hab. na Wydziale Socjologii Uniwersytetu

im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. Zastepca
Redaktora Naczelnego czasopisma,Ruch
Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologiczny”, cztonek
Komitetu Socjologicznego PAN.

Zainteresowania naukowo-badawcze: socjolo-
gia codziennosci, socjologia wizualna, socjologia
kultury, przemiany wspotczesnego spoteczenstwa
polskiego, socjologia nauki.

9 Socjologowie od lat postuguja terminem ,uogdlnione
zaufanie spoteczne”. CBOS pyta o nie od dwdch dzie-
siecioleci, proszac respondentéw, aby odpowiedzieli,
czy w jakim stopniu zgadzaja sie oni lub nie zgadzaja
Z opinig, ze wiekszosci ludzi mozna ufac. Owo uogél-
nione zaufanie jest wiec - w odréznieniu od zaufania
(badz braku zaufania) do konkretnych oséb badz
instytucji — wzglednie trwata dyspozycja poznawcza
i emocjonalna. Jest, jak to okresla Piotr Sztompka
(2007), zaktadem, iz dziatania podejmowane przez
naszych partneréw spotecznych beda zgodne z ogol-
nie akceptowanymi zasadami porzadku. Jesli mozna
méwic o uogdinionym zaufaniu spotecznym, wydaje
sie, ze mozna mowic takze o jego odwrotnosci, ktéra
jest uogolniona, czy tez zgeneralizowana nieufnosc¢.
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Autor lub wspoétautor okoto 160 publikacji na-
ukowych — m.in. monografii Za fotografie! W strone
radykalnego programu socjologii wizualnej (wspdl-
nie z Markiem Krajewskim), monografii Praktyki
kulturalne Polakéw (wspolnie z Barbarg Fatyga,
Mirostawem Filiciakiem, Markiem Krajewskim
i Tomaszem Szlendakiem), cyklu raportéw pod
wspolnym tytutem Zycie codzienne w czasach
pandemii prezentujacych rezultaty projektu ba-
dawczego realizowanego od marca 2020 roku na
Wydziale Socjologii UAM.
https://orcid.org/0000-0001-7830-896X
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Photography Games

Abstract

The article is an attempt to compare two pho-
tographs: the famous Migrant Mother portrait
by Dorothea Lange and the portrait of a work
leader taken (in 1977) by Zdzislaw Pacholski.
Both images are treated in the article as a
pretext for presenting photography as a kind
of game that the photographer plays with the
photographed and that the viewers of the
photographs play with the pictures they see.
According to the author, this game is based
on distrust. Its result — when one manages to
track down various manipulations and issues
that were supposed to remain hidden - is,

on the one hand, cognitive satisfaction, but
on the other, successive depreciation of
photography.

Keywords: [e]glei{ele[E=elg)AC ale!

he agency of the photographic image}
photography as interaction and gamefipowerf
autonom)?
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Fotografia ojczysta jako
czynnik integrujqgcy
spotecznosci Ziem
Odzyskanych w pierwszej
dekadzie po Il wojnie
swiatowej

UNIWERSYTET IM. ADAMA MickiEwiczA w PozNANIU

Abstrakt

Artykut pokazuje sposoby obrazowania spotecznosci i terenéw
Ziem Odzyskanych przez polskich fotograféw w pierwszej dekadzie po Il wojnie swiatowej.
Gigantyczna skala éwczesnych migracji i powstajace w jej wyniku nowe struktury spoteczne staty
sie waznym elementem nie tylko krajowej polityki, ale réwniez jednym z kluczowych tematéw
owczesnej fotografii. Oficjalne przekazy propagandowe utwierdzajgce spoteczenstwo w celo-
wosci przejecia terytoridw i powrotu na,ziemie macierzyste” wptywaty na tworzenie okreslone-
go modelu fotograficznej reprezentacji Ziem Odzyskanych. W artykule zostata omoéwiona rola
fotografii w konstruowaniu ,tozsamosci protetycznej” umozliwiajacej przedstawienie nowego
terytorium i jego mieszkancéw jako gospodarzy ,wtasnego” obszaru. Dociekania przedstawione
w artykule sg prowadzone na bazie materiatéw archiwalnych i pokazuja jak ewoluowat w pierw-
szej dekadzie po Il wojnie swiatowej obraz Ziem Odzyskanych, ze wzgledu na zmieniajace sie
koncepcje polityczne i artystyczne. Elementem spajajagcym przedstawiong problematyke sg
zagadnienia programu fotografii ojczystej, ktéry zostat wykorzystany jako podstawa estetyczna
dla opisanych akcji dokumentalnych.

Stowa kluczowe:

amator§dokumentifotografia ojczystaffotografialflan Buthak (1876-1950)8Ziemie Odzyskane}
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Wprowadzenie

Zmiany terytorialne, dokonane w wyniku

[l wojny swiatowej, wywotaty w polskim spo-
teczennstwie gigantyczne procesy migracyjne,
a w konsekwencji tworzenie nowych wspol-
not na terenach wczesniej przynaleznych do
panstwa niemieckiego. Poczucie wykorzenie-
nia posrod osadnikow i koniecznosc integracji
nowych terytoriéw z pozostatymi cze$ciami
kraju generowalty silne zaangazowanie syste-
mu propagandy panstwowej w kreowanie
obrazu wspélnoty i mitu o polskiej przesztosci
Ziem Odzyskanych. W proces ten mieli wkfad
rowniez fotografowie, zaréwno ci pracujacy
dla réznorakich instytucji panstwowych, jak

i zrzeszeni w stowarzyszeniach fotograficznych.

To wiasnie ich udziat w strategii budowania
wspolnoty w pierwszej powojennej dekadzie
bedzie tematem tego artykutu.

Wypowiedzia, ktdra w niezwykle trafny
sposéb diagnozuje stan naszej wiedzy oraz
zbiorowej swiadomosci dotyczacej terytoridw,
ktdre przytaczono do Polski, jest wyznanie
Olgi Tokarczuk: (...) Jako pisarka mam szczescie,
ze na skutek dziatania mtyndw historii dostato
mi sie takie miejsce jak Dolny Slgsk. To wielki
prezent otrzymac do Zycia kraine, ktdra nie jest
wyczerpujqco opowiedziana w jezyku i kulturze,
do ktérej naleze. Wszystko trzeba zaczynac od
nowa. Ostrzy¢ pidro, zeby byto w stanie opisac
ten ogrom swiata i zapetni¢ wszystkie puste
miejsca w przestrzeni i pamieci. (...) Wtasciwie
kazde miasteczko na Dolnym Slgsku powinno
miec swojego pisarza czy pisarke na etacie,
niczym gminnego urzednika (Tokarczuk, 2019,
s.174). W stowach wybitnej pisarki uderza
nie tylko celno$¢ postawionej diagnozy, ale
réwniez charakterystyczne odczucie sugeru-
jace nieuchronnos¢ podejmowania historii
nieznanych przez pracujacych tu twércow, czy
wrecz pionierskich wypraw w enigmatyczny
Swiat przesztosci uksztattowanej w odrebnych

kregach kulturowych. Fascynuje, ze owe
odczucia sg wcigz tozsame z tymi, ktére
towarzyszyly pierwszym polskim powojen-
nym mieszkaricom tych terenéw. To wtasnie
owe umiejscowienie w obcej i niezrozumiatej
przestrzeni geograficznej i kulturowej, wy-
wotujace poczucie wyobcowania i tymcza-
sowosci wsrod przybytych tu — z réznych
obszaréw Polski, w tym tych przejetych przez
Zwiazek Radzieckich - osadnikow, byto dla
nich dominujagcym doswiadczeniem. O stanie
$wiadomosci spotecznosci ksztattujgcym sie
na Ziemiach Odzyskanych ostatnio pisat Piotr
Oleksy w swojej znakomitej autobiograficznej
podrézy po wyspie Wolin: (...) W spofecznosci,
ktdra zaczeta sie ksztattowac siedemdziesiqt piec¢
lat temu, trudno oprzec poczucie regionalnej
tozsamosci na historii. Nasze myslenie o prze-
sztosci jest zdominowane przez perspektywe
narodowgq, wiec trudno pozbyc sie przekonania,
Zze to wszystko byto ,nie nasze’ Zwtaszcza, Ze

to co najbardziej ,swoje’; osadnicy zostawili za
sobq (Oleksy, 2021, s.11).

W niniejszym artykule omowie kilka w moim
przekonaniu najistotniejszych zagadnien tacza-
cych sie z dziatalnoscia fotograféw i stowarzy-
szen fotograficznych na Ziemiach Odzyskanych
w pierwszej powojennej dekadzie. Jako punkt
wyjscia przedstawie historie i gtdwne zatozenia
programu fotografii ojczystej, ktéry regulowat
sposéb utrwalania nowych terytoriéw w zakre-
sie strategii pracy, jak i estetyki wykonywanych
zdjec. Zanalizuje takze sposdb wykorzystania
programu do tworzenia ,tozsamosci prote-
tycznej” ksztattujacych sie tu lokalnych spo-
tecznosci. Wywdd moj bedzie miat charakter
chronologiczny, poprzez ktéry ukaze, jak ewo-
luowaty podstawowe paradygmaty w strategii
programu pod wptywem zmian dokonujacych
sie w polskiej polityce, kulturze (wprowadze-
nie socrealizmu w 1949 roku), a takze rozwo-
ju amatorskiego ruchu fotograficznego na
Ziemiach Odzyskanych.

Czas pionierow

Pierwsza akcja dokumentalna na Ziemiach
Odzyskanych zostata przeprowadzona przez
Polskie Towarzystwo Krajoznawcze w 1946
roku'. Nastepne podjety Biuro Turystyki
Ministerstwa Komunikacji od 1947 roku oraz
Instytut Zachodni w Poznaniu od 1948 roku?.
Pionierska misja PTK obejmowata tylko prace
fotograficzne, natomiast na potrzeby dwéch
pozostatych stworzono szerokie ekipy ,we-
drownych” specjalistow, ktdrzy przez kilka lat
wykonywali réznorodne prace dokumenta-
cyjne na szerzej nieznanych spoteczenstwu
terytoriach, jednoczes$nie podlegajacych
intensywnemu zasiedleniu. Jak wygladaty
zadania stojgce przed pierwszymi ekipami
fotograficznymi pokazuje m.in. przygotowany
w koncu 1945 roku dokument opisujacy stra-
tegie budowy archiwum fotograficznego przy
PTK, w ktorym wskazywano na podstawowe
zadania fotograféw, kreslone gtéwnie w od-
niesieniu do terenéw Ziem Odzyskanych: {(...)
W szczegdlnosci zas zdjecia winny przedstawiac:
ogdlny widok miast, wsi i okolice, zabytki histo-
ryczne z uwzglednieniem ich polskich tradycji,
typy ludowe, sceny rodzajowe z uwzglednieniem
budzqgcego sie i organizujqcego Zycia polskiego
na ziemiach odzyskanych, obrazy pracy w polu,
w fabrykach, portach, kopalniach, hutach itp.,
plany miast i miejscowosci historycznych, zabytki

1 Czes¢ faktografii oraz wybrane aspekty omawianego
problemu podaje za moimi wczesniejszymi ustale-
niami opublikowanymi m.in. w: Zaburzona epoka.
Polska fotografia artystyczna w latach 1945-1955,
Wydawnictwo Naukowe UAM, 2016.

2 W wyprawach na Ziemiach Odzyskanych uczestni-
czyto wielu fotograféow, w misji PTK brali udziat: Jan
Buthak, Edward Falkowski i Bolestaw Malmurowicz,
dla Ministerstwa Komunikacji fotografowali: Jan
Buthak, Tadeusz Dohnalik, Bonifacy Gajdzik, Henryk
Hermanowicz, Stanistaw Mucha i Jerzy Mankowski.
Natomiast dla Instytutu Zachodniego: Eugeniusz
Kitzmann, Bronistaw Kupiec, a takze historycy sztuki:
Gwido Chmarzynski i Zygmunt Swiechowski.

59

przyrody, typowy krajobraz gorski, nadmorski,
przyjeziorny, wodny, narzedzia pracy (charak-
terystyczne), urzqgdzenia cywilizacyjne budzqce
szczegdlng uwage (autostrady, drogi, parki, przy-
stanie, szkoty itp.) (Skowron, 2000, s.40). Do pro-
wadzonych akgcji dokumentalnych wiaczyty sie
réwniez powstate na Ziemiach Odzyskanych
w latach 40. towarzystwa fotograficzne. Ich
wktad byt jednak punktowy, obejmowat bez-
posrednie okolice miejsc, w ktérych byty zlo-
kalizowane, cho¢ z drugiej strony ich dziatania
byty znacznie szerzej zakorzenione w tkankach
ksztattujacych sie spotecznosci. Elementem
ujednolicajgcym dla poczynan tych rézno-
rodnych osrodkéw byta dominujaca tradycja
fotografii ojczystej, ktéra tworzyta swoisty kod
estetyczny powstajacych woéwczas prac. Jej
gtéwnym promotorem byt niekwestionowany
lider 6wczesnego srodowiska fotograficznego
Jan Buthak, ktéry intensywnie promowat swoj
program od 1946 roku3. O tej relacji zaswiad-
czajg stowa: (...) Polsce przybyty nowe dzielnice
na Zachodzie, wyludnionym i ogotoconym z do-
tychczasowego zagospodarowania. Dzielnice te
bedq szybko zmieniaty swe oblicze pod naporem
wymagarn zycia, a dawne tego oblicza wize-
runki pochodzenia niemieckiego przestaty by¢
aktualne. Czas nie stoi na miejscu, a na to co tam
jest dzisiaj do zrobienia w zakresie fotografo-
wania, na to za pare lat bedzie juz za p6zno. Do
utrwalania wyglqdu tych standw przejsciowych
ziem zachodnich koniecznq jest natychmiastowa
energiczna dziatalnosc¢ fotograféw objazdo-
wych (...). Tu znowu musimy sobie przypomniec¢
Niemcow. (...) Otéz Niemcy mieli przed wojng
Swietnie zorganizowangq siec fotograficzng po
catym panistwie i jej sprawnie dziatajgce komdrki

3 Pierwszy akt powtdérnej promocji przez Jana Buthaka
programu fotografii ojczystej miat miejsce w trakcie
IV Polskiego Kongresu Turystycznego w maju 1946
roku. W trakcie kongresu Buthak wygtosit programo-
wy referat pt. Fotografia dla potrzeba krajoznawstwa
i propagandy turystycznej.
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tak zwanq ,Heimatfotografie” (Buthak, 1946,
s.5). Czym byta zatem fotografia ojczysta?

Byt to program, ktéry pojawit sie w orbicie
zainteresowania polskich twércéw w drugiej
potowie lat 30., a pierwszym impulsem do
jego przyjecia byta wizyta w Polsce, przy okazji
prezentacji niemieckich twércéw w ramach
Miedzynarodowego Salonu Fotografiki, prof.
Paula Likinga Prezydenta Verband Deutscher
Fotografenvereine (Zwiazku Towarzystw
Fotograficznych w Niemczech), przyblizyt on,
na bazie wystawy, polskim dziataczom pro-
gram niemieckiej Heimatfotografie, ktéra stata
sie wzorcem da polskiego programu fotografii
ojczystej (Neuman, 1935, 5.22). Najogdlniej
ujmujac, byt to dokumentalny program ma-
jacy na celu ukaza¢ w pozytywnym Swietle:
krajobraz, zasoby materialne i rzeczywistos¢

x

spoteczng kraju. Program na polskim gruncie
wyrastat z panstwotwoérczych postaw przed-
wojennych fotograféw, ktére skutkowaty ich
6wczesnymi deklaracjami o charakterze po-
litycznym, wspierajacymi biezagca racje stanu.
Dlatego starali sie utrwalac¢ zaréwno osiag-
niecia panstwowe, jak i tematy odnoszace sie
do obowiagzujacej polityki historycznej, w tym
drugim przypadku szczegdlnie eksploatowano
tradycje szlacheckie, romantyzmu czy legiono-
we. Fotografia ojczysta byfa réwniez trakto-
wana jako spetnienie, dyskutowanego od
poczatku lat trzydziestych, problemu fotografii
posiadajacej cechy narodowe, dla Buthaka
bowiem w predylekcji do okreslonej tematyki,
ktéra notabene promowat w programie (np.
otwarte kresowe krajobrazy, zycie wsi i dworu)
odbijata sie zbiorowa swiadomos¢ Polakéw.

Oktadka ksigzki Jana Buthaka
pt. Fotografia ojczysta, 1951

Inny wazny element programu odnosit sie
do form obrazowania, dla ktérych wzoréw
upatrywano w estetyce piktorializmu, kierun-
ku eksponujacego zwiazki fotografii z trady-
cyjnym malarstwem. W efekcie powstajace
w ramach programu fotografii ojczystej doku-
menty cechowaty tradycyjne harmonijne kom-
pozycje o czytelnej strukturze przestrzennej
Z jasno sprecyzowanymi planami i motywem
gtéwnym. Oczywiscie program po Il wojnie
Swiatowej wymagat korekt w zakresie ideo-
wym (szlachcica zamieniono na robotnika,

a koncepcje panstwa jagiellonskiego zastagpio-
no piastowskim), jednak wypracowane w jego
obszarze strategie perswazyjne pozostawaty
aktualne, tym bardziej, ze w powojennej
rzeczywistosci zostaty wyostrzone podziaty
narodowe, ktére sprzyjaty podjeciu programu®.
Zatozenia towarzyszace programowi foto-
grafii ojczystej wskazuja, jak duzy potencjat
zwigzany z kreowaniem okres$lonych postaw
tozsamosciowych byt w nim zakodowany.
Wiaczenie programu do aparatu propagandy
powojennej przystuzyto sie kreowaniu miedzy
innymi mechanizmu inzynierii spotecznej,
porzadkujacej zycie na terenie podlegajagcym
gwattownym procesom migracji i wysiedlen.

Fotografia brata zatem udziat w tym, co
Kamila Gieba okresla tworzeniem tozsamosci
protetycznej bedacej remedium na chaos
spoteczny oraz brak identyfikacji osadnikow
Z nowym otoczeniem czy poczuciem ich wy-
obcowania i niezrozumienia obcej kulturowo
przestrzeni. Na Ziemiach Odzyskanych two-
rzenie owej tozsamosci protetycznej nabierato
charakteru zorganizowanej akcji wspieranej
przez wtadze na wielu poziomach, w tym
réwniez dziatalnosci artystyczno-kulturalne;j.
Relacje te precyzyjnie opisata autorka: (...)

4 O narodowej legitymizacji wtadzy w pierwszych

powojennych latach, patrz w: M. Zaremba, Komunizm,

legitymizacja, nacjonalizm. Nacjonalistyczna legitymi-
zacja wladzy komunistycznej w Polsce, Wydawnictwo
TRIO, Warszawa 2005.

Czym byta owa utracona spéjnosé, ktéra miata
zostac przywrécona przez tozsamosciowq prote-
ze w realiach tzw. Ziem Odzyskanych? Po pierw-
sze, byt to brak identyfikacji zréznicowanych
kulturowo jednostek ze spofecznosciq przesied-
lonych, ktéra miata uchodzi¢ za homogenicznqg.
Po drugie - byt to brak identyfikacji z terytorium,
ktére - przynajmniej w sytuacji wyjsciowej,

czyli tuz po zakoriczeniu wojny - nie posiadato
symboli narodowych ani elementdw dziedzictwa,
mogqcych przyczynié sie do wytworzenia poczu-
cia zadomowienia, bycia u siebie. Na protetyke
tozsamosci w kontekscie powojennej zmiany
granic Polski sktada sie kilka elementdw, ktdre
tqcznie miaty stworzy¢ narracje, a raczej meta-
narracje, jakal (...) rosci sobie prawo wytqcznosci
do transmitowania okreslonej reprezentacji
Swiata (Gieba, 2018, ss.103-104).

W tym kontekscie roli protezy nabieraty
najpopularniejsze zdjecia Jan Buthaka, w kt6-
rych przedstawiat tereny Ziem Odzyskanych
na wzér przedwojennych Kreséw Wschodnich,
jego zdjecia charakteryzowaty sie szerokimi
panoramami, ukazywaniem architektury
pograzonej w zieleni czy ekspozycji zwigzku
cztowieka i natury. W tego rodzaju obrazach
dokonywat m.in. specyficznej,naturalizacji”
przestrzeni miejskich, tym samym akcen-
tujac wedtug niego cechy ,typowo” polskie.
Taki romantyczny obraz Ziem Odzyskanych
byt rodzajem widmowego wspomnienia
o Kresach, miat on na celu repolonizacje
przestrzeni i budowe poczucia zwigzku
osadnikéw z nowymi terenami. Te szeroko
upowszechniane na plakatach, pocztéw-
kach i innych publikacjach obrazy odegraty
wazna role w éwczesnym dyskursie wiadzy.
Pierwsze pokolenie ,objazdowych” fotograféw
wyznaczyto zatem kanon obrazowania Ziem
Odzyskanych bazujacy na intensywnej reinter-
pretacji historii i przestrzeni. W tym pierwszym
przypadku chodzito o ekspozycje dziedzictwa
Sredniowiecznego zgodnego z lansowang
przez wiadze tezg o piastowskich korzeniach
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Jan Buthak, Dies irae (Dorotowo k. Olsztyna), 1947

przejetego terytorium, w drugim o opisang
wczesniej maniere romantyczno-kresowego
sposobu prezentacji przestrzeni. Proces ten
odbywat sie w mysl przytoczonego powyzej
stwierdzenia Buthaka o zatracie aktualnosci
dawnych zdje¢ niemieckich i koniecznosci
stworzenia nowej ikonografii terenéw, akcen-
tujacej ich stowianska proweniencje. Zdjecia
z tych pierwszych wypraw obrosty heroicz-
nymi opowiesciami, jak chocby ta z wyprawy
Buthaka z Mieczystawem Ortowiczem w lipcu
1946 roku, kiedy pracowali na terenie zamino-
wanego starego miasta w Braniewie (Ortowicz,
1947, 5.13). W podobnych warunkach powsta-
waty pionierskie dokumentacje wykonywane

przez 6wczesnie nieliczne na Ziemiach
Odzyskanych stowarzyszenia fotograficzne,
wsréd nich nalezy wymieni¢ jednostki powsta-
te w Gdansku, Opolu i Wroctawiu w 1947 roku.
O wymiarze zainteresowania ,upanstwowiong”
tematyka i zagadnieniami programu fotografii
ojczystej posrdd towarzystw dziatajgcych na
Ziemiach Odzyskanych zaswiadcza | Wystawa
Fotografiki we Wroctawiu, ktéra zostata
otwarta w czerwca 1948 roku we wroctaw-
skim ratuszu w obecnosci Prezydenta Miasta
Bronistawa Kupczynskiego (Romer, 1948,

s.11). Ekspozycja ta, na ktérej gtéwna nagro-
da zostata ufundowana przez Ministerstwo
Kultury i Sztuki, byta prezentowana podczas
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Jan Buthak, Krajobraz kofo Olesnicy, druga potowa lat 40. XX wieku

trwania propagandowej Wystawy Ziem
Odzyskanych we Wroctawiu®. Jak po latach
wspominata Janina Mierzecka: (...) Wystawa
miata przede wszystkim za cel pokazanie po
raz pierwszy odzyskanych terenéw Dolnego
Slgska i jego zabytkéw (Mierzecka, 1981, 5.174).
Elementem dopetniajgcym wydarzenie byt
wyktad Jana Buthaka, poswiecony progra-
mowi fotografii ojczystej, zapewne silnie on
wybrzmiat w $rodowisku, ktéremu Marian
Schulz, 6wczesny referent fotografiki w MKiS,
przypisywat szczegdlna role w akcji doku-

5 Przyznanie nagréd na | Wystawie Fotografiki we
Wroctawiu, ,Swiat Fotografii’, 1948, nr 10, s.11.

mentowania Ziem Odzyskanych w szerszym
kontekscie krajowej polityki artystycznej w za-
kresie fotografii (Schulz, 1948, 5.10). Wreszcie

o samych aspiracjach fotograféw zaswiadczaja
stowa prezesa Wroctawskiego Towarzystwa
Fotograficznego Witolda Romera z mowy
wygtoszonej podczas wernisazu: (...) Gdy
wchodzilismy na te Ziemie, nie mielismy wraze-
nia obejmowania swej wtasnosci w posiadanie.
Niemczyzna zdawata sie tak doktadnie zakrywac
kazdy zakqtek ziemi, Ze mielismy raczej uczucie
zastuzonego rewanzu, niz powrotu do swego
domu. Gdy jednak zaczniemy chodzic¢ z apa-
ratem po miescie i jego szczegétami sie intere-
sowac, gdy obejrzymy stary polski tympanon
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Jan Buthak, Zamek (Ksiaz), druga potowa lat 40. XX wieku

w kosciele N.M.P. na Piaskach, (...) zaczynamy
wyraZnie odczuwac, ze jestesmy w swoim dzie-
dzictwie. (...) Obiektyw jest narzedziem stuzqg-
cym poznaniu i odczuciu piekna swego kraju

i prawdy wielu innych rzeczy, i to nie tylko dla
tych, ktérzy przychodzq wystawy oglqgdac, ale
w wiekszej jeszcze mierze dla tych, ktdrzy sq stro-
nq czynngq, ktdrzy sie nim postugujq i prace swe
gfebiej przezywajq (Romer, 1948, s.11). Autor
wypowiedzi, podobnie jak i duza czes¢ srodo-
wiska wroctawskiego, byt przesiedlericem ze
Lwowa, osrodka, ktéry odegrat przed wojna
niebagatelng role w propagacji idei fotografii
ojczystej, to m.in. pod jego nadzorem wyda-
no w Ksigznicy Atlas stynna serie pocztéwek

z widokami Polski.

Drugim elementem tworzacym tozsamos¢
protetyczng na Ziemiach Odzyskanych byt
sposob przedstawiania spoteczenstwa, ktére
powstato w wyniku gwattownych proceséw
migracyjnych, jego skfad w zdecydowanej
wiekszosci tworzyli repatrianci z obszarow,
ktére od Polski przejat Zwigzek Radziecki
oraz ludnos¢ z tzw. ziem dawnych (gtéwnie
Wielkopolska i Polska centralna) (Jankowiak,
2015, s.33). Nalezy jednak zauwazy¢, ze dwie
powyzej wskazane grupy stanowity wiekszos¢,
ale strukture narodowosciowa uzupetniali
przesiedlani ze Zwiazku Radzieckiego Zydzi
(gtéwnie Dolny Slask), Ukraincy i temkowie
trafiajacy tu w wyniku akgji ,Wista” oraz Grecy

migrujacy z powodu wojny domowe;j. Wreszcie

Jan Buthak, Zniwa (wie$ Rekowo k. Bytowa), druga potowa lat 40. XX wieku

nalezy podkresli¢ obecnos¢ rozsianych po
catym terenie Ziem Odzyskanych grup au-
tochtonéw zweryfikowanych jako ludno$¢
polska, ktérych propaganda wykorzystywata
jako dowdéd na odwieczng polskos¢ przeje-
tych terenéw (Jankowiak, 2015, s5.36-39).
Jednoczesnie do 1949 roku trwat proces
wysiedlania Niemcow, ktérzy przez pewien
czas wspottworzyli mozaike mieszkarncow
przejetych terenéw (Jankowiak, 2015, 5.35).
W wyniku opisanych ruchéw migracyjnych
liczba ludnosci na Ziemiach Odzyskanych

w grudniu 1950 roku osiggneta liczbe 5,967
min oséb (Jankowiak, 2015, 5.39). Ta rézno-
rodnos¢ ludnosci generowata szereg kon-
fliktéw, i to nie tylko na linii Polacy — Niemcy,

czy postrzeganych przez przyjezdnych jako
obcych kulturowo autochtonéw, ale réwniez
byta doswiadczana w odniesieniu do Polakéw
pochodzacych z réznych czesci dawnej

Il Rzeczpospolitej (Machatek, 2015, 5.60).
Zaskakujaco problem ten jednak nie znajdo-
wat odbicia w dwczesnych dokumentacjach
fotograficznych. Przekaz budowany na bazie
fotografii byt skoncentrowany wokét jasno
okreslonych celéw spoteczenstwa, w licznych
przekazach dominuje obraz zgodnie koope-
rujgcych ludzi na rzecz odbudowy i zagospo-
darowania nowych terytoriéw. Tego rodzaju
sposéb myslenia wyziera z licznych zdjec¢ z dru-
giej potowy lat 40. ukazujacych odradzajacy sie
przemyst, a nade wszystko rolnictwo. Liczne
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fotografie o tematyce pracy autorstwa np. Jana
Buthaka czy Henryka Hermanowicza pozwalaty
na sprowadzenie do wspélnego mianownika
nowych mieszkancéw, ktérych przedstawiano
tak, by wyseparowac ich z biezacych konflik-
téw. Fotografie osadnikéw pracujacych na
rzecz zagospodarowania nowych terytoriow
stanowig najpopularniejszy sposéb ukazy-
wania rodzacego sie spofeczenistwa Ziem
Odzyskanych, w tym zakresie mozna nawet
zaryzykowac teze, iz tego rodzaju zdjecia an-
tycypowaly pdzniejszy socrealizm. Ten rodzaj
przedstawiania, oparty o ekspozycje etosu

pracy, byt zwiazany z kreacja w powojennej
prasie figury ,Polaka zachodniego’, ktéry zostat,
jak pisata Maria Tomczak, stworzony w kregach
poznanskich propagatoréw mysli zachodniej

i dlatego: (...)swoistym archetypem «cztowieka
zachodniego» mieli by¢ dziatacze wielkopolscy

z czasow rozbiorowych (...) Zagospodarowanie
Ziem Zachodnich traktowane byto zatem jako
kontynuacja XIX-wiecznego wysitku Wielkopolan
majqcego na celu podtrzymywanie polskosci
(Tomczak, 2006, ss.49-50). Taki rodzaj rozumo-
wania znalazt szerokie odbicie w éwczesnej
fotografii przedstawiajacej Ziemie Odzyskane.

Jan Buthak, Przqdka,
druga potowa lat 40. XX wieku

Przetom

Pierwsze powojenne lata przepetnione s
dziatalnoscig fotograficzng o jednoznacznej
wymowie, ktéra upraszczajagco mozna okresli¢
jako naznaczong nacechowanymi narodowo
~gestami ikonoklastycznymi” polegajacymi na
odrzuceniu zastanej i tworzeniu nowej ikono-
grafii tych terenéw. W sposobach obrazowania
Ziem Odzyskanych nalezy jednak zauwazy¢
dos¢ istotng korekte, ktdra nastapita w wy-
niku splotu kilku wydarzen z lat 1948-1949.
Po pierwsze w sferze politycznej w trakcie

| Zjazdu PZPR w grudniu 1948 roku oficjalnie
uznano za zakonczony proces integracji Ziem
Odzyskanych z pozostatymi ziemiami, co skut-
kowato zmiang optyki postrzegania nowych

6/

terytoriéw (Szczegodta, 1999, 5.20). W sferze
artystycznej w 1949 roku zostanie, za wzorem
radzieckim, wprowadzony administracyjnymi
metodami socrealizm jako bezalternatywny
sposOb uprawiania sztuki. Wprawdzie pro-
gram fotografii ojczystej zostat zaadaptowany
do nowej metody twdrczej, jednak wymu-

sit on, podobnie jak zmiana statusu Ziem
Odzyskanych, liczne korekty w podejsciu do
tematyki zdjec. Wreszcie, w sferze organizacyj-
nej, w grudniu 1947 roku powotano do zycia
Polskie Towarzystwo Fotograficzne®. Celem tej
organizacji byto wtaczenie w jednolita struktu-
re, znajdujaca sie pod opieka MKIiS, wszystkich

6 Informacja za: [rubryka: Z Zycia organizacyjnego],
,Swiat Fotografii, 1948, nr 7, s. 39.

Jan Buthak, Grobowiec Bolka Swidnickiego u Cysterséw (Krzeszéw), druga potowa lat 40. XX wieku
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dotychczas pracujgcych samodzielnie to-
warzystw fotograficznych. Proces tworzenia
struktury PTF zostat w przewazajacej mierze
zakonczony w 1948 roku, a fotografowie
zgodnie z zatozeniami ministerialnymi mieli
rozpoczac nowy etap pracy w mysl zasady
wytozonej przez Mariana Schulza: (...) Twérca
musi odczuwac, ze jest w nurcie wiasciwym, we
wiasciwym miejscu i czasie, i spetnia wtasciwe
zadanie ku zadowoleniu otoczenia i wtasnej
satysfakcji. Musi mie¢ sSwiadomos¢, Ze praca jego
bedzie spotecznie uznana, fachowo oceniona
i sprawiedliwie nagrodzona. Musi powsta¢
~harmonogram” pracy. To sq na miare dzisiejszq
istotne warunki postepu (Schulz, 1949, s.4).
Ministerialny referent u progu socrealizmu sta-
rat sie rowniez sprecyzowac gtéwne zadanie
tworcze dla srodowisk Polskiego Towarzystwa
Fotograficznego: (...) Trzebal (...) ten ruch ujgc
w nowy system celowej pracy, by nie byt on mar-
nowaniem cennego materiatu fotograficznego,
lecz pracowat z pozytkiem dla Panistwa i spofe-
czenistwa. To jest sprawa wielkiej wagi, ktérej roz-
wiqzanie jest moZliwe tylko przez propagande
krajoznawstwa, by w ten sposéb zdobyc najbo-
gatszy ilustracyjny materiat informacyjny o kraju
(...). Inicjator tej idei i jej niestrudzony krzewiciel,
prof. Jan Buthak, w najnowszej swojej pracy (...)
przedstawia te mysl z catq finezjq swego charak-
terystycznego stylu (Schulz, 1949, s.5).

Czas socrealizmu

Ten spos6b myslenia bedzie stanowit podsta-
we dziatalnosci zjednoczonego ruchu amato-
row fotografii w dobie socrealizmu, ktéry

w polskiej wersji wchionat fotografie ojczysta.
Co ciekawe, to wtasnie socrealizm dat petna
podstawe organizacyjng wczesniejszym tezom
Buthaka dotyczacym wciagniecia fotografii

ojczystej w szeroki obieg fotografii amatorskie;j.

Buthak juz w swoim pierwszym powojennym
wystapieniu z 1946 roku podkreslat koniecz-
nos¢ zorganizowania fotograféw, dla ktérych
naczelnym punktem odniesienia powinna by¢

szeroko uspoteczniona i umasowiona fotogra-
fia ojczysta. Zamyst ten powtarzat réwniez

w odniesieniu do pierwszych oznak upolitycz-
nienia sztuki: (...) Portret nowej Polski powinny
wykonac nie jednostki, ktérych sity zadanie to
przewyzsza niepomiernie, lecz zorganizowana
zbiorowos¢. (...) Czyz nie powinna poprzec
takiego uspotecznienia fotografii i wykorzystac
go w catej petni Polska zmierzajqca do socjali-
zmu?(...) Czyz nie powinna zuzytkowac jej do
pogtebiania swej Swiadomosci, do odnalezienia
swego prawdziwego, wiernego, wszechstronne-
go wizerunku w zbiorowej, celowo zorganizowa-
nej pracy spotecznosci fotograficznej? (Buthak,
1951, 5.9). W planowanych zasadach pracy
PTF-u, ktére widziano w odniesieniu do
programu fotografii ojczystej, stworzono wizje
dziatan lokalnych wspélnot fotograficznych

w oparciu o dokumentacje matych ojczyzn.
Istotnos¢ tych prac podkreslano zaréwno

z perspektywy lokalnej jak i krajowej, a takze
w wymiarze spotecznym i artystycznym, faczac
to z biezacymi potrzebami panstwowymi.
Doskonale te relacje opisuje fragment ksigzki
Buthaka, w ktérej nakreslit wizje narodzin
fotografa ojczystego w odniesieniu do foto-
graféw-osadnikéw na Ziemiach Odzyskanych:
(...) Ajesli nie miates szczescia pozostac w gniez-
dzie rodzinnym, jesli losy rzucit cie w inne strony
kraju, to po przejsciu lat zaczynasz zapewne juz
sie z nimi zzywaé, zadomowiac w nich, zatozytes
moze tam rodzine i warsztat pracy, nabrates do
tych stron przekonania i (...) sentyment przeno-
sisz na otoczenie, w ktérym znajdujesz niemato
dobrych ludzi. (...) Nabrates poczucia przynalez-
nosci do tego miejsca i do tych ludzi, twoich
sgsiadow, czujesz sie czgstkq ich gromady,
ogniwem tego zywego taricucha ludzkiego,
obywatelem tej gminy, miejscowym krajanem.
(...) Otéz pomysl, jakby to byto dobrze, gdybys te
catqg swojszczyzne zaczqt fotografowac wtasnie
dlatego, Ze jest ci ona taka bliska i mita? (Buthak,
1951, 5.35). Dalej Buthak roztacza podstawowy
katalog tematow, ktory dla takiego

fotografa-amatora bytby pozadany: (...)
Pokazatbys w fotografiach wszystko, co cie
otacza: domowe twoje osiedle, tqke z pastwi-
skiem, rzeke z mtynem, pole z uprawgq i niwe

ze sprzetem zboza, zagajnik lub las najblizszy

z nalezqcym do niego tartakiem, droge wiodqcq
do miasteczka, ulice, rynek, wazniejsze budynki,
zwtaszcza takie jak ratusz, szkota, teatr, muzeum,
kosciot albo te, w ktérych koncentruje sie Zycie
miejscowego pracownika, jak warsztaty, spot-
dzielnie, domy ludowe. Pokazatbys prace twoich
sqgsiadéw: zajecia rolnika, rzemiesinika czy
robotnika, wczasy twoich znajomych, ich
zebrania i rozrywki, zwyczaje, obrzedy, stroje

i przedmioty domowego uzytku (Buthak, 1951,
s.35). W tekscie wybija sie mocno akcentowana
tematyka pracy, co jest charakterystyczne dla
socrealistycznego etapu fotografii ojczystej,
kiedy zaczyna ona dominowa¢ nad geohisto-
rycznym dyskursem. Powt6rzmy zatem, ze dla
Buthaka mozliwos¢ uspotecznienia i umaso-
wienia ruchu fotograficznego opierata sie na
skoordynowaniu pracy PTF wokdt programu
fotografii ojczystej, bowiem tylko tak mogt
dokonac sie rozwéj liczbowy Srodowiska
fotograficznego, jak podkreslat: (...) Do dzie-
sigtkéw oficeréw dobierzmy tysigce szeregow-
céw. Tylko wtedy wygramy kampanie kultury
fotograficznej (Buthak, 1951, 5.38). Rzeczywiscie
to m.in. promowany przez Buthaka program
przyczynit sie do dwczesnie postepujacej
egalitaryzacji ruchu mito$nikéw fotografii,
czym odrézniat sie on mocno od elitarnych
formut przedwojennego amatorstwa. O tej
relacji doskonale informuje nas réwniez
wspomnienie Janiny Mierzeckiej, ktéra po
osiedleniu sie na Ziemiach Odzyskanych

w 1949 roku zapisata: (...) we Wroctawiu
ponownie miatam moznos¢ zorientowania sie,
ze fotografia amatorska przestata byc elitarnq.
W sktad towarzystwa wchodzili bowiem nie tylko
pracownicy nauki, kultury i sztuki, ale réwniez
pracownicy zaktadéw przemystowych, elektrycy,
tramwajarze i inni (Mierzecka, 1989, 5.16).
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Fotografia ojczysta byta zatem jednym

z filaréw ideowych dla stworzenia jednolitej
struktury amatorskiego ruchu artystycznego

i stanowita wazny element polityki majacej na
celu umasowienie fotografii, ktdre w pierwszej
potowie lat 50. zaowocuje siatka oddziatéw
PTF na Ziemiach Odzyskanych. Proces ten
szczegdlnie nasilit sie od grudnia 1953 roku,
kiedy Zarzad Gtoéwny PTF zostat przejety przez
dziataczy z osrodka warszawskiego, wczesniej-
szy Zarzad tworzyli gtéwnie dziatacze

z Poznania, ktérzy byli krytykowani przez
urzednikéw ministerialnych za m.in. zbyt mate
postepy w umasowieniu fotografii. Powstat
wtedy caty szereg Oddziatéw PTF-u, odnotuj-
my te najwazniejsze: Szczecin (1953), Gorzéw
Wielkopolski (1954), Zielona Géra (1954),
Koszalin (1955), Olsztyn (1955) i wiele innych.
Oczywiscie nalezy podkresli¢, ze ,stare” oddzia-
ty PTF-u, takie jak cho¢by wroctawski, stale
kontynuowaty pierwotny kierunek pracy

w dobie socrealizmu, co poswiadczaja stowa
Janiny Mierzeckiej, ktéra objeta kierownictwo
we wroctawskim Oddziale Polskiego
Towarzystwa Fotograficznego (dawne
Wroctawskie Towarzystwo Fotograficzne)

po Witoldzie Romerze: (...) Poniewaz uwazali-
$Smy nadal, Zze jednym z podstawowych obowiqz-
kéw (...) jest poznanie i przyblizenie naszym
cztonkom prawie nieznanych Ziem Odzyskanych,
urzqdzalismy w miare mozliwosci wycieczki

w teren. Frekwencja byta zapewniona, autobus
z Orbisu na 55 0s6b byt zawsze obsadzony do
ostatniego miejsca. Tak zwiedzilismy w ciggu
kilku lat Zgbkowice S'Iqskie, Kamieniec, Paczkow,
Otmuchéw, Nyse, Strzegom, Bolkéw, Swidnice.

W czerwcu 1953 roku w zwiqzku z zapotrzebo-
waniem na zdjecia na Festiwal Chopinowski

w Dusznikach zorganizowatam wycieczke
»~Szlakiem Chopina” (Mierzecka, 1981, 5.193).
Podkreslmy jednak, ze gdy w pierwszej
potowie lat 50. powstawaty na Ziemiach
Odzyskanych kolejne oddziaty PTF-u byt to
okres, ktéry nie tylko taczy sie z procesem
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,katalogowania” nowego terytorium i ukazywa-
niem w duchu socrealizmu pracy osadnikéw,
ale tez z bardziej pragmatycznym oswaja-
niem — zgodnie z duchem wczesniej przyto-
czonej wypowiedzi Buthaka - przestrzeni
i zastanego dziedzictwa na uzytek uksztatto-
wanych juz w sposéb podstawowy spoteczno-
$ci lokalnych. Doskonata ilustracje wachlarza
ré6znorodnych sposobdéw wiaczania sie w zycie
lokalnych spoteczenstw grup fotograféw daja
zachowane sprawozdania z dziatalnosci
poszczegolnych osrodkéw. O misji fotograféw
amatoréw mowit Jan Bednarz (6wczesny
skarbnik ZG PTF) podczas pierwszego zebrania
Oddziatu Wojewdédzkiego PTF w Koszalinie
w dniu 11 lutego 1955 roku, zwracajac uwage,
ze:(...) biorqgc czynny udziat w ruchu amator-
skim uczy sie obywateli nie tylko kochac swéj
kraj ojczysty, zapoznawac z zasadniczymi
problemami jego rozbudowy, ale zyskuje sie
drugi zawdd. Dalej [jak mozna przeczytac
w protokole ze spotkania - p. MS] nakreslit
ogodlne zadania i cele, ktdre stojq przed oddzia-
tem koszaliriskim, to znaczy przeprowadzenie
trzystopniowego szkolenia i wieczordw dyskusyj-
nych celem podniesienia wiedzy techniczno-

-artystycznej kolektywu PTF oraz
zorganizowanie poradni i urzqdzenie wystaw
i konkurséw. W dalszym ciggu swego referatu
zaznaczyt, ze kolektyw powinien sie sktada¢
z ludzi zamitowanych w fotografice a przede
wszystkim znajqcych rzemiosto i Zze stworzenie
takiego kolektywu umozliwi rozpropagowanie
idei wsréd szerszych mas spoteczeristwa’.
Odpowiedzig na postulaty ,centrali” wygtoszo-
ne ustami Jana Bednarza na zatozycielskim

7 Archiwum Gorzowskiego Towarzystwa
Fotograficznego [dalej cyt.: GTF], zespot ar-
chiwalny: Polskiej Federacji Stowarzyszen
Fotograficznych, sygn. 59, Protokét z pierwszego
zebrania Oddziatu Wojewddzkiego Polskiego towarzy-
stwa Fotograficznego w Koszalinie odbytego w dniu
11.11.1955 r. w Prezydium W.R.N. WydZziat Kultury, brak
paginacji archiwalnej.

spotkaniu Oddziatu PTF w Koszalinie byt
sformutowany miesigc pézniej - juz przez
lokalnych cztonkéw - plan pracy ujawniajacy
charakterystyczny modus operandi nowo
zaktadanych komoérek na Ziemiach
Odzyskanych, w ktérym czytamy: (...) Zarzqd
Oddziatu zaplanowat dwie wystawy, trzy kursy
dla poczqtkujqcych i jeden dla zaawansowanych
foto-amatoréw. Pierwsza wystawa wojewddzka,
ktorej otwarcie nastqpi 22 lipca br. obejmie prace
z dziedziny produkcji rolnej, przemystowej,
hodowlanej, piekno Ziemi Koszaliriskiej oraz
przodujgcego cztowieka (wczasy FWP i PTTK,
wypoczynek swiqteczny, lecznictwo, sport,
nauka). Druga wystawa jakq planujemy nosi¢
bedzie charakter masowy i catly kierunek
propagowania wystawy wsréd amatoréw
bedzie miat na celu uzyskanie jak najwiekszej
ilosci prac, celem podsumowania dorobku

i przeprowadzenia doktadnej oceny rozwoju

i poziomu fotografii amatorskiej na terenie
wojewddztwa koszaliriskiego. (...) Chodzi
réwniez o to, by naszq pracq przyjs¢ z pomocq
wtadzom miejscowym i KW PZPR w propagowa-
niu osadnictwa, hodowlii.t.p.8. W tekscie
zasygnalizowane sg wszystkie wczesniej
wymienione aspekty dziatalnosci, swoisty
konglomerat postaw wywodzacych sie

z fotografii ojczystej, socrealizmu i postulatu
tworzenia masowego ruchu fotograficznego,
a takze bezposrednie zaangazowanie w two-
rzenie struktury spoteczno-gospodarczej
regionu. Drugim przekazem, ktére zaswiadcza
o specyficznym duchu funkcjonowania
oddziatéw PTF-u w koricowe;j fazie socreali-
zmu sg sprawozdania z niewielkiego powstate-
go w 1954 roku oddziatu powiatowego PTF

w pomorskim Cztuchowie. Dokumenty
potwierdzaja powyzej zarysowane schematy

8 GTF, zespot archiwalny: Polskiej Federacji
Stowarzyszen Fotograficznych, sygn. 69, [Pismo
Zarzadu Oddziatu Wojewdédzkiego PTF w Koszalinie
do Zarzadu Gtéwnego PTF z dnia 19 marca 1955
roku], brak paginacji archiwalnej.

partycypacji w zyciu spotecznym, jednak
realizowane w mniejszej spotecznosci wskazu-
ja na zaangazowanie fotograféw réwniez

w zycie Srodowiska wiejskiego, ksztattowane-
go przez panstwowe i uspotecznione gospo-
darstwa rolne. Te naiwne w wyrazie
sprawozdania sa dokumentem nie tylko
dziatalnosci fotograficznej, ale nade wszystko
pokazuja jak poczynania amatorskich grup
fotograféw byty wpasowane w szerszy aparat
propagandy, majacy m.in. na celu tworzenie
utudy jednowymiarowego spoteczenistwa
ukazywanego poprzez realizacje celéw
wyznaczonych przez prace na rzecz scentrali-
zowanej gospodarki. Oddajmy gtos dokumen-
tom: (...) Dla upolitycznienia i rozwoju
fotografiki, obrazujqcej zycie uspdtdzielczone
wsi — Oddziat PT.F. jako grupa tqcznosci miasta
ze wsiq nawiqzata kontakt. | tak w dniu 25 lipca
br. cztonkowie PT.F. wilosci 12 0s6b wyjechato
do Spétdz. Produkc. Debnica dokonujqc pierw-
szych krokoéw fotografiki amatorskiej. Nastepnie
udano sie do P.G.R. Stupia, gdzie miejscowi
pracownicy rolni mile powitali cztonkéw PT.F.
Dokonano wiele zdje¢ z gospodarki rolnej, jak
kombajn przy pracy, poszukiwanie nieselekcyj-
nego zboza w owsie, przodownika pracy

w stadninie mfodych kréw itd. Robotnicy rolni
w rozmowie z cztonkami PT.F. zapraszali aby
czesciej przyjezdzac do nich. Nalezy podkreslic,
ze gdy dokonywano 9 aparatami zdje¢ w pracy
przy uprzqtaniu zboza z pola, to bardzo chetnie
wszyscy robotnicy pracowali, tak mtodzi jak

i starzy, a tym samym cieszyli sie, Ze ich praca
bedzie poprzez fotografie uwidoczniona na
wystawie gablotkowej w Cztuchowie®. Dalsza
cze$¢ sprawozdania pogtebia obraz zaangazo-
wania w dwczesnie oficjalny model kultury:

9 GTF, zesp6t archiwalny: Polskiej Federacji
Stowarzyszen Fotograficznych, sygn. 57,
Sprawozdanie za okres pracy od dnia 3 czerw-
ca do 31 sierpnia 1954r. Polskiego Towarzystwa
Fotograficznego Oddz. Pow. w Cztuchowie, brak pagi-
nacji archiwalnej.

(...) Druga z kolei wycieczka odbyta sie dnia

29 sierpnia br., uczestniczyto 16 cztonkdw.

W Krzecznicy dokonano fotografii zespotu
swietlicowego na Wystawe Powiatowq

w Cztuchowie. Widzqc naszq prace w terenie,
zainteresowani amatorzy z terenu wyrazili che¢
wstgpienia do PT.F. Dalej odwiedzono rezerwat
lesny, gdzie byly dokonywane zdjecia z przyrody
lesnej oraz zostato zrobione zdjecie debu, pod
ktérym to Napoleon rozbijat swe namioty
maszerujqc na wschéd. W czynie lipcowym na
Swieto 10-cio lecia Polski Ludowej urzqdzono
wystawe prac cztonkdéw P.T.F. w kinie ,Uciecha”
Cztuchdw. Gablotka wystawowa w kinie jest
opatrzona frontowym napisem ,fotografika to
piekno Polski Ludowej°.

Powyzej przytoczone fragmenty nie

w petni uswiadamiaja zwiazek tematyki pracy
z charakterystycznym dla fotografii ojczy-

stej dyskursem topograficznym, co mocnej
wybrzmiewa w kolejnym fragmencie sprawo-
zdania: (...) Zasieg Oddziatu P.T.F. poprzez swych
cztonkéw zamieszkatych na terenie powiatu
rozwija swq zywotnosé, n.p. w miejscowosci
Gminy Rzecznica mamy 2 cztonkdw, ktorzy
pracujq wspdlnie z wiejskim zespotem swietlico-
wym, dokonujqc fotografii zespotu tanecznego
i chdralnego do gazetek sciennych. Poza tym

2 cztonkéw zam. w Gminie Koczata, pracuje
nad fotografikq ojczystq ziemi cztuchowskiej"'.
Podobnie 6w nadrzedny zwigzek postaw
prezentuje fragment kolejnego sprawozdania,
w ktorym odnotowano: (...) Okres jesienno-
-zimowy pracy PT.F. Oddz. Cztuchéw, mimo
trudnosci wewnetrznych Oddziatu rozwija

w dalszym ciqgu swq wiedze nad pogtebianiem
fotografiki amatorskiej. Zdjecia wykonywane
przez foto-amatordw kolezanek i kolegow

o tematyce jak z zycia i pracy dzieci w przed-
szkolu, pracy traktoréw na polach spétdz. prod.
P.G.R., przodownikéw pracy, oraz widokéw

10 Ibidem.
11 Ibidem.
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ziemi cztuchowskiej sq wykorzystywane dla
celéw propagandowych naszego Oddziatu
PT.F.'2 Dwa przytoczone powyzej przyktady

z Koszalina i Cztuchowa uzmystawiaja w jakich
warunkach ideowo-politycznych pracowa-

ty zakladane, w ostatniej fazie socrealizmu,
oddziaty PTF-u na Ziemiach Odzyskanych.
Byt to tez ostatni moment, kiedy tak jawnie
ich prace byty wykorzystywane do kreowania
polityki panstwowej majacej na celu budowe
wspoélnoty wokét celéw wyznaczanych przez
politykéw. Zauwazmy, ze w pierwszej powo-
jennej dekadzie nie kreowano na Ziemiach
Odzyskanych obrazu spoteczenstwa zrézni-
cowanego, a czynnikiem homogenizujagcym
je miata by¢ praca. Poczatkowo ukazywano ja
za posrednictwem migawek z zycia pionieréw
(jak w zdjeciach ,objazdowych” fotografow),

a nastepnie w ujednoliconym duchu socrea-
lizmu. Elementem spajajacym obraz zycia na
Ziemiach Odzyskanych poza optyka klasowa,
byfa geohistoria kreowana zdjeciami z kregu
fotografii ojczystej tworzacymi opowiesc

o prastarych ziemiach piastowskich.

Zakonczenie

Fotografia ojczysta jawi sie zatem jako istotne
spoiwo dla dziatan fotograféw w pierwszej
powojennej dekadzie, szczegdlnie wazng

role odgrywajac na nowo przytaczonych
terytoriach. Byta ona bez watpienia nie tylko
programem fotografii dokumentalnej taczonej
z pewnymi cechami piktorializmu, a nastepnie
socrealizmu, ale rowniez konceptem o charak-
terze misyjnym i spotecznym. Podkresimy, ze
zaréwno ,objazdowi” fotografowie jak i pierw-
sze stowarzyszenia pracowali w duchu narra-
cji,spacjalnych’, niezbednych w pierwszych
powojennych latach w procesie integracji

12 GTF, zesp6t archiwalny: Polskiej Federacji
Stowarzyszen Fotograficznych, sygn. 57,
Sprawozdanie za okres pracy IV kw. 1954r. Polskiego
Towarzystwa Fotograficznego Oddz. Pow. Cztuchow,
brak paginacji archiwalnej.

i repolonizacji nowych terytoriéw. Natomiast
charakter prac na Ziemiach Odzyskanych od
1949 roku nabrat bardziej ztozonego wymiaru
wynikajacego z oficjalnie ogtoszonego zakon-
czenia procesu integracji nowych terytoriow

z reszta kraju, a takze wprowadzenia do prak-
tyki artystycznej socrealizmu. Zwréémy uwage,
ze pomimo dwoistosci tego okresu to jednak
wykazuje on szereg cech wspdlnych na po-
ziomie praktyki fotograficznej. Byt to bowiem
czas statego zainteresowania ukazywaniem
nowego terytorium w kluczu aktualnej polityki
panstwowej, dla ktorej waznym ogniwem
byto kreowanie poczucia zwigzku przybytych
tu ludzi z otaczajgcymi ich krajobrazami oraz
tworzenie obrazu jednolitego spoteczenstwa.
Krach tej postawy przyniost 1956 rok, kiedy
nastapit catkowity odwrot z pozycji socreali-
stycznych skutkujacy m.in. postanowieniami
Walnego Zjazdu Delegatéw PTF, podczas
ktérego uchwalono autonomie poszczegdl-
nych srodowisk, co de facto zamkneto rozdziat
zwigzany z narzucaniem okreslonych postaw
amatorom fotografii'®. Zmiany te spowodowa-
ty odejscie fotograféw od uprzednio odgoérnie
promowanych strategii artystycznych, w tym
fotografii ojczystej. Pamietac jednak nalezy

o0 jeszcze jednym problemie, otéz w drugiej
potowie lat 50. trudno byto utrzymac pier-
wotne narracje o Ziemiach Odzyskanych,
ktore serwowali pierwsi fotografowie. Nalezy
uwzgledni¢ fakt, ze zaczety sie juz krystali-
zowac tu lokalne spotecznosci, a powstajace
fotografie byty wykonywane juz z perspektywy
zasiedziatych osadnikéw, a nie przyjezdnych,
ktérzy operowali jednostronnym spojrzeniem
warunkowanym wymaganiami ideologicznymi
narzucajacymi okreslony sposoéb kreacji obra-
zu nowych terytoriéw. Dlatego w twdrczosci
wielu fotograféw pracujgcych na Ziemiach
Odzyskanych nastapit po socrealizmie

13 Stanowity o tym paragrafy nr 44 i 45 zmienionego
w listopadzie 1956 roku statutu PTF.

naturalny zwrot wynikajacy z proceséw
adaptacyjnych, skutkujacy rozszerzeniem
ikonografii o prozaiczna codziennos¢ zycia,
czy o szerszg interpretacje zastanego dziedzi-
ctwa materialnego i stosunkdw spotecznych.
Oczywiscie nakre$lone konkluzje nie oznaczaja
catkowitej rezygnacji z opracowanej w pierw-
szych powojennych latach strategii ukazywa-
nia tych terenéw. Wiele jej elementéw bedzie
stale wykorzystywanych w kulturze masowe;j
PRL-u, np. w wydawnictwach albumowych.
Jednak nalezy przyja¢, ze po 1955 roku zmieni-
ta sie praktyka twércow zrzeszonych w Polskim
Towarzystwie Fotograficznym, uwolnionych od
narzuconych odgoérnie narracji, a tym samym
generowania okreslonego obrazu spoteczen-
stwa i zamieszkiwanego przez nie terytorium.
Podsumowujac podkresimy, ze dokumen-
tacje powstajgce na Ziemiach Odzyskanych
w latach 1945-1955 w duchu fotografii ojczy-
stej petnity kilka zasadniczych funkgji, przede
wszystkim byly narzedziem do oswajania
przestrzeni i dziedzictwa kulturowego, biorac
udziat w tym, co okreslano w panstwowym
dyskursie propagandowym mianem ,repolo-
nizacji” nowych terytoriéw, z kolei w wymiarze
spotecznym byty czynnikiem integrujagcym
lokalne spofecznosci i wreszcie wspéttworzyty
ich ,tozsamosc¢ protetyczng” @

Dr hab., prof. UAM Maciej
Szymanowicz - historyk sztuki specjalizu-
jacy sie w historii fotografii. Od stycznia 2005 do
lipca 2010 roku byt kierownikiem Galerii Fotografii
,pf” w Poznaniu, gdzie jako kurator przygotowat
ok. 50 wystaw. W latach 2005-2015 byt cztonkiem
rady programowej Biennale Fotografii w Poznaniu.
0Od 2018 roku jest prezesem Naukowego
Towarzystwa Fotografii z siedzibg w Poznaniu.
Wspétpracowat z wieloma instytucjami: Muzeum
Narodowym w Warszawie przy organizacji
wystawy Jana Buthaka (2006), National Gallery

of Art w Waszyngtonie przy wystawie ,Foto:
Modernity in Central Europe, 1918-1945" (2007),
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The Museum of Modern Art w Nowym Jorku przy
projekcie ,OBJECT: PHOTO. Modern Photographs.
The Thomas Walther Collection 1909-1949"
(2013-2014), Herder-Institut w Marburgu przy
opracowywaniu spuscizny po Ernscie Stewnerze
(2014) oraz Muzeum Narodowym w Gdansku
przy wystawie i monografii o Zbigniewie K.
Wotynskim — artyscie i teoretyku fotografii mody
i reklamy (2019-2022). Publikowat swoje teksty
w licznych monografiach i czasopismach m.in.:
~Artium Quaestiones”, ,History of Photography”
czy ,Kwartalniku Fotografia’, ktérego byt statym
wspotpracownikiem, jest m.in. autorem ksigzki:
Zaburzona epoka. Polska fotografia artystyczna

w latach 1945-1955 (2016).

Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu
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Homeland photography
as a factor integrating
communities of the
Recovered Territories

in the first decade after
World War Ii

Abstract

The article shows the ways in which Polish
photographers depicted the communities and
territories of the Recovered Territories in the
first decade after World War Il. The gigantic
scale of migration and the resulting new social
structures became an important element

not only of national politics, but also one of
the key themes of photography at the time.
Official propaganda messages reassured the
public about the advisability of taking over the
territories and returning them to the “mother
lands” and, thus, influenced the creation of

a specific model of the photographic represen-
tation of the Recovered Territories. The article
discusses the role of photography in the con-
struction of a “prosthetic identity” that makes
it possible to present the new territory and its
inhabitants as hosts of their“own”lands. The
research presented in the article is based on
archival materials and shows how the image of
the Recovered Territories evolved during the
first decade after World War Il due to changing
political and artistic concepts. The bonding el-
ement of the problems presented is the issue
of the programme of homeland photography,
which was used as an aesthetic basis for the
documentary actions described.

Keywords: ETETEN, ERIEVRIT,
homeland photographyllphotography?
an Buthak (1876-1950)0Recovered Territoriesh



Teatr jeniecki w Oflagu
Vil A Murnau - sztuka
przetrwania w instytucji
totalnej
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Abstrakt

Analizy sztuki jenieckiej to przyktad socjologii sztuki cross-genre,
zwigzanej z socjologig literatury, teatru, malarstwa, fotografii, tematéw, obiegéw oraz socjologia
historyczna. W przypadku tego studium, na podstawie materiatéw zastanych (relacji jericow
wojennych - uczestnikéw tych wydarzen, fotografii dokumentalnych, opracowan historycznych,
tekstow literackich), zostat opisany i zilustrowany fotografiami z kolekcji prywatnej spektakl
teatralny wystawiony w 1942 r. w Teatrze Jenieckim w Oflagu VIl A Murnau na postawie komedii
Aleksandra Fredry Gwattu co sie dzieje. Analiza dziet sztuki (podejscie strukturalne socjologii sztu-
ki) poprzedzona jest prezentacja funkcjonowania oflagéw tj. niemieckich obozéw jenieckich dla
oficeréw w czasie Il wojny Swiatowej (ujecie socjogenetyczne). Aktywnos¢ kulturalna, artystyczna,
sportowa, oswiatowa, pozwalaty im przetrwac w instytucjach totalnych.

Stowa kluczowe:

oflagiliericy wojennilteatffotografia dokumentalnallsocjologia sztukil



Teatr jeniecki w Oflagu VIl A Murnau - sztuka przetrwania w instytucji totalnej

Wprowadzenie

Teoretyczne i metodologiczne ramy analiz
projektu badawczego prezentowanego w tym
artykule stanowi socjologia sztuki, a tak-

ze socjologia historyczna (Bourdieu, 2001,
2005; Francastel, 1964; Ktoskowska, 1983;
Matuchniak-Krasuska, 1999, 2001, 2010, 2014;
Ossowski, 1966).

Socjologia sztuki jest subdyscypling socjo-
logii kultury, a tym samym czescig socjologii.
Wobec sztuki — swojego przedmiotu badan,
dzielonego z innymi dziedzinami nauki,
zwlaszcza historig i teorig sztuki, stosuje komu-
nikacyjna orientacje badawcza oraz metody
i techniki badan spotecznych. W niespetna
stuletniej historii dyscypliny wyréznia sie trzy
generacje zwigzane zdominujagcym nurtem
poznawczym: estetyke socjologiczna, spotecz-
na historie sztuki oraz socjologie empiryczna
badajaca dzieta sztuki, ich produkcje, media-
cje, recepcje (Heinich, 2010). Dwie pierwsze
sg silnie zwigzane z,wewnetrznymi” naukami
o sztuce: estetyka i historig sztuki (Zolberg,
1999). Stanistaw Ossowski i Pierre Francastel
to najwybitniejsi przedstawiciele estetyki
socjologicznej, ktorzy stworzyli fundamenty
tej dyscypliny. W swoich studiach koncentro-
wali sie na charakterystyce dziet sztuki jako
artefaktéw kulturowych, ale akcentowali tez
zasadnos$¢ badania ich spotecznego funkcjo-
nowania (twoércow, odbiorcéw, obiegdw insty-
tucjonalnych), powiazan z innymi systemami
symbolicznymi, wzajemnych zaleznosci sztuki
i spoteczenstwa.

Stanistaw Ossowski, interesujac sie spotecz-
na egzystencja dzieta sztuki, socjologiczna
analiza objat cztery zagadnienia: dzieto sztuki
jako pewien wytwér zycia spotecznego, dzieto
jako przedmiot reakcji emocjonalnych uksztat-
towanych pod wptywem srodowiska, dzieto
jako osrodek nowych stosunkéw spotecznych
oraz dzieto jako czynnik przeobrazen spotecz-
nych i kulturowych (Ossowski, 1966).

Pierre Francastel, wyznaczajac ramy socjo-
logii sztuki, zaproponowat jako jeden z kilku
kierunkéw badan ,socjologie dziet’, zajmujaca
sie zewnetrzng i wewnetrzng analiza obiektow
artystycznych. Analiza zewnetrzna, polegaja-
ca na typologii dziet sztuki na podstawie ich
formy i funkcji, prowadzi do wyréznienia so-
cjologii malarstwa, socjologii literatury czy so-
cjologii teatru, dotyczacych ré6znych dziedzin
sztuki. Natomiast analiza wewnetrzna ma na
celu wskazanie elementéw spajajacych dzieta -
tematdw, toposéw, watkéw. Komplementarny
charakter ma ,socjologia srodkéw wyrazu” zaj-
mujaca sie konstytuujacymi dzieto sztuki nos-
nikami materialnymi oraz ramami mentalnymi,
takimi jak czas i przestrzen. Istotne jest tez
dokonywanie poréwnan réznych systemow
symbolicznych (sztuki, religii, nauki). Na pod-
stawie pogtebionej analizy dziet sztuki moga
by¢ prowadzone badania stricte socjologiczne,
dotyczace srodowisk tworcow i publicznosci,
okreslane przez Francastela jako ,socjologia
grup i typologia kultur”, a takze obiegéw sztuki
w spoteczenstwie (teatru, muzeum, Swiatyni,
karnawatu), nazywanych w socjologii francu-
skiej instytucjami mediacyjnymi (Francastel,
1964).

Nathalie Heinich sugerowata tez mozli-
wos¢ pojawienia sie kolejnego paradygmatu
socjologii sztuki, nie okreslajac jednak ani jego
specyfiki, ani nazwy. Praktyka badawcza wy-
przedzita refleksje teoretyczna, pozwalajac na
wskazanie, ze ukonstytuowat sie juz nowy nurt
socjologii sztuki, analizujacy tacznie wielora-
kie problemy sztuki i jej spotecznego funk-
cjonowania, stuzacy wyjasnianiu szerszych
probleméw spotecznych, wykorzystujacy
rézne podejécia teoretyczne, w tym interdy-
scyplinarne - stad okreslenie socjologia sztuki
cross-genre”.

Analizy sztuki jenieckiej to wtasnie przyktad
socjologii sztuki cross-genre, zwiazanej z so-
cjologig literatury, teatru, malarstwa, fotografii,
tematdw, obiegéw oraz socjologig historyczna.

W przypadku tego studium, na podstawie
materiatéw zastanych (relacji jerncoéw wojen-
nych - uczestnikéw tych wydarzen, fotografii
dokumentalnych, opracowan historycznych,
tekstow literackich) badane sg spektakle tea-
tralne. Zwiazane z estetyka socjologiczna uje-
cie strukturalne (jakie dzieto jest) ugruntowane
jest na rzadko spotykanym w polskiej socjolo-
gii sztuki podejsciu socjogenetycznym, cha-
rakterystycznym dla spotecznej historii sztuki
(w jakich okolicznosciach czasu i miejsca po-
wstato - tu w obozach jenieckich Wehrmachtu
podczas Il wojny swiatowej). Natomiast
wystepujace czesciej podejscie funkcjonalne
(dotyczace recepcji dzieta) koncentrujace sie
na reakcjach publicznosci jenieckiej, wskazu-
jacych autoteliczne i instrumentalne funkcje
sztuki, wykorzystywane jest tu akcydentalnie.
Wspétczesny odbiorca moze uzupetnié ten
aspekt analiz o swoje emocje i interpretacje.
Zamierzenie badawcze ujmuje dwuznaczny
tytut artykutu — o sztuce teatralnej w oflagu,

a takze o sztuce przetrwania w niewoli niemie-
ckiej. Wskazane koncepcje konstruuja ramy
teoretyczne tego opracowania, sugerujac ko-
niecznos¢ integracji wiedzy z estetyki i historii
sztuki oraz socjologii i historii.

Oflagi jako instytucje totalne

Niemiecki system jeniecki

Oflag to skrét od niemieckiego Offizierslager
fiir kriegsgefangene Offiziere, czyli obozu
jenieckiego, w ktérym trzymani byli oficerowie
wzieci do niewoli w czasie dziatan wojennych
lub okupacji podczas Il wojny Swiatowe;j.

W dwudziestu niemieckich okregach wojsko-
wych istniato prawie 800 obozéw réznego
typu dla 10 milionéw jencéw wojennych

z Europy i catego swiata. W tej liczbie byto pra-
wie pét miliona polskich Zotnierzy i oficerow
(440 tys.), 5,7 mIn Rosjan, 1,6 min Francuzéw,
600 tys. Wiochéw, 180 tys. Serbow, 172 tys.
Brytyjczykdw, 95 tys. Amerykandw, 60 tys.
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Belgéw (Kobylarz i Sznotala, 2020). W zasadzie
oddzielnie gromadzono oficeréw (w ponad
100 oflagach) oraz podoficeréw i zotnierzy
szeregowych (w ponad 200 stalagach), z uwagi
na wymogi konwencji genewskich. Zotnierzy
dreczono przymusowg pracg ponad sity, ofice-
réw - przymusowa bezczynnoscig prowadzaca
do obtedu. Wszystkich trzymano za drutami,
gtodzono, szykanowano.

Po wojnie obronnej 1939 r. do niewoli
niemieckiej trafito prawie 20 tysiecy polskich
oficeréw, kolejni dofgczyli po przejeciu inter-
nowanych z Rumunii i Wegier oraz po upadku
powstania warszawskiego (17 tysiecy zotnierzy
Armii Krajowej — mezczyzn, kobiet i dzieci).

W 1939 roku Niemcy zatozyli na terenie Polski
23 obozy dla jencdw wojennych, w nastep-
nych latach — 6, a potem przemieszczali i ko-
masowali jeicow polskich. W 1944 roku polscy
oficerowie i niektérzy zotnierze byli zgrupowa-
ni w 4 obozach: Oflagu Il C w Woldenbergu -
obecnie Dobiegniewie, Oflagu Il D w Gross
Born - Bornym Sulinowie (obydwa w okregu

Il z dowddztwem w Szczecinie), Oflagu VI B

w Dossel (okreg VI z dowddztwem w Miinster)
i Oflagu VIl A w Murnau (okreg VIl z dowddz-
twem w Monachium). Numery rzymskie
oznaczaja okregi wojskowe Rzeszy Niemieckiej,
w ktoérych znajdowat sie obdz, natomiast litery
alfabetu - kolejnosc¢ ich powstawania.

Obozy jenieckie budowano wedtug jed-
nolitego schematu, o czym swiadcza zacho-
wane plany, rysunki, fotografie oraz miejsca
pamieci, cho¢ tylko w niektérych zachowaty
sie baraki, ogrodzenia, wieze straznicze. Biorac
pod uwage liczbe uwiezionych, zajmowaty
relatywnie niewielkg powierzchnie, co ufa-
twiato nadzér a pogarszato warunki zycia
jencéw. Podziat przestrzenny byt funkcjonalny
i wynikat z zatozen instytucji totalnej. Realia
obozowe zostaly opisane przez historykow
w ksigzkach i artykutach majacych charakter
monograficzny lub problemowy. Znakomite sg
opracowania tematyczne o polskich jencach
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w niewoli niemieckiej, dystrybucji paczek,
dziatalnosci naukowo-oswiatowej, zyciu
religijnym, wychowaniu fizycznym i sporcie
oraz o poszczegolnych obozach jenieckich
(Bednorz, 1989; Gizinski i Szutowicz, 2013;
Honka, 1998; Kisielewicz, 1998, 2015; Oflag Il
C Woldenberg - to brzmi jak tajemnica, 2017;
Olesik, 1988; Pollack, 1982; Pétchtopek, 2002;
Rezler-Wasielewska, 2001).

Obszerna literatura wspomnieniowa
i biograficzna polskich Zotnierzy i oficeréw
uczestnikéw Il wojny Swiatowej — dzienniki
i pamietniki pisane w obozach jenieckich
oraz wspomnienia zredagowane po wojnie
z pamieci lub na podstawie wtasnych zapi-
skéw, ma walory dokumentalne i literackie
(Bohatkiewicz, 1971, 1985; Brandys, 1955;
Dzienniki jenieckie polskich oficeréw w niewoli
Wehrmachtu, 2007; Mirecki, 1981; Sadzewicz,
1958). Na szczegdlng uwage zastuguja
wspomnienia oficeréw — jecéw wojennych
Oflagu VII A Murnau: Franciszka Brzezickiego,
J. Neterowicza, T. Gruszki, W. lwanowskiego,

S. Majchrowskiego, Juliana Rowinskiego, Jana
Lewandowskiego, Mariana Siarkiewicza, Pawta
Wiktorskiego (Brzezicki, 2013; Lewandowska-
Pijanowska i Rezler-Wasilewska, 2016;
Matuchniak-Mystkowska, 2020).

Nieliczne sg opracowania socjologiczne do-
tyczace oflagéw i polskich jericow wojennych,
wykorzystujace literature historyczna i biogra-
ficzng, dokumenty urzedowe i osobiste (listy,
fotografie), zbiory muzealne i kolekcjonerskie,
taczace podejscie historyczne, socjologiczne,
biograficzne. (Matuchniak-Krasuska, 2014,
2016; Matuchniak-Mystkowska, 2021; Niewola
inadzieja, 2018).

Strategie w instytucji totalnej

Strategie nadzorcéw

Oflagi, podobnie jak wiezienia, obozy koncen-
tracyjne, obozy pracy, koszary wojskowe, to
instytucje totalne, ktére catkowicie ograniczaja

wolnos¢ ludzi poprzez bariery fizyczne (mury,
zasieki z drutu kolczastego, zamkniete po-
mieszczenia) oraz maksymalng kontrole eg-
zystencji (Goffman, 1975). Podstawowa forma
opresji przestrzennej stosowang przez niemie-
ckich nadzorcéw z Wehrmachtu byto zamknie-
cie jencéw wojennych w obozach, a wiec
izolacja,za drutami’, a komplementarng - stto-
czenie ich na niewielkim obszarze, w ciasnych
barakach czy koszarach, gdzie panowaty zte
warunki (ciemno, zimno, brak wody).
Wszystkie budynki obozowe, baraki miesz-
kalne, swietlice, sale odczytowe, koncerto-
we, teatralne, kuchnia, kawiarnia, kaplica,
place i boiska stanowity terytoria grupowe.
Sfera prywatna nie istniata. Wykorzystujac
proksemiczng analize odlegtosci Edwarda
Halla, mozna stwierdzi¢, ze w oflagu byty
zaburzone normalne dystanse spoteczne (Hall,
1976). Sttoczenie, w dodatku state i wieloletnie,
zmuszato do egzystencji w dystansach intym-
nym i prywatnym (30 cm-1 m) w sytuacjach
wymagdajacych dystansu spotecznego (5-6 m).
Gtodzenie jercow tez byto forma drecze-
nia, niewynikajaca wytacznie z wojennych
trudnosci, ale z polityki spotecznej okupanta
zmierzajacej do wyniszczenia biologicznego
i eksterminacji ludnosci podbitych krajéw.
Jency otrzymywali wyzywienie obozowe tzw.
fasowane, skfadajace sie z chleba, ttuszczu,
marnej wedliny lub sera, marmolady, zupy,
Jherbaty”, o tacznej wartosci odzywczej ok.
1000 kalorii, czyli ponizej minimum niezbedne-
go do utrzymania gtéwnych funkcji zyciowych.
To ich niemiecki ‘naukowy’ system. Gfodzic. (...)
Problem wojny to problem gtodu (Sadzewicz,
1958, s. 50-51). Brak paczek zdomu czy od
organizacji pomocowych (Czerwony Krzyz,
YMCA) przez 3 miesigce oznaczat choroby

i Smier¢ z wygtodzenia.

Kolejne formy przesladowania to apele, rewi-
zje, rekwizycje skromnego dobytku jenieckiego,
ograniczenia paczek i korespondencji, areszt,
zestanie do obozu koncentracyjnego, $mierc.

Strategie podwtadnych

W instytucjach totalnych pojawiaja sie specy-
ficzne procesy spoteczne i techniki adaptacyjne.
Wytworzony zostaje zargon - jezyk podwiad-
nych, czesciowo znany takze nadzorcom,
zwlaszcza cenzorom. Konwersja poddanego to
internalizacja norm nadzorcéw i granie roli ide-
alnego podporzadkowanego, ktéry przekracza
ostry podziat miedzy tymi kategoriami, jak,po-
mocnik psychiatryczny’; ,grzeczny Jasio” z wie-
zZienia, volksdeutch, szpicel i zdrajca w oflagu.
Skrajne pozycje na continuum zajmuja taktyka
buntu (konspiracja, ucieczki) oraz taktyka wyco-
fania sie z sytuacji (regresja, nerwica wiezienna,
choroba drutéw kolczastych). W oflagach naj-
czesciej wystepowaly strategia zadomowienia
oraz wtérnego przystosowania, nastawione na
przetrwanie, a takze taktyka zimnej kalkulacji,
polegajaca na wyborze adekwatnym do po-
trzeb i mozliwosci. Strategie przystosowania do
zycia w niewoli byty wielorakie: koresponden-
cja z bliskimi, aktywnos¢ edukacyjna, kulturalna,
sportowa, religijna, wspdlne gospodarowanie
zapasami zywnos$ciowymi w gronie kolezen-
skim (tzw. sitwy), funkcjonalne wykorzystanie
przestrzeni na kaplice, Swietlice, sale teatralne,
ogrodki. Konwencja genewska z 27 lipca 1929-r.
(art. 7) zapewniata jerncom wojennym prawo do
prowadzenia dziatalnosci kulturalnej, oswiato-
wej, sportowej, organizowanych oddolnie przez
samych jericéw, a takze przez polskie wiadze
obozowe.

Oflag VIl A Murnau

Oflag VIl A Murnau, potozony w Bawarii

u podnéza Alp, byt tzw. Musterlager - obozem
wzorcowym, pokazywanym wizytujacym in-
stytucjom, takim jak Miedzynarodowy Komitet
Czerwonego Krzyza w Genewie. Funkcjonowat
od wrzesnia 1939 r. do kwietnia 1945 r.

Stan liczebny jencéw wahat sie od ok. 4 tys.

w 1941 r. do prawie 5 tys. w styczniu 1945 r.

i szeSciokrotnie przekraczat normy,zageszcze-
nia” dla zotnierzy niemieckich.

Obéz zostat ulokowany w koszarach wy-
budowanych przed wojng przez Wehrmacht.
Na obszarze ok. 8 ha otoczonym drutami
kolczastymi i wiezami strazniczymi, znaj-
dowat sie kompleks budynkéw: 3 pietrowe
bloki koszarowe, budynek administracyjno-

-gospodarczy, hala sportowa, boisko sportowe,
8 garazy, basen przeciwpozarowy, ogrédki
jenieckie, plac apelowy stuzacy tez za ,spa-
cerniak” W budynkach koszarowych A, B, C
mieszkali oficerowie wyzsi szarzg i inwalidzi
(ok. 3 tys.), w 5 budynkach garazowych (E, F, G,
J, K) - mtodsi oficerowie (ok. 1 tys.), w garazu
H mieszkali zotnierze szeregowi (300 ordynan-
séw), budynek L (rezerwowy) byt sala ¢wiczen
sportowych, w budynku D miescit sie teatr
obozowy. Na strychach budynkéw brakowato
dziennego $wiatta i zabezpieczenia termicz-
nego, zimg byto bardzo chtodno, a latem za
goraco. Garaze byly ciemne, wilgotne, zimne
(7-13 st. C). Na tym terenie miescita sie tez
niemiecka komenda obozu, izba chorych,
warsztaty ustugowe. Warunki lokalowe byty
lepsze niz w innych obozach np. Oflagu Il C
Woldenberg czy Oflagu Il D Gross Born, gdzie
wszyscy mieszkali w barakach, chocituitam
panowata ciasnota.

Jency byli zamykani w pomieszczeniach od
22 wieczorem do 6 rano, a niekiedy ,za kare”
duzo wczesniej. Nie tylko drzwi, ale i okna mu-
siaty by¢ zamkniete i zaciemnione. Rutynowe
apele poranne i wieczorne (o0 godz. 9 18)
trwaty 45 min., ale apele karne to wielogo-
dzinne stanie na placu. Oflag przypominat
mate miasteczko z ustugami (fryzjer, krawiec,
lekarz), dziatalnoscig religijng, sportowa,
kulturalno-o$wiatowa i artystyczna (teatr,
koncerty, sztuki plastyczne). Kultura pozwalata
na podtrzymanie morale, sensowne zajecie
czasu, przetrwanie niewoli w lepszej kondycji
psychicznej i fizycznej. Znakomita monografia
Niewola w cieniu Alp. Oflag VIl A Murnau autor-
stwa Danuty Kisielewicz jest zrédtem istotnych
informacji i fotografii (Kisielewicz, 2015).
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Oflag VIl A Murnau - plac obozowy, na wprost budynek komendantury

niemieckiej, po prawej bloki A i B (D. Kisielewicz, 2015)

Teatr jeniecki w Oflagu VI
A Murnau

Teatr jeniecki - artysci i repertuar

Zgromadzeni w oflagach oficerowie byli
przedstawicielami polskiej inteligencji. Literaci
obozowi pisali wiersze, utwory proza, sztuki
teatralne, dokonywali ttumaczen literatury
obcej i adaptacji scenicznych. Plastycy tworzyli
nie tylko piekne obrazy, rysunki, drzeworyty,
ale takze plakaty, legitymacje, dyplomy oraz
dekoracje i kostiumy teatralne, taczac sztuke
czysta i sztuke uzytkowa. Muzycy zapewniali
oprawe muzyczng imprez religijnych, patrio-
tycznych, rozrywkowych oraz spektakli tea-
tralnych. Teatr umozliwiat twoérczos¢ artystom
profesjonalnym i utalentowanym amatorom,
a odbiorcom - kontakt z kulturg. Oddziatywat

tez na szerokga publicznos¢: ksztattowat gusty,
umozliwiat sensowne spedzanie czasu, pod-
trzymanie na duchu, przeciwdziatat,chorobie
drutéw kolczastych”, dawat wyzwolenie w nie-
woli i z niewoli.,,Pokrzepieniu serc” sprzyjat
humor, a nie tylko recytacje i piesni patrio-
tyczne, wiec w repertuarze byt i teatr rozrywki
(komedia, rewia, kabaret) i teatr artystyczny
(dramat, klasyka). Teatr wymagat wspétpracy
specjalistow z wielu dziedzin sztuki i techniki,
petnit zatem funkcje integrujace srodowisko
jenieckie. Repertuar teatru obozowego zalezat
od dostepnosci tekstéw, mozliwosci technicz-
nych i personalnych zespotu, checi zabawienia
publicznosci, a takze cenzury niemieckiej.
Repertuar teatralny byt tez ograniczony ze
wzgledu na koniecznos¢ eliminowania postaci
kobiecych ze scenariuszy. Poczatkowo grano

Koncert plenerowy w Oflagu VII A Murnau, gra orkiestra ,Wojtek-Jazz" pod dyrekcja ppor. Feliksa Kapaty;
wida¢ muzykéw i publicznos¢, czerwiec 1941 r. (kolekcja ppor. Zbigniewa Btazejewskiego)

wiec tylko sktadanki z fragmentéw utworéw
lub wybierano te ,bez kobiet” W koncu posta-
nowiono wystawia¢ petne spektakle, w kté-
rych role kobiet zagraja mezczyzni. Tak jak

w teatrze antycznym aktorzy mogli nosi¢ ma-
ski, czesciej jednak, dzieki kostiumom i charak-
teryzacji, mezczyzni imitowali kobiety. Latwiej
byto im zagrac role kobiece charakterystyczne:
matron, babo-chtopdw, staruch i czarownic,
znacznie trudniej amantek. Oczekiwania
widowni oraz problemy techniczne, aktorskie

i psychologiczne ,aktorek” byty tu najwieksze.
Rotmistrz Wiestaw Mirecki, utan, jeniec wojen-
ny, aktor i autor Jenieckiej Melpomeny, opisat
konieczne rozwiazania, skoro ,kobieta ma wio-
sy, biust i kiecke”. Peruki robit fryzjer obozowy
z rozczesanych i farbowanych sznurkéw, kra-
wiec szyt suknie z r6znych materiatéw, nawet

z malowanych przescieradet, a rekwizytorzy
~majstrowali” torebki, puderniczki, bransoletki
oraz sztuczne biusty. Okazato sie jednak, ze
przy kreowaniu rél kobiet, najwieksze proble-
my sprawiat gtos (Mirecki, 1981). Oprocz relacji
realizatorow i widzéw zachowaly sie zdjecia
+EW". Wspodtczesny odbiorca moze sam ocenig,
jak bardzo udane byto to przedsiewziecie.
+Primadonnami”teatru w Oflagu VIl A Murnau
byli ppor. ppor. Andrzej Skubisz, Zbigniew
Bessert, Jan Trzcinski, Aleksander Saar.

W latach 1940-1942 przewazat repertuar
rozrywkowy (rewie, operetki, komedie), w tym
przedstawienia autoréw obozowych. W latach
1943-1945 dominowat repertuar powazny
(Kisielewicz, 2015, s. 112). Sprawozdanie
z dziatalnos¢ teatru jenieckiego w Oflagu VI
A Murnau wypada imponujaco: (...) Od lipca
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1940r. do marca 1945 r. zrealizowano w sumie
484 przedstawienia, w tym 47 premier, 12 pozycji
wielkiego repertuaru teatralnego. Wystawiono
dwie inscenizacje sztuki W. Szekspira, trzy
George'a Bernarda Shawa, jednq Karola
Dickensa, jednq P. Beaumarchais'go, dwie

A. Fredry, jednq Stefana Zeromskiego, jedng

K. H. Roztworowskiego i jednq Arystofanesa.
Zaprezentowano 45 widowisk teatru lalek, 118
rewii i widowisk baletowych, 20 audycji litera-
cko-muzycznych. Odbyly sie 743 przedstawienia
teatralne, operetki, rewie, widowiska baletowe

i koncerty oraz przedstawienia teatru kukiefek,
ktore obejrzato 274 tys. jericéw. W pracy obozo-
wego teatru zaangazowanych bytfo 380 oficeréw
i 6 szeregowych (w sekcji muzycznej 220 0s6b)
(Kisielewicz, 2015, 5. 113).

3.2. Komedie Fredry w Oflagu VII
A Murnau - fotoesej

Prezentacja kolekcji fotografii

Zbiér fotografii z Oflagu VII A Murnau ppor.
Zbigniewa Btazejewskiego, bedacy w archi-
wum prywatnym Dariusza Czerniawskiego,
liczy ponad 250 zdje¢ formatu pocztéwko-
wego, ukazujacych sceny z 30 przedstawien
zrealizowanych w teatrze obozowym. Wartos$¢
informacyjng maja tez rewersy, z uwagi na po-
dane przez jerca wojennego uczestniczacego
w dziatalnosci teatralnej tytuty sztuk i daty ich
wystawiania, jego pieczatki oraz oryginalne
pieczecie komendantury obozowej; nie ma
watpliwosci, ze sg to autentyczne fotografie

z lat wojny (fot. 3). Istnieje wiele takich odbitek
»oryginalnych”, bedacych w posiadaniu innych
jencoéw wojennych, a nastepnie ich potomkéw
czy kolekcjoneréw prywatnych i muzealnych.
Nic wiec dziwnego, ze niektére sg zamieszczo-
ne w ksigzce Stanistawa Piekarskiego (Piekarski,
2001). Warto zauwazy¢, ze historyk zajmujacy
sie teatrami jenieckimi i korzystajacy z réznych
archiwéw nie dysponowat wszystkimi fotogra-
fiami, a nawet nie wymienit tytutow wszystkich

przedstawien tego teatru. W kazdym z po-
réwnywanych zbioréw istnieje cze$¢ wspdlna

i czes¢ odrebna. Kazda z kolekgji przyczynia sie
zatem do skonstruowania bardziej kompletne-
go zestawu fotografii archiwalnych, dokumen-
tujacych dziatalnosc teatru obozowego.

W publikacjach historykéw, takze katalo-
gach z wystaw, podawane sa jedynie lako-
niczne informacje ograniczajace sie do tytutu
przedstawienia, roku i miejsca, najczesciej nie
wiadomo ktdra to scena, jacy bohaterowie
i jaka obsada, cho¢ historycy dysponuja takimi
danymi. Warto podja¢ prébe dokfadnego
opisania i podpisania fotografii archiwal-
nych oraz ich uporzadkowania na podstawie
tresci utworu literackiego. Mniej lub bardziej
obszerne cytaty ozywiaja fotografie, czynia ja
zrozumiata i pozwalajg doceni¢ kunszt aktor-
ski. Zastosowang procedure badawcza mozna
okresli¢ za Pierre'em Bourdieu pisaniem tzw.
legendy fotografii, a postugujac sie koncep-
¢ja Erwina Panofsky’ego —,poszukiwaniem
ikonografii’, zmierzajacym do wyjasnienia
tresci przekazu wizualnego (Bourdieu, 1965;
Matuchniak-Krasuska, 2010; Panofsky 1971).
Dysponujac wiedzg potoczng, na fotografii po-
strzegamy tylko postacie i przedmioty (np. jed-
nga, dwie czy wiecej os6b w strojach meskich/
kobiecych, historycznych czy wspétczes-
nych), a zatem ograniczamy sie do poziomu
preikonograficznego. Postugujac sie wiedza
historyczna, docieramy do poziomu ikonolo-
gicznego, do sensu sztuki, formutujac teze, ze
teatr obozowy stuzyt podtrzymaniu morale
i dobrej rozrywce. Warsztat socjologii sztuki
umozliwia bardziej precyzyjny i wyczerpujacy
opis fotografii dokumentalnych, a tym samym
spektaklu teatru oflagowego. Poprzedzony
omowieniem sztuki i opatrzony komentarzem
zestaw kilku czy kilkunastu fotografii danego
przedstawienia tworzy werbalno-wizualny fo-
toesej. Taka historyjka obrazkowa, czyli narra-
cja wizualna, pokazuje sposéb wykorzystania
fotografii jako swiadectw historycznych (Burke,

2012). Objetos¢ artykutu pozwala na oméwie-
nie i zilustrowanie fotografiami tylko jednego
przedstawienia teatralnego. Warto podkreslic,
ze w prezentowanym przypadku dysponujemy,
uzywajac terminologii Mieczystawa Wallisa,
wieloma elementami,pola semantycznego”
»okolem semantycznym” - otoczeniem innych
znakéw (kilkoma fotografiami z informacjami
faktograficznymi podanymi na rewersach

oraz tekstem literackim), ,okolem pragma-
tycznym” — sytuacja, w jaka znaki s uwiktane
(teatr jeniecki w Oflagu VIl A Murnau, dane

o tworcach spektaklu), ,okolem fizycznym’,

w ktorym znak sie znajdowat/znajduje (fo-
tografie archiwalne, elementy konkretnych
kolekcji prywatnych, muzealnych) (Wallis,
1983). Zamierzeniem badacza jest, typowe dla
historyka, zebranie wszystkich rozproszonych
informacji o teatrze jenieckim oraz ich zapre-
zentowanie przy uzyciu warsztatu socjologa
sztuki. Sensownos¢ takiego sposobu proce-
dowania mozna docenic¢ przez zestawienie
+kompletnego fotoeseju”z,fragmentarycznym”,
niepetnym i niezrozumiatym, w przypadku
spektakli i scen jenieckich gorzej udokumen-
towanych. Brak scenariusza przedstawien
napisanych w obozie (rewie) bardzo utrudnia
opis i zrozumienie fotografii. Niezwykle cenny
jest pierwowzér literacki, nawet jesli podlegat
adaptacji scenicznej. Ponadto literatura polska
i obca, ta klasyczna i ta wspoétczesna, nie sg do-
statecznie znane odbiorcom, aby zrezygnowac
z prezentacji ich tresci. Swiadcza o tym socjo-
logiczne badania wiedzy o sztuce i jej recepcji;
Antonina Ktoskowska wykazata, ze jakas$ wie-
dze o kanonie polskiej literatury posiada tylko
ponad potowa Polakéw: (...) Dla jakiejs liczby
ludzi w Polsce, literatura romantyczna, czesciej
jednak Sienkiewicz, czesto Zeromski, stanowiq
jakies elementy uniwersum doswiadczen stuzqce
za podstawe interpretacji innych artystycznych

i zyciowych doznar (Ktoskowska, 1990, s. 168).

Wprawdzie punktem wyjscia analiz byty

fotografie dokumentalne, ale zgodnie
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z,s0cjologig tematéw” zostaty one zestawione
z przedstawieniem teatralnym oraz tekstem
sztuki Fredry. Badanie trzech rodzajow dziet
sztuki, majacych wspdlny kontekst seman-
tyczny, taczy zewnetrzna i wewnetrzna analize
artefaktéw, prowadzac do zrozumienia arty-
stycznych i zyciowych doswiadczen polskich
jencéw wojennych.

3.2.2 Aleksander hr. Fredro Gwattu co sie
dzieje
Prezentacji spektaklu dokonuje na podstawie
monografii Stanistawa Piekarskiego Polskie
teatry jenieckie w Niemczech 1939-1945, wspo-
mnien ppor. Zdzistawa Jaeschke Teatr obozowy
i fotografii ppor. Zbigniewa Btgzejewskiego
(obaj oficerowie byli uczestnikami teatru je-
nieckiego Oflagu VIl A Murnau), a takze tekstu
komedii Fredry, pozwalajacego na rozpozna-
nie bohateréw, scen, dialogéw (Fredro, 1826,
pdf 2022; Jaeschke, 1987; Piekarski, 1983).
Stanistaw Piekarski zamieszcza 4 fotogra-
fie (w tym dwie takie jak fot. 6 i 7), oktadke
i tre$¢ programu oraz cytuje jedno zdanie
z obozowej kroniki: (...) Komedia polega na
tym, ze mezczyzni w strojach kobiecych zajmujq
sie gospodarstwem domowym. Jeden z nich
robi tez poriczochy na drutach, a drugi karmi
dziecko w kotysce, Natomiast kobiety w strojach
meskich chodzq na zebrania, urzqdzajq tarice,
itp. (Piekarski, 2001, s. 250). Jest zrozumiate,
ze w teatrze jenieckim, podobnie jak w anty-
cznym, mezczyzni grali role kobiet. W komedii
Fredry, podobnie jak niektérych sztukach
Szekspira, sytuacja jest jeszcze bardziej
skomplikowana: mezczyzni graja takze role
mezczyzn przebranych za kobiety i role kobiet
przebranych za mezczyzn.

W Teatrze Jenieckim Oflagu VII A Murnau
w dniach od 6 do 17 lutego 1942 r. wysta-
wiono komedie w trzech aktach Gwatftu co sie
dzieje, autorstwa Aleksandra Fredry, w rezyserii
J. Starzyniskiego (fot. 3). llustracje muzyczna
z utwordéw Dionizettiego, Lortzinga i Kanasia,
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w instrumentalizacji kpt. Kanasia wykonat
kwintet smyczkowy z fortepianem pod dyr.
ppor. L. Rezlera. Kompozycje plastyczna
widowiska wg projektu ppor. Bocianowskiego
i ppor. Romanowskiego wykonali: mjr.
Wajtowicz, kpt. Butka, por. Kruger, por.
Ostrowski, ppor. Btazejewski, ppor. Block, por.
Czajkowski, ppor. Fudalej, ppor. Gniazdo, ppor.
Rulewicz, por. Jakowlew, ppor. Jaszewski, ppor.
Jaworski, ppor. Ortowski, ppor. Profaska, por.
Rézankowski, por. Rudolphi, ppor. Schmidt,
ppor. Szust, ppor. Zawisza, ppor. Zarecki. Za
Swiatta odpowiadali ppor. Czajkowski i por.
Leczyk; suflowat ppor. Pagacz, inspicjentami
byli ppor. Burikowski i ppor. Smosarski, a fry-
zjerem, jak zawsze, kpr. Zawidzki (Piekarski,
2001, 5.415).

Program znamy z odpisu, a nie dokumentu
oryginalnego, wiec pewne niescistosci czy
rozbieznosci moga wynikac nie tylko z adap-
tacji teatralnej, ale tez z btedéw kopiujacego.
Podajac obsade spektaklu w teatrze jenieckim,
dokonuje wiec poprawek i uzupetnien na
podstawie tekstu sztuki Fredry. Bohaterowie
komedii i obsada przedstawiajg sie nastepuja-
co: Urszula burmistrz w Osieku — ppor. W. Padé,
Tobiasz jej maz a byty burmistrz — ppor. Libner,
Barbara pisarz — ppor. A. Rudolphi, Kasper
jej maz a réwnoczesnie brat Tobiasza - por.
Heinheizer, Kasia ich synowica — ppor. Andrzej
Skubisz, Agata bakatarz i dowddca strazy -
ppor. Fijatkowski, Btazej jej maz — ppor. Filip
Niedzwiedzki, Filip Grzegotka — por. Makarczyk,
Jan Kanty Doreba (w programie Deba) - kpt.
Dyzma Przytuski, Dyzma Bekiesz (w programie
tylko Bekiesz) — ppor. Mancewicz, Makary sze-
regowiec — mjr. Kedzierski, Mieszczanin | - kpt.
Jurewicz, Mieszczanin Il - por. Gregorowicz,
Mieszczanin lll - ppor. Burikowski, Strazniczka
| - ppor. Mantuch, Strazniczka Il - ppor.
Krajewski, Piwniczy — ppor. Le$niak, Szafarka —
ppor. Chylinski, Sowizdrzat — ppor. Bessert.

W sztuce Fredry, poza nazwiskami gtéwnych
bohateréw, wymienieni sg tylko zbiorczo:

+Mieszczanie’, Mieszczanki’, ,Szeregowce”.
Ponadto dowiadujemy sie, ze Jan Kanty
Doreba i Dyzma Bekiesz - to towarzysze pan-
cerni, z formacji jazdy sredniozbrojnej, czyli
dowddcy najmniejszego oddziatu jazdy zwa-
nego pocztem (sktadajacego sie z towarzysza,
giermkéw i luzakéw). Autor precyzuje, ze akcja
dzieje sie w Osieku sto lat temu, a zatem w po-
towie XVIIl w. Watkiem przewodnim komedii sg
perypetie zwigzane z zaburzeniem czy wrecz
odwrdéceniem patriarchalnego tadu spoteczne-
go - zamiana rol meskich i kobiecych, zaréwno
tych domowych, jak i tych spotecznych, zwia-
zanych z wtadza.

Scenografia widoczna na fotografiach
archiwalnych jest zgodna z didaskaliami, a te
z realiami architektonicznymi domow staro-
polskich: izba w domu burmistrza, sa drzwi do
ogrodu, do alkierza, okna z widokiem na rynek,
na srodku stét przykryty suknem, krzesta.

W sposob typowy dla sztuk Fredry w takim
wnetrzu przebywaja i rozmawiaja rézni ludzie,
ktos wchodzi, ktos wychodzi...

W scenie pierwszej aktu | szeregowy Makary
wyglada przez okno i wykrzykuje: Gwattu,
gwattu, co sie dzieje! [...] Stryjaszek spddnice
wdzieje..., a w scenie drugiej mtody rycerz
i amant Jan Kanty Doreba trafnie zauwaza, ze
stryjaszek Tobiasz zawsze byt niestatego cha-
rakteru, stabej woli, zbytniej podlegtosci (Fredro,
1826, pdf 2022, s. 130, 140). W scenie trzeciej
mezczyzni: Tobiasz, Kasper i Btazej ubrani
z miejska, ale w spddnice i fartuchy, z koszy-
kami w rekach, udaja sie na rynek. Narzekaja
na los, ze trudno spédnice nosi¢, fadnie przas¢,
gotowad, pra¢, piastowac dzieci, spetniac
zachcianki zon (fot. 4).

W scenie VIl aktu | prezentuja sie kobiety
w rolach meskich. Burmistrz Urszula deklaruje,
ze mimo tagodnosci, roztropnos¢ nakazuje trzy-
mac mezow krotko, stucha donoséw, knowan
i pochlebstw Grzegotki - czarnego charakteru
tej komedii (fot.5). Odbywa sie wtasnie sad
nad kowalem, oskarzonym o pojawienie sie na

targu w meskim stroju tj. spodniach i czapce,
a bez wymaganej nowym prawem spédnicy.
Poniewaz w miasteczku jest tylko jeden kowal,
ktérego ustugi s niezbedne dla wszystkich,
skazanym na zamkniecie w ,gasiorze” (lochu
wieziennym) bedzie jeden z dwéch slusarzy.
IScie salomonowy wyrok, co podsumowuje
ukontentowana burmistrz Urszula: Widzicie
sgsiadki, bafyscie sie sqdéw, otéz nie tak rzecz
trudna, jak sie zdawata (Fredro, 1826, pdf 2022,
s. 164). Problem sprawiedliwych sadéw wydaje
sie odwieczny, a brzmi aktualnie. W scenie IX
Grzegotka formutuje swoje maksymy zyciowe
realizowane w praktyce: plotka bawi, pochleb-
stwo gtaszcze, pilnos¢ strzeze, rozum bierze
(Fredro, 1826, pdf 2022, s. 165-188).

Jak sie okazuje, w pieknej Kasi kocha sie
podty Grzegotka i dla realizacji swoich planéw
matzenskich stara sie zdoby¢ poparcie stry-
jenki tj. burmistrz Urszuli. Ma jednak rywala,
bo Kasia kocha Jana Kantego Dorebe, i to
Z wzajemnoscia, bo mu wyznaje w obecnosci
szeregowego Makarego: Nie lekaj sie, wszyst-
kie jego zabiegi daremne, bo nie tylko kocha¢
umiem, ale j utrzymac przy swoim potrafie. [...]
Prawdziwam Polka, nie chce innego meza jak
przy szabli (Fredro, 1826, pdf 2022, s. 173, 174).
Stryj Tobiasz nie lubi Grzegotki, ale to nie on
rzadzi w domu i w miasteczku. Doreba musi
zawalczy¢ o Kasig, do czego niezbedne jest
przywrécenie dawnego fadu, czyli musi wspo-
moc i naktoni¢ mezczyzn do zrzucenia jarzma
tj. spédnici rol podlegtych. W scenie XllI aktu
| Jan Doreba rozmawia z Tobiaszem i nama-
wia go do zorganizowania buntu; mezczyZzni
narzekajg wprawdzie na swoj los i niewiesci
strdj, ale tez obawiaja sie wtadczych Zzon, cho¢
brali udziat w bojach. Tobiasz wspomina
wspolne walki z Tatarami w okolicach Lwowa
pod dowdédztwem hetmana Jabtonowskiego.
Doreba podtrzymuje solidarnos¢ zotnierska
i meska, a Tobiasz obiecuje, ze za wyzwolenie
od spddnic, kadzieli, drutéw i innych plag
boskich, odda mu Kasie za zone. Decyduje sie
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na ukrycie sojusznika w piwnicy (z miodem
pitnym) i sprowadzenie kompandw na narade
wieczorem. Szeregowy Makary podsumowu-
je — gwattu co sie dzieje i na tym konczy sie akt
pierwszy.

Akt Il rozpoczyna scena pierwsza — Tobiasz
robiacy na drutach poriczoche namawia
Kaspra kotyszacego dziecko i trzymajacego
kadziel do spotkania buntownikéw. Postawe
obu panéw mozna okredli¢ stowami wyrazaja-
cymi na ogo6t rozterki niewiescie:,,chciatabym
a boje sie”. W scenie drugiej wystepuje oddany
i poddany maz Tobiasz oraz Urszula burmistrz
Osieku (fot. 6), a w nastepnych — konsekwen-
tna Kasia sprytnie walczaca o swdj los. W kolej-
nych scenach pojawiajg sie mieszczanie, ktorzy
stawili sie na prowadzone przez Dorebe tajne
spotkanie uciemiezonych mezczyzn i gotowi
do buntu przyrzekaja statos¢ w przedsiewzieciu
i odwage w dziataniu (Fredro, 1826, pdf 2022,
s. 206, fot. 7). Jednak gdy dobiegt ich bun-
czuczny spiew niewiast,goérg zony” — czmych-
neli jak tchérzliwe zajace. Zdesperowany Jan
Kanty Doreba prébuje zatem planu awaryjne-
go - ucieczki wraz z Kasia do jego rodzicow,
cho¢ pannie niezaslubionej, tak skrycie dom
porzucac nie przystoi. | wysyta szeregowego
Makarego z liscikiem po pomoc do zaprzy-
jaznionego oficera Dyzmy Bekiesza. Niestety
najpierw Makary a potem i przystojny Doreba
zostajg pojmani w niedozwolonym meskim
stroju, podty Grzegotka donosi wladczym
niewiastom o spisku mezczyzn, a te zdziwio-
ne i oburzone, zamierzajg winnych osadzic¢
i przyktadnie ukara¢. Na tym niepowodzeniu
mezczyzn konczy sie akt drugi.

W poczatkowych scenach aktu trzeciego,
tchérzliwi mezowie lamentuja i przyznaja sie
do zdradzenia catego planu kobiecym wta-
dzom Osieku, zresztag po tegim laniu kijem.
Szarmancki Doreba przestuchiwany najpierw
przez trzy panie razem jest bezradny, nato-
miast indagowanie kameralne pozwala mu
oczarowac¢ mitymi stéwkami kazda ze srogich
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wiadczyn. Burmistrz Urszuli wyznaje mitos¢,
ze od dawna jest zachwycony jej wdziekami
i anielskim spojrzeniem, prosi tylko o odda-
lenie sagdu do dnia nastepnego. Nastepnie
komplementuje Barbare — pisarza (cudne biate
raczki, piekne oczy, doskonate rysy), doda-
jac informacje o ztodliwej ocenie jej urody
ze strony pani burmistrz (katmucka facjata,
gtupia twarz, pudtowata dusza), czym burzy
sojusz niewiesci, zaskarbia sobie jej zyczliwosc
i obietnice opdznienia dnia sadu. Dowddca
strazy Agata przyjmuje te propozycje i zamie-
rza zamkna¢ Dorebe w domowym areszcie
u siebie, na co nie chce sie zgodzi¢ ani Urszula
(niech zostanie tu w lochu), ani Barbara (tez
chce go zabrac do siebie). Zanim zazdrosne
panie doszty do porozumienia, Grzegotka
ujawnit plan ucieczki Doreby z Kasig, ku obu-
rzeniu zawiedzionych i oktamanych kobiet.
Jednak nic z tym nie moga zrobi¢, bo rady-
kalnie zmienita sie sytuacja — przychodza wie-
$ci 0 najezdzie wojsk tatarskich (scena XIV aktu
[Il). Pojawia sie Dyzma Bekiesz i nawotuje do

rychtego wsiadania na kon i chwytania za bron.

Panie sg przestraszone, bezradne, rozgladaja
sie gdzie sg ich mezowie, niczym we wspot-
czesnej piosence ,gdzie te chtopy”ilamentuja:
Tatary u nas, biada nam, co my poczniemy, c6z
bedziemy robity? Biada, biada! Ratujcie, ratujcie!
(Fredro, 1826, pdf 2022, s. 267 - fot. 8). | rezyg-
nujg z wtadzy proszac mezéw o pomoc: zlituj-
cie sie — rzqdzcie a broricie (tamze). W scenie XV
Doreba doradza panom skorzystanie z sytuacji
i zamiane strojow z zonami, a w scenie XVI
dziekuje Bekieszowi za przyjscie w sukurs,

bo Tataréw wprawdzie jeszcze nie ma (alarm
byt fatszywy), ale miat istotne znaczenie dla
reedukacji zon: Bég zaptac kolego, w sam czas
przybytes (Fredro, 1826, pdf 2022, s. 269, fot. 9).
W ostatniej scenie XVIIl zony rezygnuja z wta-
dzy i przywdziewaja piekne suknie, a panowie
prezentuja sie w normalnych strojach meskich
i adoruja swoje zony (fot. 10). Tobiasz znéw
jest prawomocnym burmistrzem, dotrzymuje

stowa danego Janowi Dorebie i oddaje mu
Kasie za zone (fot. 11). Teraz dajcie miodu.

Vivat paristwo mfodzi — proponuje szeregowy
Makary zapowiadajac szczesliwy finat. Mfoda
para jest zakochana i szczeéliwa, trzy stare mat-
zenstwa pogodzone, tad spoteczny przywrdco-
ny. Prawdziwy happy end!
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Rewers fotografii ze spektaklu Gwatftu co sie dzieje wg komedii A. Fredry, wystawianego w Teatrze Jenieckim
w dniach 6-17 11 1942 r., z odrecznymi zapiskami i pieczatka kolekcjonera ppor. Zbigniewa Btazejewskiego
oraz pieczecig Komendantury Oflagu VIl A Murnau

Akt |, scena lll, Panowie na targu w niewiescich szatach i rolach, narzekaja na swoj los
Rozmawiaja: Tobiasz — ppor. Libner, Btazej — ppor. F. Niedzwiedzki, Kasper — por. Henheizer;
podstuchuje Grzegotka - por. Makarczyk



Teatr jeniecki w Oflagu VIl A Murnau - sztuka przetrwania w instytudji totalnej

Akt Il, scena VIlI, Organizacja buntu mezczyzn przymuszonych do petnienia rél kobiecych; od lewej w kontuszu

Jan Kanty Doreba - kpt. D. Przytuski, mieszczanie - kpt. Jurewicz, por. Gregorowicz, ppor. Burikowski,
Akt I, scena VIIl - Panie stuchaja, sadzg i zarzadzaja, a Grzegotka kfania sie i donosi; w srodku siedzi Urszula, w niewiescich szatach Btazej — ppor. F. Niedzwiedzki, Kasper — por. Henheizer, Tobiasz maz pani burmistrz -
burmistrz Osieku (z faricuchem na szyi) - ppor. W. Padé, obok Barbara, pisarz (z piérem w reku) - ppor. Libner, z prawej w stroju meskim i przy szabli Dyzma Bekiesz — ppor. Moncewicz
por. A. Rudolphi, Agata, bakatarz (z ksiegami) — ppor. Fijtakowski, stoi Grzegotka — por. Makarczyk

Akt I1l, scena XIV — Przewraca sie $wiat na opak, kobiety w szatach meskich, przestraszone na wie$¢ o wojnie
i koniecznosci walki zbrojnej, do ktérej sie nie nadaja. Od lewej: Agata bakatarz - ppor. Fijtakowski, Barbara
pisarz — por. A. Rudolphi, Urszula burmistrz Osieku (z tancuchem na szyi) - ppor. W. Padé, z prawej Bekiesz
Akt I, scena Il - Scena malzeniska i egzekwowanie wtadzy domowej; z lewej stoi Urszula burmistrz Osieku

przyjaciel Jana Kantego Doreby - ppor. Moncewicz, w gtebi Makary szeregowiec — mjr Kedzierski i Sowizdrzat -
(ztaricuchem na szyi) — ppor. W. Padé, ktania sie i tlumaczy jej maz Tobiasz - ppor. Libner ppor. Z. Bessert
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Akt I1l, scena XVI - szeregowy Makary —
mjr. Kedzierski, Bekiesz — ppor. Moncewicz

Akt 11, scena XVIII - Szczesliwy finat, Zycie wraca do nor-
my, panie w sukniach, panowie w spodniach; w $rodku
stoi Kasia synowica Barbary i Kaspra — ppor. A. Skubisz,
przed nig kleczy Jan Kanty Doreba - kpt. D. Przytuski,
pary od lewej: Agata bakatarz, przed nia kleczy jej maz
Btazej — ppor. F. Niedzwiedzki, stoi Urszula, burmistrz
Osieku — ppor. W. Padé, przed nig kleczy jej maz Tobiasz,
z prawej stoi Barbara pisarz - ppor. Rudolphi, a kleczy jej
maz Kasper; w gtebi z prawej Sowizdrzat - ppor. Bessert,
w centrum Dyzma Bekiesz — ppor. Moncewicz

Akt I1l, scena XVIII - stoi Kasia wyznajac ukochanemu,Jestem twoja na zawsze"-
ppor. A. Skubisz, kleczy Jan Kanty Doreba - kpt. Dyzma Przytuski

Jak podaje ppor. Zdzistaw Jaeschke, je-
niec wojenny Oflagu VII A Murnau, sztuke
Aleksandra Fredry Gwatftu co sie dzieje grano
8 razy w lutym 1942 r,, a wystepy podziwiato
2639 widzéw (Jaeschke, 1987).
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Podsumowanie

Pomimo ciezkich warunkéw, w oflagach
rozwijafa sie kultura i sztuka. Plastycy obozowi,
muzycy i,ludzie teatru’, tworzyli Srodowiska
komplementarne a nie konkurencyjne.
WyrazZne sa funkcje autoteliczne — potrzeba
tworzenia realizowana przez artystow oraz
przejawiana przez odbiorcéw potrzeba kon-
taktu z pieknem, dobrem i prawda — greckim
ideatem kalokagatii. Zachowane w zbiorach
prywatnych i ekspozycjach muzealnych grafiki,
rysunki, obrazy olejne, przedmioty dekoracyjne,
a takze fotografie i opisy przedstawien teatral-
nych pozwalajg wspdtczesnemu odbiorcy na
ocene ich waloréw artystycznych i emocjonal-
nych, a zatem zajecie sie socjologig dziet sztuki.
Z dokumentoéw historycznych i zapisanych
wspomnien poznajemy techniczne, spoteczne,
polityczne okolicznosci tworzenia, ekspono-
wania i recepcji sztuki, co umozliwia uprawia-
nie spotecznej historii sztuki. Wspétczesna
socjologia empiryczna moze zatem powtarzac
podejscia wczesniejszych nurtow dyscypliny,
akcentujacych kontekst spotecznego funkcjo-
nowania sztuki. Przedstawione analizy sztuki
jenieckiej realizujg wszystkie zadania badawcze
sformutowane przez Stanistawa Ossowskiego,
tworce estetyki socjologicznej: dziefa sztu-
ki jako wytwory zycia spotecznego (ujecie
strukturalne i socjogenetyczne - jakie dzieta
powstaty w warunkach niewoli), dzieta jako
przedmioty reakcji emocjonalnych uksztat-
towanych pod wptywem srodowiska (ujecie
strukturalne i funkcjonalne - jak wytwory ar-
tystyczne oddziatywaty na jencéw wojennych,
jak petnity funkcje estetyczne, katartyczne,
kompensacyjne), dzieta jako osrodki nowych
stosunkoéw spotecznych oraz dzieta jako czynni-
ki przeobrazen spotecznych i kulturowych (jak
sztuka petnifa funkcje integracyjne umozliwia-
jac przetrwanie i wyzwolenie z niewoli).
Badamy tez komplementarnos¢ sztuk:
tekstu literackiego, przedstawienia teatralnego,

fotografii ze spektaklu, w ramach ,socjolo-

gii watkow” i poréwnan réznych systeméw
symbolicznych. Wypada zastanowic sie, jaka
role petnia fotografie dokumentalne spektakli
teatru jenieckiego i to wobec dwdch kategorii
odbiorcéw: jenieckiej publicznosci aktualnej

i wspotczesnych odbiorcéw/badaczy. Bourdieu
wykazuje, ze fotografia petni rézne funkcje:
uwiecznianie mijajgcego czasu, komunikagji
miedzyludzkiej i wyrazania emocji, samo-
realizacji, rozrywki i prestizu spotecznego
(Bourdieu, 1965; Matuchniak-Krasuska, 2010).
Wydaje sie, ze w obydwu sytuacjach komu-
nikacyjnych najistotniejsze bytoby usuwanie
leku przed mijajacym czasem, dzieki magicz-
nemu uwiecznianiu oséb, miejsc, sytuacji

i wspieraniu pamieci. Rozumienie i pamietanie
budzi emocje (przezycia autoteliczne), a takze
nastawienia instrumentalne, jak odczucia pre-
stizowe wynikajace z uczestniczenia w waz-
nych wydarzeniach (dotyczy uczestnikéw)
oraz dysponowania cennymi dokumentami
historycznymi (dotyczy wspotczesnych kolek-
cjonerow i badaczy).

Uwzglednienie wielu problemoéw ba-
dawczych dowodzi zastosowania podejscia
cross-genre w ramach socjologii sztuki, sprzy-
jajacego autonomizacji tej dyscypliny nauko-
wej. A rbwnoczesnie w analizach tych splata
sie teoria i historia sztuki, socjologia sztuki,
socjologia emocji, socjologia historyczna,
wskazujac na zastosowanie podejscia cross-
-genre na poziomie mediatyzacji miedzy we-

wnetrznymi a zewnetrznymi naukami o sztuce.

Wykorzystujac koncepcje Very Zolberg, mozna
stwierdzi¢, ze socjologia sztuki cross-genre
pokazuje jak ta dyscyplina,buduje mosty”

i faczy perspektywy” miedzy wewnetrznymi

i zewnetrznymi naukami o sztuce; a odwotujac
sie do sugestii Nathalie Heinich sugerujacej
mozliwo$¢ pojawienia sie czwartego nurtu

w socjologii sztuki - uzna¢ socjologie sztuki
cross-genre za nowy paradygmat badawczy
(Heinich, 2001; Zolberg, 1990).

Analizy sztuk plastycznych, literackich, wi-
dowiskowych w oflagach sg przyczynkiem do
studiow socjologicznych dotyczacych sztuki
w latach Il wojny $wiatowej i wktadem w so-
cjologie historyczna. W teatrach oflagowych
wystawiano utwory autoréw polskich i obcych,
klasykow i wspoétczesnych, w tym tworcow
obozowych, dramaty, komedie, rewie, grano
koncerty, organizowano imprezy muzyczne,
dbajac o poziom artystyczny, efekty sceniczne,
zadowolenie publicznosci. Podsumowujac
dziatalnos¢,Jenieckiej Melpomeny’, wbrew
rzymskiej maksymie Inter armae tacent Musae —
W zgietku wojny milkng Muzy, mozna stwierdzi¢,
ze ,Muzy nie milkng nigdy’, a wbrew tezie
Freuda utrzymywag, ze kultura byta Zrédtem
wolnosci, a nie cierpienia. @

Anna Matuchniak-Mystkowska -
profesor socjologii, wieloletni kierownik Katedry
Socjologii Sztuki Uniwersytetu £6dzkiego, zajmuje
sie socjologia kultury i sztuki, socjologig historycz-
ny, socjologia francuska, ruchami spotecznymi,
instytucjami kultury i publicznoscia.

Jest autorka wielu artykutéw, rozdziatéw w mo-
nografiach wieloautorskich i kilku ksiazek: Gust
i kompetencja. Spoteczne zréznicowanie recepcji
malarstwa (Wyd. UL, £6dZ 1988); Publicznos¢
wobec metafory plastycznej. O recepcji grote-
ski Jerzego Dudy-Gracza (Wyd. UL, £6dZ 1999);
Zarys socjologii sztuki Pierre’a Bourdieu (Oficyna
Naukowa, Warszawa 2010), Za drutami oflagéw.
Studium socjologiczne (Wyd. Centralnego Muzeum
Jencéw Wojennych, Opole 2014), Za drutami ofla-
gow. Jeniec wojenny 613X/A (Wyd. CMJW, Opole
2016), Sport jeniecki w Oflagach Il B Arnswalde, Il C
Woldenberg, Il D Gross Born. Analiza socjologiczna
(WUL, £6dZ 2021).

Jest takze wspotautorka: z Janem Mystkowskim
i Piotrem Stankiem Niewola i nadzieja.
Korespondencja wojenna Andrzeja i Krystyny
Mystkowskich (CMJW, Opole 2018); z Jacqueline
Heinen, LAvortement en Pologne. La croix et la
banniére (L'Harmattan, Paris 1992) i Aborcja
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w Polsce. Kwadratura kota (Polskie Towarzystwo
Religioznawcze, Warszawa 1995); z Norbertem
Bandier i Bogustawem Sutkowskim, Pratiques cul-
turelles et logique des institutions Cultural Practicies
and the Logic of Institutions (Lyon - £6dZ) (Wyd. UL,
£6dz 2004); z Norbertem Bandier, Abdelhafidem
Hammouchem i Bogustawem Sutkowskim,
Lokalne pola produkdji kulturalnej w Polsce i we
Francgji (Wyd. UL, £6dZ 2010).
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Prisoner-of-war theatre in
oflag Vil A Murnau - the art
of survival in the total
institution

Abstract

The analysis of Prisoner-of-War Art is the
example of the sociology of art cross-genre
related to the sociology of literature, theatre,
painting, photography, topics, circuits and
sociology of history. For this study on the basis
of existing materials ( the reports of prison-

ers — of-war, the participants in the war events,
documentary photographies, historical studies,
literary texts) the spectacle was described

and illustrated with the photographies from

a private collection. The theatrical perfor-
mance based on Aleksander Fredro's comedy
Good Heavens, What's Going On ! ( Gwattu, co sie
dzieje !) was staged in POW theatre in oflag VII
A Murnau in 1942. The analysis of works of art (
structural sociology of art approach) is pre-
ceded by the presentation of functioning of
the oflags i.e. German POW camps for officers
during the Second World War ( sociological ap-
proach). Various cultural, artistic, educational,
sport and religious activities made their lives
more bearable.

(N2 oflagslprisoners of walltheaterd
documentary photographylsociology of arth



Ochotnicza Straz Pozarna.
Socjologiczne konteksty
fotografii pozarniczej

Wyzsza SzkotA BANkowA w TORUNIU

Abstrakt

Ochotnicze Straze Pozarne to jedne z najstarszych i najaktywniej-
szych organizacji pozarzadowych w Polsce. Ich dziatalno$¢ na przestrzeni lat podlegata wielu
przemianom miedzy innymi z powodu dynamicznego rozwoju Panstwowej Strazy Pozarnej,
ktéra przejeta na siebie wiekszos¢ dziatan ratowniczo-gasniczych. Nie oznacza to ostabienia
aktywnosci OSP, a jedynie przeniesienie ciezaru dziatan na imprezy integrujace lokalna spotecz-
nos¢, czy oprawe uroczystosci Swieckich i koscielnych. Wiele jednostek OSP nadal utrzymuje
wysoka sprawnos¢ ratowniczg, bo cho¢ na obszarach wiejskich odnotowuje sie znaczny spadek
pozardw, to jednak wciaz istniejg zagrozenia, podczas ktérych w pierwszej kolejnosci interweniu-
ja strazacy-ochotnicy. W prezentowanym materiale wizualnym pokazano wydarzenia z udziatem
OSP, ktére na state wpisane sa w ich roczny kalendarz, miedzy innymi: asyste honorowa podczas
Triduum Paschalnego, zawody strazackie i pokazy przedszkolnej druzyny strazackiej, ¢wiczenia
pozarnicze, dozynki gminne. Materiat ukazuje réznorodno$¢ umundurowania i przede wszystkim
relacje pomiedzy strazakami, ktére w swym symbolicznym wymiarze stanowig najwazniejszy
czynnik podtrzymujacy tradycje i tozsamos¢ strazakdw-ochotnikow oraz etos ich misji.

Stowa kluczowe:

Ochotnicza Straz Pozarnallsocjologia wizualnaffotografia socjologicznal
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Wprowadzenie

Fotografia pozarnicza zrodzita sie z potrze-

by dokumentowania dziatan jednostek
strazackich podczas akcji gasniczych. Dzis
stanowi nie tylko cenne zrédto wiedzy o hi-
storii pozarnictwa, ale takze zyskata status
sztuki reprezentowanej przez miedzy innymi
takich fotografikdéw jak Sebastido Salgado.
Najbardziej charakterystyczne dla strazy po-
zarnej projekty fotograficzne dotycza: pozaréw
i ich skutkéw, umundurowania i wyposazenia
strazackiego, wozow strazackich i oczywiscie
portretow strazakoéw. Nie jest to jednak wybor
reprezentatywny. Fotografia pozarnicza petni
takze wazna role w dyskursie spotecznym

w takich kwestiach jak rownouprawnienie pfici
(w tym Afroamerykanek), czy na przykfad akcje
wspierajace profilaktyke w walce z nowotwo-
rem piersi w Stanach Zjednoczonych, czego
symbolem s3 rézowe wozy strazackie.

Gtosna swego czasu byta dyskusja wywo-
tana publikacja fotografii kobiety w mundu-
rze strazackim swojego meza, ktéra karmita
piersig niemowle. | cho¢ autorka tej fotografii
Tara Ruby ttumaczyta, ze jej intencja byto
pokazanie, ze kobieta moze by¢ jednoczesnie
petnowartosciowym pracownikiem i matka
karmigca piersia, to nie omineta jej fala krytyki,
ale nie za wspieranie kobiet, a za wykorzysta-
nie do tego munduru strazaka. Zaden jednak
przepis nie zabrania zaktadania munduru
przez wspoétmatzonkdw, wiec nie wyciagnieto
stuzbowych konsekwencji wobec strazaka,

a fotografia Ruby zyskata miano symbolu
matek bedacych w stuzbach mundurowych

i ich prawa do karmienia piersia takze w mun-
durze'. Szeroko komentowana byta tez historia
kobiety stuzacej w strazy pozarnej, ktéra

stata sie pierwsza w historii USA czarnoskora
porucznik — Shelby Thompson. Sportretowat

1 https://time.com/4289610/firefighter-wife-breastfee-
ding-photo/ [dostep: 26:07.2022].

ja wowczas Yves-Richard Blanc przy okazji
projektu, ktérego celem byto wynagrodzenie
(poprzez serie artystycznych zdjec) strazakom
z Buffalo Professional Firefighters Local 282
za ich poswiecenie dla lokalnej spotecznosci.
Fotograf przez dwa lata uczestniczyt w niemal
wszystkich wydarzeniach tej jednostki stra-
zackiej, takich jak udziat w gaszeniu pozaréw,
uroczystosci jubileuszowe, pozegnania emery-
towanych strazakéw itp. Swoja prace wyko-
nat nieodptatnie w wolnym od obowigzkéw
zawodowych czasie, ale co warto podkresli¢

za namowa i wsparciem swojego szefa z pracy?

Poniekad wtasnie ten pomyst badawczy jest
najblizszy idei, jaka przyswiecata mi w podje-
ciu proby opowiedzenia o ochotniczej strazy
pozarnej poprzez fotografie. Caty projekt
trwat niemal dwa lata, w czasie ktérych wraz
z fotografem Dariuszem Bareya odwiedzilismy
kilkanascie OSP z gmin wiejskich Golubia-
Dobrzynia i wsi Ostrowite, niedaleko Chojnic.
Spotkania ze strazakami byty nagrywane
i spisywane, a osobnym materiatem jest zbior
kilkuset czarno-biatych fotografii, z ktérych
prezentuje tylko wybrane, najbardziej repre-
zentatywne dla cyklicznych wydarzen, w kto-
rych uczestnicza OSP prawie w catej Polsce,
czyli: spotkanie wigilijne, zebrania sprawo-
zdawcze, dozynki, swieta koscielne, dzien
strazaka, ¢wiczenia, zawody sportowe, pokazy
dzieciecych druzyn pozarniczych itp. Naszym
celem byto pokazanie spotecznego i kulturo-
wego zaangazowania OSP w zycie lokalnej
spotecznosci, ktéra okazuje sie nader aktywna
i niekoniecznie musi by¢ kojarzona ze stowa-
rzyszeniem ,nostalgicznym?, czyli dziatajgcym
juz tylko sita tradycji i utrwalenia obecnosci

w wiejskim krajobrazie (Marcysiak, 2021, 5.115).

Tekst otwieraja przyjete zatozenia metodo-
logiczne w kontekscie narracji wizualnej,

2 https://www.buffalorising.com/2019/02/photograp-
her-yves-richard-blanc-day-in-the-life-of-a-firefig-
hter/ [dostep 27.06.2022].

nastepnie umieszczono charakterystyke
fotografii pozarniczej oraz opisano specyfike
ochotniczych strazy pozarnych w kontekscie
badan wtasnych, ktérych podstawa byta
prowadzona przez blisko dwa lata obserwacja
uczestniczaca w wybranych jednostkach OSP
w wojewddztwie kujawsko-pomorskim.

Esej wizualny - zatozenia
metodologiczne

W naukach spotecznych tekst jest dominu-
jacym sposobem przedstawiania naukowej
argumentacji, dlatego socjologowie postugu-
jacy sie metoda wizualna stoja przed trudnym
wyzwaniem utrzymania rOwnowagi pomiedzy
tekstem a na przyktad fotografia. Jesli ilos¢
tekstu zmniejszy sie na rzecz wizualnosci, ryzy-
kuje sie przekroczenie cienkiej granicy miedzy
zwieztoscia a powierzchownoscia (Heng, 2021,
s.194). Jak stwierdza Elizabeth Chaplin, nasza
kultura staje sie znacznie bardziej wizualna,

na co miat wptyw przede wszystkim rozwdj
technologii. Chaplin twierdzi przy tym, ze
wspotczesna krytyczna analiza spoteczenstwa
posiada swoj walor naukowy, zaréwno w wy-
miarze werbalnym, jak i wizualnym, zwtaszcza
wowczas, kiedy obrazy sg uzupetnieniem tego,
Czego nie mozna opisa¢ samymi tylko stowami
(Chaplin, 2003, 5.97). Klasycznym przykfadem
potaczenia fotografii i tekstu sg projekty Johna
Bergera i fotografa Jeana Mohra, ktérzy dzieki
zastosowaniu metody wizualnej w nowator-
ski sposéb pokazali réznice, jak wiejskiego
lekarza postrzega swoje otoczenie i pacjenci
oraz to, w jaki sposdb pacjenci widza swdj
swiat (Chaplin 2003, 5.153). Tego typu projekty
wymagaja nie tylko umiejetnosci fotografowa-
nia, ale i przyjecia postawy opartej na zasadzie
minimalnej ingerencji socjologa w badane $ro-
dowisko, grupe spoteczna, kategorie zawodo-
wa itd. Taka praktyka nie jest jednak wolna od
emocjonalnego zaangazowania badacza i fo-
tografa w obserwacje, stad tez wykorzystanie

wizualnej formy obserwacji uczestniczacej
wymaga przestrzegania przynajmniej trzech
zasad wspottworzacych ramy metodologiczne.

Po pierwsze wykorzystanie aparatu foto-
graficznego, ktéry stanowi pomost pomiedzy
badaczem a informatorem, czy aktorami spo-
tecznymi danej sytuacji, po drugie tworzenia
notatek w przestrzeni, ktére wykraczajg swym
zakresem poza obiektyw, czyli dopetniaja
kontekst sytuacji i po trzecie tworzenie obrazu,
w taki sposéb, by stanowit najwazniejsze
zrédto danych, a nie tylko uzupetniajacych, czy
jak to ujmuje Terens Heng (...) danych peryfe-
ryjnych (peripheral to data) (2021, 5.16).

W swoich badaniach przyjmuje jednak
postawe zgodng z zasadami reportazu
dialogicznego, ktory jak zauwaza André
Rouillé, wymaga czasu, wzajemnego zaufania
i pogtebionego dialogu i dopiero wéwczas
model staje sie aktorem, partnerem i pod-
miotem, a fotografie sg autentyczne (Rouillé,
2007, 5.211). Istotnym w projekcie czynnikiem
byfa decyzja o zaangazowaniu fotografa.
Wielu badaczy nie rozdziela tych rél, samemu
podejmujac sie dokumentacji fotograficznej,
co oczywiscie daje takze interesujace efek-
ty, jesli nie obcy jest im przy okazji warsztat
fotograficzny.

W moich projektach (takze tym) oddzielam
role badacza od roli fotografa, wychodzac
z zatozenia, ze kazdy skupia sie wylacznie na
swoim zadaniu. Przez lata wspétpracy wypra-
cowalismy (badacz i fotograf) pewien standard,
ktéry opiera sie na zaufaniu, intuicji i profe-
sjonalizacji fotografa. Mimo, ze jadac w teren
ustalamy, to co chcieliby$my zarejestrowag, to
na miejscu sytuacje moga niekiedy zaskakiwa¢
swoja dynamika lub wrecz przeciwnie, dtugim
wyczekiwaniem na dobry kadr. Istotny jest
wiec w tym aspekcie czas, ktory zwykle nie
stanowi dla nas ograniczenia. Jesli bowiem
wymaga tego sytuacja zostajemy tak dtugo na
miejscu, jak jest to konieczne, a i wielokrotnie
korzystamy z mozliwosci noclegu w remizie, by
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mo&c nastepnego dnia rozpocza¢ prace w tym
samym momencie co strazacy, jak na przyktad
podczas wspdlnych ¢wiczer OSP i PSP, gdzie
towarzyszylismy strazakom od momentu
przybycia do jednostki, poprzez wyjazd na
zaplanowana akcje, ¢wiczenia, az po powrot
do jednostki. Jedynym ograniczeniem bywa
odlegtos¢ i czasem okolicznosci, jak w przy-
padku alarmu, gdzie jak do tej pory nie udato

nam uczestniczy¢ w prawdziwej akcji gasnicze;j.

Wszystkie fotografie sg nastepnie poddawane
obrébce i selekgji, a o ich wyborze decydujemy
wspolnie wedle zasady, ze badacz wskazuje na
aspekt sytuacyjny fotografii i jej wartos¢, jako
zrédto danych wizualnych, a fotograf na aspekt
artystyczny fotografii i ich jakos¢. Jest to o tyle
istotne, ze fotografie te stanowia pdzniej takze
punkt odniesienia do kolejnych rozméw i ko-
mentarzy ze strony strazakow.

Inna jeszcze waznga kwestig decyduja-
cg o powodzeniu tego typu projektu jest
uczestnictwo we wszystkich wydarzeniach
wpisanych w kalendarz OSP, co wymaga dys-
pozycyjnosci i dostosowania sie do konkret-
nych dni i godzin, a nie czasu, jakim dysponuje
badacz, czy fotograf. W zwiazku z tym moze sie
zdarzy¢, ze projekt zaplanowany na rok, moze
sie wydtuzy¢ nawet do kilku lat, tak by faktycz-
nie nasyci¢ danymi wizualnymi materiat z naj-
wazniejszych wydarzen jednostki strazackiej.

Fotografia pozarnicza

Od lat zawdd strazaka w hierarchii powaza-
nia zawodow spotecznych uznawany jest za
profesje o najwyzszym zaufaniu spotecznym
(CBOS, 2019). Na taka opinie wptywa miedzy
innymi fakt, ze w mediach o strazakach pisze
sie najczesciej dobrze, albo bardzo dobrze
(Marcysiak, 2019, s.8). Nie dokonuje sie tez
rozrdznienia, czy to strazacy zawodowi, czy
tez ochotnicy, poniewaz bez wzgledu na swoj
status strazacy zazwyczaj sg pierwsi zawsze
tam, gdzie kto$ potrzebuje pomocy, poczaw-
szy od zabezpieczenia wypadku drogowego,

poprzez gaszenie pozaru, az po uporanie sie

z dokuczliwymi owadami. Spojrzenie na prace
strazakow ksztattowane jest takze przez filmy
dokumentalne, paradokumentalne, fabularne
(w tym popularne ostatnio seriale), a takze fo-
tografie, ktora tak licznie reprezentowana jest
na takich portalach jak na przykfad Pinterest.
Fotografia pozarnicza doceniana jest takze na
wielu uznanych miedzynarodowych konkur-
sach fotograficznych, wsrdéd ktérych na uwage
zastugujg obrazy autorstwa Piotra Zwarycza?,
ktéry ma te niewatpliwa przewage nad wie-
loma innymi fotografikami, ze przy okazji jest
zawodowym strazakiem i straz pozarna jest po
prostu czescia jego zycia.

Podobnie prace strazaka z fotografig taczy
amerykanski strazak Matt Gerber, ktéry zajat
sie profesjonalng fotografig po tragicznej
Smierci swojego kolegi, strazaka Arnie Wolffa,
ktéry 13 sierpnia 2006 zginat w pozarze domu.
Woweczas to okazato sie, ze nie byto prawie
zadnych zdjec z jego strazackiej kariery, ktére
mozna by byto zamiesci¢ w mediach lub
pokaza¢ w dniu pogrzebu. Od tego czasu
Gerber zrobit nie tylko dziesigtki tysiecy
zdje¢, ale i spisywat wspomnienia strazakéw
ze swojej jednostki*. Jego zdjecia sg dzi$
wyrédzniane na wielu konkursach fotograficz-
nych, organizowanych miedzy innymi przez
Miedzynarodowe Stowarzyszenie Strazakow
(International Association of Fire Fighters).
Nie mniej znanymi i docenianymi strazakami-

-fotografikami sa takze Stephen Weidler, Jake
Niece, czy Cam Neville’s. Najczesciej droga do
fotografii pozarniczej zaczynata sie od pracy
w strazy pozarnej, cho¢ w przypadku Cama

3 Piotr Zwarycz (fotograf i oficer Paristwowej Strazy
Pozarnej). Jego fotografie strazakéw podczas akcji ra-
towniczych zdobywaty uznanie na takich konkursach
jak: Tokyo International Foto Award, czy Grand Press
Photo.

4 https://gopresstimes.com/2020/01/03/local-firefig-
hter-photographer-wins-award-for-photos/ [dostep:
26.07.2022].

Neville'sa byto doktadnie odwrotnie. Neville’s
wstgpit do ochotniczej strazy pozarnej, by
pomagac w niwelowaniu skutkéw czestych
pozaréw buszu. Chroniac wiasna spotecznosg,
jednoczesnie chciat dokumentowac heroiczny
wysitek kobiet i mezczyzn walczacych z poza-
rami, ktére czesto nawiedzajg Australie.
Fotografia pozarnicza wiaze sie jednak
z ogromnym ryzykiem. Wie o tym na przyktad
pochodzacy z Potudniowej Kalifornii fotografik
Stuart Palley, ktéry na swoim koncie ma juz po-
nad 100 sfotografowanych pozaréw, gtéwnie
powodowanych susza. Palley nie tylko przy-
gotowuje swoj sprzet fotograficzny do pracy
w tak nieprzyjaznych dla kamery warunkach,
ale sam ukonczyt specjalistyczne szkolenie po-
zarnicze. Jego zdjecia publikowane sg miedzy
innymi przez,National Geographic Magazine’,
.The New York Times”, ,The Wall Street Journal”,
+The Los Angeles Times” czy ,The Washington
Post™. Pasjonatow fotografii pozarniczej jest
znacznie wiecej, a do réwnie znanych, jak
Palley zaliczy¢ nalezy takich fotografikow jak
Jamie Nicholson, ktéry w jednym z wywiadow
wyjasnia, co oprocz techniki fotografowania
jest w fotografii pozarniczej najwazniejsze. To
po pierwsze czas i dyspozycyjnos¢, by dotrze¢
na miejsce zdarzenia w kluczowym momencie
akgji ratowniczej i po drugie wybér odpowied-
niego kadru. Jak wyjasnia Nicholson - dobre
zdjecie udaje sie zrobi¢ raz na 5 do 10 incyden-
tows. Inna kategoria fotografii pozarniczej to
portrety strazakéw, najczesciej wykonywane
w remizach lub w jej otoczeniu, przy przygoto-
wanych do akgji, btyszczacych wozach straza-
ckich. Za takimi projektami stoi miedzy innymi
fotograf Paul Mobley, ktérego aloum American
Firefighter zawiera fotografie strazakéw z 50
jednostek pozarniczych i najwazniejsze

5 https://www.stuartpalley.com/about [dostep:
26.07.2022].

6 https://mymodernmet.com/jamie-nicholson-fire-
-photography/ [dostep: 26.07.2022].

fragmenty przeprowadzonych z nimi wywia-
doéw stanowigcych komentarze do zdjec’.

Ochotnicza Straz Pozarna w Polsce
z perspektywy badan wiasnych

Ochotnicza Straz Pozarna jest od ponad 100
lat wpisana w krajobraz wiejskich osad i ma-
tych miasteczek, a tradycje zwigzane z OSP
przekazywane sa najczesciej pokoleniowo,

w rodzinie (cho¢ nie jest to oczywiscie nor-
ma). Wspodtczesnie wiele remiz strazackich

jest odnowionych i rozbudowanych, a sprzet
ratowniczy nie ustepuje temu, ktéry wy-
korzystywany jest przez Panstwowa Straz
Pozarng, szczegolnie w jednostkach bedacych
w Krajowym Systemie Ratowniczo-Gasniczym.
Interesujgcym zjawiskiem jest tez zwiek-
szenie zainteresowania dziatalnoscig w OSP
przez kobiety, ktére przetamujg tym samym
stereotypowe przypisywanie im aktywnosci
gtéwnie w Kotach Gospodyn Wiejskich, czego
dowodem jest duze zainteresowanie dziew-
czat rywalizacjg sportowa w ramach zawodéw
pozarniczych. Historie OSP dokumentowane
sg w licznie prowadzonych w Polsce kro-
nikach, a jednostek prowadzacych dziafal-
nos¢ kronikarska jest w Polsce ponad 7000
(Sprawozdanie z dziatalnosci OSP 2017, s.134).
Jesli jednak wzig¢ pod uwage, ze ochotniczych
jednostek pozarniczych jest w Polsce 164462
oznacza to, ze blisko 90% nie prowadzi syste-
matycznie zapiskdéw z wydarzen swojej OSP,

w tym tak cennej dla pézniejszych pokolen
dokumentacji fotograficznej. Tymczasem
dokumentowanie pracy strazakéw za pomoca
fotografii daje okazje przyjrzenia sie zmianom,
jakie nastepuja w materialnej bazie remizy stra-
zackiej, umundurowaniu galowym i bojowym
oraz pozwalaja zatrzymac w pamieci atmosfere

7 https://www.insider.com/firefighters-photos-2017-10
[dostep: 27.06.2022].
8 Dane wedtug wpisu do KRS z dnia 03.08.2022.
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i znaczenie, jakie ochotnicy przypisuja etosowi
strazackiemu wyrazanemu przywigzaniem do
codziennych rytuatéw i okazjonalnych cere-
monii, tym samym poszerzajac dokumentacje
wizualng o wymiar historyczny.

Przedstawione tu fotografie ukazuja wiec
tych, ktérzy reprezentuja opisywanga grupe
od momentu pierwszych fascynacji straza
pozarng w przedszkolnej druzynie pozarniczej,
poprzez wzmochienie ducha strazackiego
podczas zawoddw miodziezowych druzyn
pozarniczych, stuzby w OSP w dorostym zyciu,
strazacka emeryture i ostatnie pozegnanie,
czyli ceremonie pogrzebowa. Reprezentant
natomiast, jak zauwaza Elzbieta Hatas jest
czescig grupy i funkcjonuje w formie znaku
zastepujacego grupe jako catosci(...) stanowi
substytut struktury symbolicznej, jakq jest grupa
(2001, 5.102). W OSP dziata takze blisko 800
orkiestr, w ktorych gra niemal 20000 muzykow
oraz 300 zespotéw artystycznych i 600 druzyn
sportowych. Pamiec o historii pozarniczej
gromadzona jest i udostepniana w ok. 1000 izb
tradycji (Fedyszak-Radziejowska, 2018, 5.78).
Czynnikiem, ktéry dodatkowo odréznia OSP od
innych swieckich organizacji pozarzadowych
dziatajacych na obszarach wiejskich jest dekla-
rowane przywiazanie do tradycji i religijnosci,
co jest istotnym czynnikiem budujacym i pod-
trzymujacym lokalna tozsamos¢ (Graczyk, 2019,
s5.22; Herbst, 2018, 5.200; Szlichta, 2021, 5.341).

W prezentowanym materiale wizualnym fo-
tograf koncentrowat swojg uwage nie tylko na
cztonkach OSP, ale takze na ich otoczeniu, w ja-
kim petnig stuzbe lub podnosza swoje kwa-
lifikacje, oraz na kulisach zycia strazackiego,
takich jak spotkania w remizach, imprezy jubi-
leuszowe, zebrania sprawozdawczo-wyborcze,
treningi w sitowni na terenie remizy, proby
orkiestry strazackiej oraz imprezy promujace
OSP i zachecajace do wstagpienia w ich szeregi.
Waznym aspektem byto takze uchwycenie
partnerstwa w pracy strazackiej i wspétpracy,
od ktoérej efektywnosci zalezy bezpieczenstwo

nie tylko ratowanych oséb i ich mienia, ale
takze samych strazakéw. Obserwacja uczestni-
czaca w trakcie wspolnych ¢wiczen OSP i PSP
w gaszeniu lasu ujawnita, jak bardzo w sytu-
acjach zagrozenia istotna jest koordynacja
wielu stuzb, w tym lesnikéw wspomagajacych
prace strazakow w lesie, gdzie drogi sg waskie,
a w przypadku duzych wozéw gasniczych
okazuja sie jednokierunkowe. Proces przy-
gotowania do akcji gasniczej jest bardzo
skomplikowany, poczawszy od oceny zagro-
Zenia, ustalania miejsca zbiornikéw wodnych,
przepompowywania wody do zbiornikéw i do
wozoéw strazackich, az po komende ,woda
naprzod!’, rozpoczynjaca gaszenie pozaru.
Zycie codzienne druhéw OSP (oprécz czasu
dla rodziny i obowigzkéw zawodowych)
w duzej mierze toczy sie w obrebie remizy
strazackiej, gdzie poza pracami zwigzanymi
z utrzymaniem sprawnosci pozarniczej orga-
nizuje sie imprezy okolicznosciowe, spotkania
towarzyskie, zabawy, czy prowadzi dziatalno$¢
artystyczna. W starszych remizach czesto
przechowuje sie jeszcze wiele historycznego
sprzetu, ktéry moze stanowic dla badaczy
doskonaty pretekst do opowiesci i wspomnien
rozwoju ruchu pozarniczego na obszarach
wiejskich (zob. Marcysiak, 2019). Wiele nada-
wanych przedmiotom znaczen interpretowana
jest wéwczas najczesciej w kontekscie lokalne-
go otoczenia i pamieci historycznej, co w efek-
cie wptywa na proces konstruowania poczucia
odrebnosci, ciggtosci i spdjnosci. Z perspekty-
wy historycznej aktywnos¢ OSP decydowata
o rozwoju lub degradacji kulturowej matych
spotecznosci cho¢by z uwagi na fakt, ze czesto
byly to jedyne osrodki kultury scalajace tozsa-
mos¢ miejsca i ludzi (Firlit, 2016, 5.34). Z kolei
tozsamos¢ (...) odnosi sie do tego, jak ludzie
rozumiejq sami siebie, i co ma dla nich znaczenie
(Giddens, 2004, 5.52). Zdaniem Anthony’ego
Giddensa (...) jednostka osiqga poczucie bycia
sobg w ciggtym dialogu ze swiatem zewnetrz-
nym (Tamze). Jednak strazacy nie musza

nieustannie definiowac swojej tozsamosci, ich
tozsamos¢ nie jest ptynna (jakby to powiedziat
Zygmunt Bauman) i nie podlega negocjacji
(2007, s.14). Nie moze by¢ tez przez nikogo
odwotana, poniewaz o tozsamosci strazakéw
nie decyduje ich uniform, czy zdjecie z akgji
pozarniczej, ale cata ich biografia wpisana

w autarkie gospodarstwa, rodziny i lokalnej
wspolnoty.

Peter Burke, omawiajac Teorie Kontroli
Tozsamosci (Identity Control Theory), stwierdza,
ze (...) tozsamosc to zbiory znaczen, podtrzy-
mywanych przez ludzi wobec samych siebie,
ktére definiujq co znaczy byc¢ tymi, kim ludzie ci
sq jako osoby, jako obejmujqcy role oraz czton-
kowie grupy (Burke, 2009, 5.114). Te zbiory
znaczen tworzg standardy tozsamosci i petnig
funkcje odniesien w sytuacjach interakcyj-
nych poprzez poréwnywanie, weryfikacje
i potwierdzanie swojej tozsamosci, by w efek-
cie ich postepowanie byto ,takie jak nalezy”.
Szczeg6lna grupa spoteczng, ktdéra niemal co-
dziennie poddawana jest kontroli tozsamosci,
sg strazacy ochotnicy, ktorzy weryfikuja swoja
tozsamos¢ na skutek zmian zachodzacych
w ogdlnie rozumianym systemie ratownictwa
pozarniczego oraz zmian spoteczno-gospo-
darczych majacych wptyw na cel, ktéry sobie
obrali, wstepujac w szeregi druhéw ochotni-
czej strazy pozarnej. Do tych czynnikéw naleza
miedzy innymi: zmiana struktury agrarnej
i odchodzenie z zawodu rolnika, migracje za
praca lub w celach edukacyjnych, poszuki-
wanie atrakcyjniejszych sposobéw spedzania
czasu wolnego poza rodzinng wsia, zmiana
stylu zycia i wzoréw konsumpgji, starzenie sie
druzyn strazackich przy jednoczesnym braku
zastepowalnosci pokolen. Mimo tych wszyst-
kich ,zaktocen” tozsamos¢ strazaka nadal
mocno wpisana jest w strukture spoteczna po-
przez mundur strazacki, remizy strazackie, jako
centra zycia towarzyskiego oraz cykl regular-
nych wydarzen zaplanowanych w kalendarzu
organizacyjnym jednostki.

Warto w tym miejscu podkresli¢ jeszcze
dwie kwestie. Pierwsza to interwencyjny
charakter projektu podobny do zamystu,
jaki towarzyszyt badaczom ,niewidzialnego
miasta’, ktérego celem byto dowartosciowanie
zwyktych, prozaicznych dziatari mieszkaricéw
polskich miast zaakcentowanie wyobrazni
i kreatywnosci, drzemiqcych w mieszkaricach in-
nowacyjnych potencji talentdw, ich umiejetnosci
wspotdziatania w realizacji zadarn, ktére polep-
szajq jakos¢ przestrzeni stuzqgcych wspdlnocie,
poczucia humoru, zmysinosci i sprytu, ktére
stuzq im jako narzedzia radzenia sobie z opornq
materiq rzeczywistosci (Krajewski, 2012, s.11).
W przypadku moich badan chodzito o wydo-
bycie ré6znorodnosci dziatart druhéw OSP, jako
kreatoréw zycia spotecznego wsi poza oczy-
wiscie dziataniami stricte statutowymi, takimi
jak gaszenie pozarow, zabezpieczanie miejsc
wypadkdw, czy porzadkowanie przestrzeni
po kleskach zywiotowych. Tu nalezy podkre-
sli¢ takze réznice pomiedzy zadaniami OSP
i PSP, gdzie rola strazakéw ochotnikéw bywa
zwyczajnie niedoceniana (choc i nieumniejsza-
na). Przykfadem jest pilnowanie przez niekiedy
kilkadziesiat godzin tlacej sie po ugaszeniu
pozaru stomy. W praktyce OSP wspiera dziafa-
nia jednostek zawodowych na ich polecenie
i zazwyczaj strazacy z OSP pozostajg znacznie
dtuzej na miejscu zdarzenia.

Na przestrzeni ostatnich dziesiecioleci
widac wyraznie, ze liczba pozaréw na wsi
zdecydowanie sie zmniejszyta, na skutek wpro-
wadzenia wielu istotnych zmian w zakresie
bezpieczenstwa przeciwpozarowego w go-
spodarstwach rolnych i w domostwach takich
jak: instalowanie piorunochronéw, wymiana
stomianych i tatwopalnych pokry¢ dachéw
na dachowke lub blache, wymiana piecéw
grzewczych zasilanych drewnem i weglem
na gazowe, olejowe, elektryczne, czy wresz-
cie modernizacja rolniczego parku maszyn.
Mimo to ochotnicy petnig dalej swojg stuzbe
w zakresie: zabezpieczania imprez masowych,
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Fotografia 1. Druzyna OSP Ostrowite w 1928 roku. Fot. Archiwum autora

reagowania na zgtoszenia atakéw owadow
btonkoskrzydtych (takich jak szerszenie),
interwencji podczas zagrozen ekologicznych
i klesk zywiotowych. Nie ulegta takze znaczaco
rola OSP w zyciu wspdlnoty, z ktérej to nadal
wywodza sie jej cztonkowie, podtrzymujac
barwna tradycje strazacka, tak jak w przypad-
ku jedynej takiej grupy strazakéw w Polsce,
jakimi sa strazacy z regionu tatrzanskiego,
ktérych czes¢ umundurowania galowego jest
inspirowana lokalng tradycja podhalanskiego
stroju ludowego (zob. Bukowiec, 2020).
Druga kwestia to relacyjny i interakcyjny
charakter projektu, w ktérym badacz pro-
wadzi rozmowy, wstuchuje sie w opowiesci
strazakéw prowadzone na terenie remizy,
podczas spaceru po wsi, czy w trakcie oko-
licznosciowych imprez takich jak: zebrania
sprawozdawcze, spotkania opfatkowe, czy
jubileusze. Zwtaszcza prywatne historie straza-
kéw w znaczacy sposdb wydobyly na swiatto
dzienne kulisy ich aktywnosci i petnionej

roli na tle przemian zachodzacych na wsi na
skutek transformacji ustrojowej, modernizacji
sprzetu pozarniczego, czy zmian w sposobach
zarzadzania OSP wynikajacych z nowych
regulacji prawnych i organizacyjnych. Historie
te zebrano i opisano w monografii pt. Woda
Naprzéd! (Marcysiak, 2019). Spotkania te
ujawnity takze luke, ktéra trudno juz wypetnig,
a mianowicie brak fotografii z wielu momen-
téw biograficznych, zaréwno zycia straza-
koéw, jak i historii remizy strazackiej. Istniej

co prawda mozliwos¢ wgladu w karty kronik
strazackich, czy prywatnych albuméw rodzin-
nych, ale wciaz ten obszar jest mato zbadany.
Z tych materiatéw, do ktorych jednak udato mi
sie dotrze¢, mozna wnioskowag, ze prywatne
albumy i kroniki skrywaja bogaty materiat
historyczny dokumentujacy przede wszystkim
dawne wozy strazackie i pozujace naich tle
zespoty ratownicze, takie na przyktad jak na
ponizszych dwéch fotografiach z 1928 i 1958
roku (Fot 11 2).

AT

Fotografia 2. Druzyna OSP Nowogrdd w 1958 roku. Fot. Archiwum autora
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OSP - stuzba przez cate zycie

Zainteresowanie strazg pozarng rodzi sie
w domu i w najblizszym otoczeniu juz od
pierwszych lat dzieciecych. W OSP panuje
dtuga tradycja przekazywania pasji pozarniczej
pokoleniowo z ojca na syna, ale nie zawsze
jest to jedyna droga. Aktywnos¢ jednostki
OSP w promocji ruchu strazackiego rozpoczy-
na sie od zaktadania przedszkolnych druzyn
strazackich, ktére demonstrujg swoje umiejet-
nosci w formie zabawy, ratujac z zagrozenia
pluszowego misia i gaszac,papierowy” ogien
dziecieca sikawka. Zwiazki ze straza pozarna
podtrzymywane sa takze w kolejnych latach,
gdzie najwazniejsze jest uczestnictwo i zaan-
gazowanie mtodego pokolenia. I nie s3 to tylko
prace porzadkowe w poblizu remizy, dajace co
prawda okazje do obejrzenia z bliska wozéw
strazackich, czy regularnie organizowanych
¢wiczen na terenie wsi, ale przede wszyst-
kim czynny udziat w Mtodziezowej Druzynie
Pozarniczej, czy na przyktad w strazackiej orkie-
strze detej. Przed laty w kazdym gospodarstwie
rolnym obowigzkowo przygotowane byty
podstawowe sprzety gasnicze, takie jak: wiadro,
piasek, ttumica, drabina i bosak. Ale tez kazdy
z mieszkancéw mogt czynnie uczestniczy¢
w ratowaniu dobytku w przypadku pozaru.
Obecnie udziat w gaszeniu pozaréw jest ob-
warowany rozmaitymi kwalifikacjami, ktérych
posiadanie jest niezbedne do petnienia stuzby
ratowniczo-gasniczej, dlatego wiekszosc
mieszkancéw moze sie jedynie przygladac
akcjom ratowniczym. Jednak i to nie ostabia
checi wstapienia w szeregi OSP, cho¢ dla wielu
jednostek jest to jednak niematy problem.
Starsze pokolenie nie miato z tym ktopotow,
bo dla wiekszosci strazakdéw remiza, dom
i miejsce pracy zlokalizowane byly w tej samej
wsi. Dzi$ wielu mtodych ludzi wyjezdza do
miast w celu zdobycia wyksztatcenia albo zdo-
bycia pracy. Procesy dezagraryzacji wsi sg dzi$
naturalnym zjawiskiem, podczas ktérego wies

sie wyludnia, a brak nastepcéw nie dotyczy
tylko gospodarstw rolnych, ale i organizacji
pozarzadowych, w tym OSP. Nie jest to jednak
proces gwattowny, a fakt, ze dzisiejsze jed-
nostki OSP sa w znacznej wiekszosci zmoder-
nizowane, powoduje, ze nie brakuje kolejnych
strazakow, chod i sg takie, ktére nie petnia juz
swojej roli ratowniczej, a ich dziatalnos¢ ma
charakter towarzyski i sentymentalny.

Nawet jesli tak jest, jednostki te nadal
uczestnicza czynnie w wydarzeniach swojej
spotecznosci, biorgc udziat ze swa reprezenta-
¢ja w uroczystosciach swieckich i koscielnych.
Z drugiej strony obserwowany jest proces pro-
fesjonalizacji zawodu strazaka, co nie rzadko
skutkuje krzyzowaniem sie rél lub ich tacze-
niem, kiedy to strazak zawodowy jednoczeénie
jest cztonkiem OSP. Ma to tez duze znaczenie
dla catoksztattu sprawnosci jednostki ochot-
niczej, ktorej cztonkowie, dzieki wspolnym
¢wiczeniom z PSP utrzymuja wysoki poziom
wyszkolenia. Wazna w tym wypadku jest nie
tylko praca zespotowa i zgranie, ale takze
posiadanie odpowiedniego sprzetu, ktéry
umozliwia w razie potrzeby realne wsparcie
w akgji ratowniczej, a nie jedynie asystowanie.

Przekroj remiz strazackich mégtby by¢
tematem osobnej pracy terenowej, gdzie
nadal mozna natrafi¢ na historyczne peretki,
jak w przypadku remizy w Pustej Dabréwce,
ktora przez lata funkcjonowata w miejscu
dawnej kuzni, a w ktérej odnalez¢ moze wiele
strazackich artefaktow swiadczacych o bogatej
historii pozarniczej regionu. Naleza do nich:
weze strazackie, kaski, uniformy, toporki i pom-
py wodne. Sprzety te stanowig tez doskonata
okazje do zagajenia rozmowy, do wspomnien
i opowiesci o rozwoju pozarnictwa i o ludziach,
ktérzy niemal cate swoje zycie poza praca
zawodowa poswiecili ruchowi strazackiemu.
Ludzie zwigzani z OSP przywiazuja wyjatko-
wa wage do umundurowania, szczegdlnie
do swojego munduru galowego. W trakcie
wielu spotkan ze strazakami, albo prosili mnie

o chwile cierpliwosci, by pozwoli¢ im przygo-
towac sie do rozmowy, czyli by przebrac¢ sie
specjalnie do tej okazji w mundur galowy.

Za szczeg6lne uwazam tez utrwalony nawyk
porzadku i dbatosci o czystosc remizy, po-
mieszczen socjalnych, kuchni, czy swietlicy.
Kazdy, nawet najstarszy, kilkudziesiecioletni
woz byt czysty, sprawny i gotowy do wyjazdu
mimo, ze juz jego przydatnos¢ do akgji ratow-
niczej byta niewielka. Duma, z jaka strazacy
ochotnicy prezentowali sie przed swoimi
pojazdami, ze swoim sztandarem, czy w ga-
lowym uniformie podkreslata wysoki poziom
wiary w poswiecenie i sens zaangazowania
w ruch strazacki bez komplekséw wobec
strazy zawodowej. Jak sami o sobie méwili (...)
zeby by¢ strazakiem nie wystarczy sie urodzic,
czy zapisac do strazy, trzeba cate zZycie zy<, jak
strazak. | tak wtasnie strazak ochotnik jak zyt,
tak tez umiera, zegnany nie tylko przez rodzine
i przyjaciot, ale takze towarzyszy strazakow,
druhéw, ktérzy licznie towarzysza mu takze
w ostatniej drodze.

Proces modernizacji i w wielu przypadkach
takze profesjonalizacji OSP zbiega sie ze zmia-
nami zachodzacymi na wsi w zakresie struktu-
ry zatrudnienia, rozwoju pozarolniczych form
aktywnosci zawodowej, poszerzenia dziatalno-
$ci organizacji pozarzadowych, czy tez kon-
kurencji z miastem, ktére wzbogacito swoja
oferte kulturalng i edukacyjna. Wciaz jednak
OSP stanowi jedna z najwazniejszych organi-
zacji spotecznych integrujacych mieszkancow
obszaréw wiejskich podtrzymujacych tradycje
wolontariatu zgodnie ze strazackim zawota-
niem: Bogu na chwate, ludziom na ratunek. @
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Volunteer Fire Department.
Sociological contexts of fire
photography

Abstract

Volunteer Fire Brigades are one of the oldest
and most active non-governmental orga-
nizations in Poland. Their activities over the
years have undergone many changes, inter
alia, due to the dynamic development of

the State Fire Service, which took over most

of the rescue and firefighting activities. This
does not mean weakening the activity of the
Volunteer Fire Brigades, but only shifting the
burden of activities to events integrating the
local community, or setting secular and church
celebrations. Many VFB units still maintain
high rescue efficiency, because although there
is a significant decrease in fires in rural areas,
there are still threats during which volunteer
firefighters intervene in the first place. The
presented visual material presents events with
the participation of the Volunteer Fire Brigades,
which are permanently inscribed in their an-
nual calendar, including: honorary assistance
during the Easter Triduum, firefighting com-
petitions and shows of the kindergarten fire
team, fire exercises, communal harvest festival.
The material shows the variety of uniforms and,
above all, the relationships between firefight-
ers, which in their symbolic dimension consti-
tute the most important factor supporting the
tradition and identity of volunteer firefighters
and the ethos of their mission.

Keywords: \e] (A RIENEICER S,
isual sociologylsociological photography?

Cwiczenia zgrywajace stuzby ratownicze Kompanii Gasniczej Powiatu
golubsko-dobrzynskiego, brodnickiego i rypiriskiego. Fot. Dariusz Bareya 2018
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Pokaz przedszkolnej druzyny strazackiej OSP Nowogrdéd. Fot. Dariusz Bareya 2018







Gminne Zawody Sportowo-Pozarnicze w Gatczewie. Fot. Dariusz Bareya 2018 ¢
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Strazacka orkiestra deta OSP Nowogrdd podczas gminnych dozynek w Owieczkowie. Fot. Dariusz Bareya 2018 L& A o i 7e -y ol | iyl p
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OSP Wrocki. Fot. Dariusz Bareya 2018 :



OSP Ostrowite/k Chojnic. Fot. Dariusz Bareya 2018
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Figura patrona strazakéw $w. Floriana nad wjazdem do remizy w OSP Ostrowite. Fot. Dariusz Bareya 2020 | === : Druh demonstrujacy dawny sprzet strazacki: reczng syrene alarmowa. Fot. Dariusz Bareya 2018
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Whnetrze remizy zorganizowanej w dawnej kuzni. Fot. Dariusz Bareya 2018 S _' :



Druh Kazimierz Panter - Prezes OSP Cieszyny. Fot. Dariusz Bareya 2018



Druh Krzysztof Romanowski — Prezes OSP KRSG Wrocki. Fot. Dariusz Bareya 2018



Druh demonstrujacy dawny sprzet strazacki: reczng syrene alarmowa. Fot. Dariusz Bareya 2018



Triduum Paschalne z udziatem OSP - przygotowania do warty honorowej. Fot. Dariusz Bareya 2022
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Abstrakt

Tekst jest rodzajem komentarza, autorskiej refleksji dotyczacej zdje¢,
ktoére wykonatem w ramach projektu ,Energia Antropocenu”, realizowanego razem z Maciejem
Rawlukiem. Naszym gtéwnym celem jest sledzenie proceséw i praktyk wytwarzania i konsumpgji
energii, ktére uwazam za bardzo istotny problem wspétczesnosci. Tekst zawiera réwniez syn-
tetycznie przedstawione strategie twércéw podejmujacych préby obrazowania antropocenu,
ktérych twdérczos¢ wywarta wptyw na ten projekt.

Stowa kluczowe:

elektrycznoscllpaliwa kopalnelffotografiallsrodowisko naturalnefipejzaz industrialnys
anieczyszczenie srodowiskallkatastrofa klimatycznal
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lektrycznos¢ jest tania i dostepna
E prawie wszedzie, z wyjatkiem Afryki

Subsaharyjskiej i kilku miejsc, do ktérych
nie jezdzi sie na wakacje. Marzenie Nikola Tesli
o mozliwosci korzystania z energii elektrycznej
bez ograniczen prawie sie spetnito. Stusznie
oczekujemy, ze w pomieszczeniu, do ktérego
wchodzimy, znajduje sie oswietlenie elektrycz-
ne i, gniazdko”, do ktérego mozemy podtaczyc
dowolne urzadzenie. Zwykle nie zastanawiamy
sie nad tym, co znajduje sie po drugiej stronie
przewodu stanowigcego fragment sieci opla-
tajacej nasze domy, miasta, kontynenty. Nie
uswiadamiamy sobie jak bardzo zalezni jeste-
$my od technologii, (...) ktéra realizuje wtasne
cele niekoniecznie zbiezne z tym, czego prag-
niemy jako ludzie (Hatalska, 2021, s.43). Cata
potezna infrastruktura sieci energetycznej jest
czesciowo ukryta, a stupy linii przesytowych
wysokiego napiecia wtopity sie w krajobraz.
Wielkie odkrywkowe kopalnie i monumental-
ne instalacje przemystowe rzadko przykuwaja
nasza uwage, a jeszcze rzadziej prowokuja do
namystu na temat kosztéw spowodowanych
wytwarzaniem energii, ktére ponosi srodowi-
sko naturalne. Robert Musil w Die Dunkmale
zauwazyl, ze nie ma na $wiecie nic bardziej
niewidocznego niz pomnik, ktéry przeciez
w zamierzeniu tworcéw powinien dominowac
w przestrzeni. Jest to sytuacja paradoksalna,
ktdra mozna wyjasnic przez odwotanie do zja-
wiska habituacji, pozwalajacej nie dostrzegac
nawet poteznych kominéw i innych instalacji
stuzacych produkcji energii. Habituacja jest
forma nieasocjacyjnego uczenia sie, ktérego
istotg jest stopniowy zanik reakcji na powta-
rzajace sie bodzce, takie jak state elementy
pejzazu. Robert M. Pirsig, ujat ten problem na-
stepujaco: (...) Powodem przeoczenia pewnych
rzeczy jest ich niktos¢. Innych natomiast nie do-
strzega sie dlatego, ze sq tak wielkie (Pirsig, 1994,
s.56). Techniki fotograficzne poszerzajg nasze
zdolnosci percepcyjne, pozwalajac zobaczyc
rzeczy i zjawiska, ktorych z réznych przyczyn

nie dostrzegamy. Fotografie z cyklu Wspdinota
wegla pokazuja to, co monumentalne, ale
niewidoczne, poniewaz znajduje sie poza sfera
naszych codziennych zainteresowan - przemy-
stowy pejzaz stanowiacy $wiadectwo dziataii
zwigzanych z produkcja energii i przetwarza-
niem paliw kopalnych. Dzieki fotografii zarow-
no ich obecnos¢, jak i nasza obojetnos¢ moga
zostac ujawnione.

Pejzaz przemystowy - od locus
amoenus do locus terribilis

Mechaniczne pochodzenie zdje¢, pozwalaja-
ce wyodrebni¢ fotografie ze $wiata obrazéw,
w naturalny sposéb faczyto fotografie ze
Swiatem nauki i przemystu. Miedzy fotogra-
fig a maszynami zaistniat réwniez zwiazek

na innym poziomie. (...) Wraz z wymysle-
niem maszyny parowej ostatecznie utwierdzit
sie estetyczny entuzjazm dla Maszyny (Eco,
2005, 5.393). Jest on dostrzegalny w pracach
Alfreda Stieglitza (The Hand of Man, 1903), czy
publikujacego réwniez na tamach ,Camera
Work” Prescotta Adamsona (Midst Steam and
Smoke, 1904). Charles Sheeler (malarz, desig-
ner i fotograf) otrzymat w 1927 roku zlecenie
wykonania fotografii reklamowych, przed-
stawiajgcych Ford Motor Company’s River
Rouge — nowoczesny i najwiekszy wéwczas
na $wiecie kompleks przemystowy potozony
niedaleko Detroit. Najbardziej znanym z tego
cyklu jest czarnobialy tryptyk zatytutowany
Industry. Powstate wéwczas fotografie zostaty
wykorzystane przez artyste jako inspiracja do
namalowania cyklu obrazéw zatytutowanego
American Landscape. Na pierwszy plan wysuwa
sie w nich potega i harmonia barw przemysto-
wego pejzazu, do ktérego obecnie przylgneto
okreslenie rust belt. Podobne idealizujace
podejscie mozna zaobserwowac w pracach
Edwarda Westona (Huta stali Armco, Ohio
1922) lub fotografiach Margaret Bourke-White
dokumentujacej wiezowiec Chryslera. Artystka

byta tak zauroczona jego architektura i roz-
taczajacym sie widokiem, ze wynajeta w nim
pomieszczenie na pracownie. Autentyczny
podziw artystéw wyrazany w formie piek-
nych, monumentalnych obrazéw wpisywat sie
w propagandowe narracje pierwszej potowy
XX wieku. Ogromny zbiér przemystowych foto-
grafii zgromadzili w latach 1920-1941 Donald
Davenport i Frank Ayres z Harvardu, tworzac
Industrial Life Photograph Collection. W Polsce
Wiktor Jekimenko udokumentowat na setkach
szklanych negatywéw powstawanie i funk-
cjonowanie EC1 - pierwszej w todzi elektro-
cieptowni. Refleksja na temat niszczycielskich
skutkdéw ekspansji przemystowej cywilizacji
z trudem przebijata sie do gtéwnego nurtu.
Zmiane paradygmatu zapoczatkowata
wystawa zatytutowana New Topographic:
Photographs of a Man-Altered Landscape, ot-
warta w George Eastman House we wrze$niu
1975 roku. Wéréd artystéw zaproszonych przez
kuratora Williama Jenkinsa, znaleZli sie miedzy
innymi: Bernd i Hilla Becher, konstruujacy swo-
je konceptualne cykle w oparciu o fotografie
przemystowych obiektéw. Jenkins definiowat
wspolny mianownik wystawionych fotografii
jako bezstylowos¢. Obrazy miaty by¢ zreduko-
wane do topograficznej esencji. Z perspektywy
czasu widac jak utopijne byto to podejscie.
Nazwani przez Vilema Flusera ,operatorami”
(Flusser, 2004, s.35), fotografowie, pozornie
wykonujac program aparatu, postuzyli sie nim,
pozostawiajac swoje indywidualne pietno.
Kiedy patrzymy na Pofudniowy rég, Riccar
America Company, 3184 Pullman, Costa Mesa,
1974 - zdjecie Lewisa Baltza, lub na Holden
St. North Adams, Massachusettes, 13 lipca 1974
Stephena Shora, widzimy, ze rozbudowane
dane topograficzne sg bezsilne wobec osobo-
wosci tworcdw. Obrazy zdominowane sg przez
narracje o konflikcie miedzy tym co naturalne
a tym co sztuczne i destrukcyjne. Z czasem to
wilasnie owe destrukcyjne ingerencje, wypie-
rajace naturalne elementy, staty sie gtéwnym

tematem dla dokumentalistow i artystow.
Pejzaz zdominowany ludzka obecnoscia okazat
sie obecnie jedynym dostepnym. Widoczne
jest to na zdjeciu Emmeta Gowina z 1988

roku zatytutowanym: Odpady z eksploatacji
rudy miedzi Globe, Arizona, na ktérym niemal
caty kadr wypetniaja toksyczne smieci. Ta
problematyka stata sie kluczowa w twérczosci
Edwarda Burtynsky’ego, ktéry stwierdzit: We
come from nature. There is an importance to
[having] a certain reverence for what nature is
because we are connected to it... If we destroy
nature, we destroy ourselves (Burtynsky, 2022,
https://www.edwardburtynsky.com). Aloumy
zatytutowane: Australian Minescapes (2008), Oil
(2014), Anthropocene (2019) zawierajg repro-
dukcje wielkoformatowych barwnych fotografii,
ktére ewokujg groza zdestruowanego pejzazu

i ambiwalentnym, perwersyjnym pieknem
barwnych wydrukéw. Epatowanie atrakcyjnos-
cig wizualna moze wydawac sie podejrzane,

a niekiedy wrecz nieakceptowalne. Pamietajmy
jednak, ze: Fotografia nigdy nie robi tego, co ktos
chce, by robita, lub zamierza z niq zrobic. Zawsze
istnieje nadmiar znaczenia, ktéry zachowuje sie
niewtasciwie na rézne sposoby w rozmaitych
czasowych, spotecznych i przestrzennych kon-
tekstach (Mitchell, 2013, 5.81). Dokumentalne
fotografie, ukazujace przerazajace zdarzenia
oraz ich skutki, moga jednoczes$nie dostarczac
pozytywnych estetycznych przezy¢. Susan
Sontag, piszac o obrazach przedstawiajacych
zrujnowane budynki World Trade Center,
stwierdzita: Ale te zdjecia faktycznie byty piekne
(Sontag, 2010, 5.92). W podejsciu fotograféw
do przedstawiania przemystu wida¢ radykalng
zmiane, ktdra nastgpita w okresie ostatnich

100 lat. Od estetyzujacej, afirmatywnej wizji
Charlesa Sheelera po apokaliptyczne fotografie
Edwarda Burtynsky’ego. Elementem taczacym
te obrazy jest ich formalne piekno, ktérego
doswiadczanie stoi w oczywistej sprzecz-

nosci ze $wiadomoscia brutalnego gwattu

na $wiecie przyrody. Pozytywne estetyczne
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doswiadczenie formalnych cech obrazu
wzmacnia odbidr istotnych znaczen stanowia-
cych gtéwna zawartos¢ tresciowa wizualnego
komunikatu. Jest to strategia obliczona na
wzbudzenie emocji przez uzycie mocnych
srodkéw wyrazu. Fotograf nie ukrywa swojego
zaangazowania. Znalezienie atrakcyjnej formy
wzmacnia obraz, ktérego pozorna przezroczy-
stos¢ wynika jedynie z powszechnego zanurze-
nia w aktualnej konwencji obrazowania. Bernd
Stiegler stwierdzit: Gdy uznajemy fotografie za
znak kulturowy, a nie znak naturalny, takze poje-
cie dokument podlega nagftej przemianie w me-
tafore (Stiegler, 2009, s.55). Prawdopodobnie

z tego powodu fotografie wytracaja site, ktéra
pozwolita, dzieki zdjeciom Williama Henry
Jacksona, wptynac¢ na Kongres USA i prezyden-
ta Ulyssesa Granta, ktorzy stworzyli pierwszy
park narodowy Yellowstone w 1872 roku.
Wspotczedni fotografowie poszukujg nowych
Srodkéw pozwalajacych obrazom oddziatywad
na widzéw. Sa to zabiegi techniczne i formalne,
ktore bardziej odwotuja sie do emocji lub do
intelektualnych zasobéw odbiorcéw, postuguja
sie symbolem, metaforg i budujg skompliko-
wane asocjacje. (...) Krajobraz jest wiec pewnym
konstruktem umysfowym i kulturowym. Tresci

w nim odczytane zalezq od poziomu kulturo-
wych kompetencji, ktére pozwolq rozréznic
inazywac jego elementy, a to z kolei pozwoli
umystowi powiqzac je ze sobq i zintegrowac
(Lechowicz, 2021, s. 86). Stylistyczna anonimo-
wos¢ zapisu topograficznego, odwotujacego
sie do dokumentalnej sity fotografii, ustepuje
zabiegom kojarzonym z forma artystyczna.
Paradoksalnie, piekne obrazy wykonane

w stylistyce , nieludzkiego spojrzenia” sugeruja
obiektywnos¢ obrazowania wykonanego przez
maszyne — odwotuja sie do tradycji rozumie-
nia fotografii przede wszystkim jako ,index”.
Fotografia przeszta dtuga droge od tradycyjne-
go pejzazu do zapisu topograficznego, od locus
amoenus do locus terribilis. Przez caty ten okres
zmieniata sie pod wptywem udoskonalonej

technologii produkcji obrazéw, zwigzanej

z postepem nauki, ale i przemianami w Swiecie
sztuki. Destrukcja pejzazu byta skutkiem rewo-
lucji przemystowej, ktéra umozliwita réwniez
powstanie fotografii. W XIX wieku maszyny,
zwlaszcza lokomotywy i aparaty fotograficzne,
zmienity nasze relacje z przestrzenig i czasem.
Fotografia jest tylez zjawiskiem naturalnym, na
co szczegodlny nacisk ktadt William Fox Talbot
we wstepie do The Pencil of Nature (Talbot,
1844), co ,cudem” techniki istniejagcym dzieki
przemystowo wytwarzanym urzadzeniom

i technologii. Jej relacja z pejzazem pozostaje
zawsze rozpieta gdzies pomiedzy naturalnym
a sztucznym. Podejmujac temat niszczyciel-
skiej dziatalnosci cztowieka, ktéry dokonuje
aktu destrukgji przy uzyciu maszyn, réwniez
postugujemy sie maszyna — aparatem fotogra-
ficznym. Zniszczenie naturalnego srodowiska
jest skutkiem ubocznym utopijnego projektu
cywilizacji opartej na paliwach kopalnych, tak
jak trujgce chemikalia s3 smutng koniecznoscia
obrébki negatywéw fotograficznych.

Obrazowanie antropocenu

Fotografie czesto sg zapisem przemocy, ktérej
sie dopuszczamy, a ktdrej nie chcemy widzie¢.
Juz Roger Fenton, w potowie XIX wieku, uka-
zywat konflikt, fotografujac naruszony przez
ludzi krajobraz. Wielu fotograféw siega po
srodki kojarzone z relacjami ze wspétczesnego
pola walki. Edward Burtynsky konsekwen-
tnie fotografuje, uzywajac w tym celu drona
unoszacego kamere fotograficzna. Zdaniem
Nicholasa Mitzoeffa (...) dron stanowi ucie-
lesnienie nowego okresu w globalnej kulturze
wizualnej (Mirzoeff, 2016, s.137). Richard
Mosse, dokumentujac kryzys humanitarny

na granicach Unii Europejskiej w 2015 roku,
postuzyt sie ,nieludzkim” sposobem widzenia,
uzywajac techniki, ktdra zostata stworzona dla
wywiadu wojskowego. Termografia uzywana
do sledzenia,zywych celéw” zostata zasto-
sowana jako srodek artystycznego wyrazu,

podkreslajacy dramatyzm i wieloaspekto-
wosc rejestrowanego konfliktu. Negatywy
fotograficzne, czute na promieniowanie
podczerwone, pierwotnie stuzyly do identyfi-
kacji zakamuflowanych obiektéw militarnych.
Uzywano ich, aby ujawnic to, czego nie mozna
zobaczy¢. Powstaje pytanie o to, czego nie
wida¢ w tym przypadku. Przewrotnie mozna
powtorzy¢ za Rafatem Drozdowskim i Markiem
Krajewskim: (...) Nie wida¢ niczego, czego nie
widzielismy (Drozdowski, Krajewski, 2010, 5.23).
Zastosowanie filmu IR w projekcie ,Wspdlnota
wegla” miato ujawnic to, co z réznych przyczyn
jest wypierane'. Zatem odpowiednie wydaje
sie stwierdzenie, ze celem byto spojrzenie

w nowy sposob, aby zobaczy¢ to, czego
widzie¢ nie chcemy. Technologia stosowana

w procesie fotografowania ma moc tworzenia
znaczen, poniewaz odsyfa poza obrazy. Nie
zrywajac z prze$wiadczeniem o indeksalnej
tacznosci zdjecia ze swiatem, kieruje nasza
uwage na problem, ktérego fotografowana
rzeczywistosc jest symbolem. (...) Aczkolwiek
fotografia rejestruje to, co byto widziane, zgod-
nie ze swojq naturq zawsze odnosi sie do tego,
co nie jest widziane. (Berger, 2011, 5.207.)
Pejzaze zarejestrowane na negatywach ,IR”
wydaja sie odrealnione, uwidaczniajg obcos¢

i nieche¢ zmierzenia sie z realnym zagroze-
niem, wskazujg na konflikt.,Nieludzki” sposob
widzenia, tak charakterystyczny dla obrazow
przesytanych z pola walki, ujawnia realne
zagrozenie. Rejestracja w zakresie widma
niedostrzegalnego gotym okiem, pozwala
zwrdci¢ uwage na pomijane aspekty produkgji,

1 Fotografie wykonane zostaty na negatywie $rednio-
formatowym ROLLEI INFRARED IR 400/120. Materiaty
Swiattoczute oznaczone ,IR" rejestruja Swiatto pod-
czerwone na granicy $wiatta widzialnego, w zakresie
tak zwanej bliskiej podczerwieni od 700 do 1000 nm
(nanometréw). Podczerwien jest odbijana przez rosli-
ny i przedmioty w innym stopniu niz $wiatto widzial-
ne. Rejestracja w podczerwieni jest wykorzystywana
w nauce, ale ma réwniez zastosowania militarne do
identyfikacji zakamuflowanych obiektéw militarnych.

przeptywu i konsumpcji energii. Wytwarzajac
obrazy, dziatamy w sferze narracji, w tym
przypadku na temat antropogenicznych zmian
klimatu. Jest to aktywnos¢ oparta na prze-
konaniu o sile opowiesci, ktéra uswiadamia
potrzebe zmiany, i na wierze w moc obrazéw.
Niestety moze by¢ interpretowana jako forma
rezygnacji z aktywnosci wymagajacej realnej
zmiany, ,tu i teraz”. Wielu fotograféw, jak Eugen
W. Smith czy Donald McCullin uprawiajacych
zaangazowang fotografie twierdzito, ze ich
obrazy wojny i humanitarnych klesk miaty
znikomy wptyw na wyeliminowanie tych zja-
wisk z naszego swiata. McCullin po p6t wieku
pracy jako reporter wojenny stat sie ikona,
jednak rozczarowany bezsilnoscig obrazéw
wobec wojny skupit sie na fotografowaniu
pejzazu. Olafur Eliasson wykonat cykl fotografii
lodowcéw, ktérych znikanie ujawnit, wraca-
jac z aparatem w te same miejsca dziesiec

lat pdzniej. Projekt zatytutowany The glacier
melt series 1999/2019 ujawnia drastyczna
zmiane zachodzgca w bardzo krétkim czasie.
Perswazyjna sita tych obrazéw jest potezna.
Sebastiao Salgado w swoich pracach poswie-
conych uchodzcom, robotnikom czy ofiarom
wojny, wpisywat sie w idealistyczne przekona-
nie, ze wystarczy poinformowac o dziejgcym
sie ztu, zeby zmotywowac ludzi do dziatania
dla poprawy sytuacji. W projekcie zatytutowa-
nym Genesis z 2013 roku, artysta wskazuje na
to co stracilismy, ale wciaz istnieje nadzieja na
powstrzymanie dalszej dewastacji Srodowiska.
Mozliwos$¢ pozytywnej interwencji w zdawato-
by sie nieodwracalny proces, Salgado wykazat,
rekonstruujac las tropikalny na farmie nale-
zacej do jego rodziny. Aktywizm przynoszacy
wymierne efekty w krétkim czasie jest rownie
istotny jak dziatalno$¢ edukacyjna przynosza-
ca rezultaty trudne do wykazania. Czesto spo-
tykamy sie z narracja obliczong na wzbudzenie
strachu lub méwimy o zagrozeniu planety,

tak jakby to dotyczyto nas jedynie posrednio

i w niewielkim stopniu, a nie byto kwestia
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przetrwania naszego gatunku. Fotografie
komunikujg istnienie zagrozenia, pokazujac
znaczace miejsca w sposob nie skfaniajacy ku
wyparciu, powodowanym szantazem emocjo-
nalnym. Nie prowokujg do odwrdcenia wzroku
od drastycznego widoku. Obrazy nie oskarzaja,
ale moga sprowokowa¢ do namystu. Slavoy
Zizek stwierdza: Ekologia strachu ma szanse
stac sie dominujqcq formgq ideologii globalnego
kapitalizmu (Zizek, 2021, 5.12) i przestrzega
jednoczesnie przed szkodliwoscia takiej posta-

wy, utwierdzajacej nas w utudzie omnipotencji.

Zakonczenie

Obrazy fotograficzne maja szczegélne wiasci-
wosci: moga dostarczac¢ danych badawczych,
ale niosg takze potencjat przekazywania
emocji i afektow, ktére takze mozna traktowac
jako forme poznania niedajacego sie zracjo-
nalizowac. Fotograf przystepuje do pracy
wyposazony w przekonania, niekompletne
informacje zgromadzone w ramach przygoto-
wania do projektu, sprzet fotograficzny z jego
wiasciwosciami nad ktérymi nie panuje i tymi
ktére daja sie kontrolowad. Proces realizacji
jest procesem twoérczym, ktérego dynamika

i ostateczny rezultat nie sg do konca przewidy-
walne. Skonstruowanie projektu fotograficzne-
go, ktory z zatozenia ma nie tylko rejestrowac
w celach dokumentalnych, ale réwniez jest
wystawiany w galerii, wymaga nieustajgcego
przekraczania granic i dyscypliny. Fotografie
zawsze sg obarczone przekonaniami oraz
$wiadomymi i nieuswiadomionymi celami
autora. Kontekst ich prezentacji (galeria,
ksiazka, portal internetowy) i uptywajacy czas
zmieniaja percepcje i transformujg znaczenia.
Zbieranie materiatu dokumentalnego nie
wyklucza uzycia Srodkéw wyrazu wplywaja-
cych emocjonalnie na dyskusje o eksploatac;ji

i zanieczyszczeniu srodowiska. Ograniczenie
srodkéw wyrazu, jak i skupienie sie na pejzazu,
ukazanym w konwencji antypocztéwki, jest
préba stworzenia zrozumiatego komunikatu

wzbogaconego o warto$¢ emocjonalng
i poznawcza. Horyzontalny format sprzy-
ja immersyjnym witasciwos$ciom obrazéw
fotograficznych, a redukcja do skali szarosci
sugeruje, ze przedstawiony pejzaz jest sladem
realnego miejsca, ale i symbolizuje problem.

Wszyscy korzystamy z energii elektrycznej
wytwarzanej przez spalanie wegla — wszyscy
nalezymy do ,wspdlnoty wegla’, cho¢ wolimy
tego nie zauwazac. Zyjemy w,pozyczonym
czasie” - jak nazwat te strategie Zygmunt
Bauman. Nadmierng eksploatacje zasobdéw
naturalnych trzeba bedzie sptaci¢ w przy-
sztosci i najprawdopodobniej nie zdazymy
tego zrzucic na przyszte pokolenia. Katastrofa
klimatyczna jest juz faktem. Nie jest to zjawi-
sko nowe. Nie bedziemy pierwsza cywilizacja,
ktéra wpadta w,,putapke postepu” opisang
w ksigzce Krétka historia postepu autorstwa
Ronalda Wrighta. JesteSmy natomiast cywiliza-
¢ja globalna. Ewakuacja nie wchodzi w rachu-
be. Czy z nasza eksploatatorska mentalnoscia
zdobywcéw, jesteSmy gotowi porzuci¢ rabun-
kowe strategie w gospodarce i zrezygnowac
z zycia ponad stan? Skala problemu przerasta
mozliwosci pojedynczego cztowieka, zatem
nalezy odbudowac¢ poczucie wspdlnoty w tro-
sce o caty ekosystem, ktory zapewnia bezpie-
czenstwo kazdemu z osobna.

Mam nadzieje, Ze te fotografie beda kiedys
ogladane jako $wiadectwo minionego $wiata,
ktérego szalenstwu dato sie zapobiec. @

Marek Domanski - fotograf i nauczyciel
akademicki, aktywny w dziedzinach tworczo-
$ci wizualnej i publicystycznej. Na wystawach
prezentuje fotografie inscenizowane, dokumen-
talne, a takze obiekty i rysunki. Autor i wspotautor
kilku monografii oraz innych publikacji. Kurator
i wspéttworca projektéw badawczych. Pracuje
w Akademii Sztuk Pieknych im. Wiadystawa
Strzeminskiego w todzi, gdzie w Instytucie
Fotografii i Multimediéw prowadzi Pracownie
Obrazowania Fotograficznego.
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Abstract
This text is a kind of commentary, an original
reflection on the photos taken as part of the
“Energy of the Anthropocene” project, carried
out together with Maciej Rawluk. Our main
goal is to follow the processes and practices of
energy production and consumption, which
we consider to be a very important problem
today. The text also contains synthetically pre-
sented strategies of authors who attempt to
depict the Anthropocene, the work of whom
has had influenced my project.
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Emotionality and Rationality
of Participants in Women’s
Civic Protests in Poland

(the Case of the Greater
Poland Voivodeship)

WitoLp WRZESIEN
Wybziat SocioLoci UAM

Abstract

After 22 October 2020, when the Constitutional Tribunal of the
Republic of Poland announced the judgment on the protection of foetuses and grounds for
permitting the termination of pregnancy, a vast wave of civic protests swept through Poland.
During these protests, new spaces for expression of discontent and resistance that were previ-
ously absent during protests against the tightening of abortion laws emerged. Their innovation
was largely based on creating boundary areas with their liminality clearly beyond the sub-world
of protests. Relations between the emotionality and rationality of the protestors’actions played
a unique role in this process. This text is an attempt to diagnose the tendencies signalled above.

Keywords:

Civic protestfemotionalityfrationality§liminality/§COVID-19 pandemid}
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Introduction

After 22 October 2020, when the
Constitutional Tribunal of the Republic of
Poland announced the judgment on the pro-
tection of foetuses and grounds for permitting
the termination of pregnancy (tribunal.gov.

pl, 2020), street protests began in most Polish
cities and towns. These actions continued
with varying intensity until the judgment was
published in the Journal of Laws on 27 January
2021.The new legal regulation removed the
possibility for termination of pregnancy due
to severe and irreversible impairment of the
foetus or an incurable life-threatening dis-
ease. Thus, there remain only two grounds for
abortion: (1) if the pregnancy poses a threat to
the life or health of the pregnant woman and
(2) when there is a reasonable suspicion that
the pregnancy resulted from rape (“Journal of
Laws", 1993).

The overwhelming majority of women ex-

pressed their resistance to the limitation of the
“abortion compromise” operating in Poland.
Many men supported their wives, life partners
and friends involved in these actions. As pro-
tests against the stricter abortion laws swept
through Poland, Argentina simultaneously
passed legislation allowing legal abortions up
to the 14th week of pregnancy. Given that the
COVID-19 pandemic created times of high risk
to health and life, the scale of the nationwide
protest (that featured large crowds gathered
in public places) surprised the state authorities,
the police, the media, and all Poles.

From the very beginning, the spontaneous
protest was characterised by the participants’
strong emotional displays. Analyses of emo-
tions (emotionality) in spaces of social protest
have more than once been the subject of
interest for sociologists. In the perspective of
analysis that interests us, it is necessary to refer
to works seeking explanations for the arousal/
release of emotions and their interpretation

and expression through participation in differ-
ent social groups (see, e.g. Collins, 1975; 1981;
Hochschild, 1983; Kemper, 1978; 1991; Scheff,
1979; 1988;). Similarly relevant are works on
the relationship between emotionality and
rationality in the world of politics, social
movements and civil protest (Goodwin, Jasper,
Poletta, 2001; Gould, 2003; Marx Ferree, 2003;
Mathieu, 2005; Jasper, 2018). The last author
mentioned above has rightly pointed out
that through emotions, we are embedded in
different environmental, bodily, social, moral
and temporal contexts, and that politics and
collective action have always been a kind of
laboratory for working out models of human
action (Jasper, 2018).

For our considerations, we assume that {(...)
emotions (...) are mental processes consisting
in the attitude towards objects, persons and
phenomena. Their arousal is most often a direct
stimulus to action, i.e. they constitute a more
or less fixed readiness to act (Grzywa, 2012, p.
80). We choose the medical science approach
among the many perspectives on defining
and describing emotions (cf. Dabrowski, 2014).
Nowadays, using the latest achievements of
neuroscience, it seems closest to their es-
sence and the participation of emotions in
the processes they co-create in the social
world. Striving to understand emotions from a
gendered perspective is also a worthwhile ef-
fort when studying them in this context. While
investigating the social meaning of emotions
based on gender, Arlie Russell Hochschild
drew attention to the connections between
emotional culture and action strategies result-
ing from gender socialisation (Hochschild,
1990, p. 125). Considering the broad socio-
political background of the protests in ques-
tion, the concept of gender seems to be
explicit here. The protests against the tighten-
ing of abortion laws, which manifested as a
narrative that directed attention to women'’s
agency and decision-making, paradoxically

also provided a stage for men to act. Men
visibly supported female protesters, express-
ing their involvement in the demonstrations
at almost every duration stage. From a social
point of view, the consistent participation of
men in the protests confirmed that many Poles
believe that women should be the primary
decision-makers on the issue of abortion. The
response to the competition we announced
at AMU Faculty of Sociology, which provides
the empirical basis for the presented text, also
confirms the pervasiveness of this belief.

In the last twenty years or so, emotionality
has become a value. Arousing and releasing
emotions is regarded today as a normal state
that is conducive to satisfactory assessments
of one’s quality of life, or at least it is pro-
moted in this way. On the one hand, this state
is a ricochet effect of innovative patterns of
post-hippy alternative culture that was suc-
cessfully implemented in the adult lives of the
Baby Boomer generation in the United States
and their peers in Western Europe since the
1970s. On the other hand, it is the aftermath of
the “active parent era” at the turn of the 20th
and 21st centuries, during which Generation
X played the leading role in modifying the
course of socialisation processes’.

Contemporary Westerners (of all ages ) are
mostly emotionally aroused and ready for
an impulsive, emotional reaction both in the
world of everyday life and taking extraordinary
joint actions, including high social engage-
ment events, like civic protests. For them, the
emotionality of such joint actions/activities
(often stimulated by social media) is a natural
environment — superficial and transient. These
are sub-worlds of the reality surrounding
us, which they know well and willingly enter
into — it is their world. This space includes not

1 The reader will find a broad discussion of the proces-
ses, which are only indicated here, elsewhere. See,
e.g. Wrzesien, 2009; 2014; 2017.
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only the emotional realm but also the body.

As Adridn Scribano notes, (...) today, more than
ever, we live in a world where society elaborates
(and also commodifies) emotions from bod-

ies and bodies from emotions (Scribano, 2012,
p. 96). It is hard not to notice that both of them
reveal themselves very clearly in the reality

of the protests, especially since the topic of
abortion directly involves both emotions and
the body.

As Anna Grzywa wrote, (...) people generally
do not consider what activity is guiding their
behaviour at a given moment because most
often, both emotionality and rationality oscillate
around average values. If there is a predomi-
nance of emotionality, it gives way to rationality
after some time. Perhaps there is a mechanism
that automatically returns the oscillations to the
mean line after a period of increased oscilla-
tions. It seems that this mechanism is rationality,
which has a repressive effect on emotionality,
and it aims to protect the central nervous system
from being subjected to increased stimulation for
too long (Grzywa 2010, p. 81). In times when
stimuli and information overload the brain,
the rationality mechanism is effectively sup-
pressed (cf. Carr, 2010). (...) When mental activi-
ties are subordinated to strongly experienced
emotions, rational thinking may be weakened
or even turned off (Grzywa 2010, p. 80), and the
limitation of rational thinking (...) is significant
for any method of manipulation to be effective
(Grzywa 2010, pp. 55-56).

Emile Durkheim, analysing the specificity of
anomie, pointed out that (...) the state of de-
regulation or anomy is thus further heightened
by passions being less disciplined, precisely when
they need more disciplining (Durkheim 2005, p.
214). However, today, emotions are even pur-
posely aroused. An excited consumer might
turn off rational thinking or fails to activate it
before considering the decision. Immediately
begins to act, and the speed of these ac-
tions is accelerated by mobile applications
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(e.g. banking, shopping). In everyday life, the
state of purposely aroused excitement is
supposed to limit rationality to a minimum
because rationality poses a threat to maintain-
ing expected profit levels. That is, the more
conscious consumer spends less. However, the
scale of profits increases when consumers are
effectively encouraged to make quick deci-
sions based on emotions.

Using the business world as an example, the
mechanism presented above illustrates a new
feature of the modern system of Western cul-
ture social control, control through emotions,
or more precisely, control through constant
emotional arousal and maintaining this arous-
al at the highest possible level. Advertising
slogans such as “Wake up your emotions!” are
not just a play on words, and the intensifica-
tion of emotions is connected with the promo-
tion of individualism that has been present in
the Western world since the beginning of the
1970s (cf. Wrzesien, 2014; 2017), in fact being
its derivative.

Emotions are essential in our lives?,
However, excessive intensification of them is
not. Man owes the experience of emotions to
biochemical processes in the brain. Emotions
can be both suppressed and aroused. Thanks
to increased neurobiological knowledge,
controlling the sphere of human emotions
has become more achievable in recent years.
This knowledge is used by all those who use
skilful manipulation mechanisms to control
modern societies of emotional individualists.
The above mentioned macro-social perspec-
tive is realised mainly by leaders in the busi-
ness world. Conversely, in the micro-social

2 Leaving aside the paradigmatic assumptions presen-
ted by the authors, confirmation of these words can
be found in numerous scientific publications on the
specificity of emotions. See, for example, Dalgleish
and Power, 1999; Deonna and Teroni 2012; Feldman
Barrett, Levis, Haviland-Jones, 2018; Robinson,
Watkins, Harmon-Jones, 2003; Strongman, 2003.

perspective, the promotion of individualism
and emotionality coexist with the increased
need to satisfy a sense of security. Most mod-
ern people are less prone to complying with
normative regulations (anomy) (see Wrzesien,
2017;2019), but paradoxically also want to
have everything under their own control.
Thanks to mobile phones and tracking applica-
tions, they can exercise constant surveillance
of the actions of their children and loved ones
or check their activity on social networks. In
times of aroused emotions (specifically fear),
the desire to maintain or increase control
over one’s environment intensifies (cf. Grzywa,
2010).

In such complex areas of contemporary
reality, we are interested in the rationality
of individual actors in spaces of civic pro-
test. Using the retrospective accounts of the
respondents and applying the principles of
phenomenological insight into selected sub-
worlds of civic protest, we focus on analysing
the reasons for the actions taken and the
vision of the potential effects of the forms of
activity implemented. We are interested in
perceiving broader perspectives of evaluating
protests and participation in them, the fears
and anxieties connected with them, the con-
tents transferred during them, and reflections
on the future shape of Polish society if the
protestors’demands could be implemented to
a greater or lesser extent.

Method

In November 2020, at the Faculty of Sociology
of Adam Mickiewicz University (Department
of Sociology of Civilisation), a competition was
announced for participants of protests asking,
“What is participation in civic protests for you?”
The competition task called for a written report
responding to fifteen detailed questions/top-
ics included in the call for proposals. Twelve
people took part in the competition (10
women; 2 men), and their description of the

characteristics of the protests has a total of 197
pages. Although women authored the major-
ity of submissions, the descriptions prepared
by men were also cognitively valuable. The
analysis of these gender-differentiated visions
of civic protests provides an interesting insight
into the processes of defining agency and its
accompanying emotions and reflections.

The vast majority of participants (n=10/
N=12) are activists — people with various forms
of involvement in civil protests in their biog-
raphy. Hence, the insight into the spaces of
the Greater Poland civic protests of the turn of
2020 and 2021 became a specific case study
of their sub-world, actions, opinions, attitudes,
and manifested values. The sample can be
considered in terms of “incomplete” typo-
logical representativeness (Nowak, 1977). It is
impossible to extract all values of the “activists”
variable that occur among Polish society and
Greater Poland.

Our considerations in the presented article
are based on statements related to the follow-
ing questions/topics: “Have you participated
before 22 October 2020, in any protests, e.g.
demonstrations, happenings, rallies, collect-
ing signatures and similar actions?”; “Describe
your participation in the protests after the
Constitutional Tribunal’s judgment on 22
October concerning the right to abortion.”;

“Describe as accurately as possible the reasons
why you took part in these protests.”; “What
would you like to achieve through these pro-
tests”; “What do you think will happen next?
What will be the immediate and more distant
consequences of the protests?”;“"How do you
imagine Poland after the end of these pro-
tests?”; “What kind of Poland are you fighting
for? What change do you expect?”.

The competition was announced on 22
November 2020 on the University homepage.
The competition invitation was also published
in the local edition of the largest Polish daily
newspaper, “Gazeta Wyborcza®, on the City of

Poznan homepage and selected Facebook
profiles. Messages about the competition also
appeared in other local media, including radio
stations.

Due to the specificity of the adopted meth-
od of collecting empirical material, we did not
expect a significant response. The majority
of participants were women. Four were aged
between 20-29, four between 30-39, and two
were over 40 (44 and 50). Of the two men who
submitted entries, only one gave his age, and
he was 35.

The competition was addressed to the
inhabitants of Greater Poland Voivodeship,
which occupies second place in Poland in
terms of area and third place in terms of
population. Voivodeships in Poland are units
of administrative division which correspond
to provinces in many other countries. Given
the political nature of the protests in ques-
tion, note that Greater Poland is a region in
which opposition parties have a dominant
position, including the leading Civic Coalition
(KO), composed of several parties. The pre-
dominance of opposition parties in the local
authorities of the region and cities is clear.
However, the KO itself has only two seats
more in the Sejmik of the Greater Poland
Voivodeship (regional parliament) than Law
and Justice (PiS), the party that holds power in
Poland along with two coalition partners (as
The United Right).

Participants came mainly from Poznan, the
capital of Greater Poland Voivodeship, and
three small towns in the region, Grodzisk
Wielkopolski, Puszczykowo and Wrze$nia. It
is an essential feature of the surveyed sam-
ple and the protests in Poland in general,
which are discussed here. After 22 October in
Poland, protests were organised with similar
commitment and momentum in large cities
(e.g. Warsaw, Krakéw, Wroctaw, Poznan) and
hundreds of small towns. The collected empiri-
cal material allowed us to gain insight into the
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spaces of protest in the big city and small-
town sub-worlds.

The contestants digitally prepared their
written reports and submitted them via e-mail
attachments to facilitate their importation into
qualitative data analysis (QDA) software. We
conducted our analysis using MAXQDA 2020
software. Following the principles of phenom-
enological insight, we mapped emotionality
and rationality in selected areas of protest in
an attempt to demonstrate possible common
and boundary (liminal) spaces (Turner, 1969;
Martin, 1985) that are potential bases for the
formation of new norms, values, and patterns
of behaviour. The three areas of interest that
we will discuss are motivation to participate
in the protests, the course of the protests, and
the assessment of the potential impact of
protests on the future of Polish society.

Results

Most of the statements of the contestants (n
=11/N = 12) were characterised by a strong
emotional charge, which largely reflected the
reality of the protests. In our analyses, we use
an extended set of shades/descriptions of
emotions, primarily mixed, based on the theo-
ry of Robert Plutchick (1980) and the works of
his followers (cf. Jarymowicz, Imbir, 2010).
Positively charged emotions that appeared
in the accounts of the participants of the
protests were: acceptance, pride, tender-
ness, enthusiasm, euphoria, happiness, safety,
empathy, love, hope, optimism, excitement,
consolation, pleasure, amusement, trust, emo-
tion, and kindness. Contrarily, emotions with
a negative charge present in the participants’
narratives include aggression, helplessness,
frustration, desperation, wrath, anxiety, aver-
sion, hatred, hopelessness, uncertainty, unease,
dissatisfaction, insult, indignation, agitation,
gloom, terror, disappointment, irritation,
despair, sadness, sarcasm, fear, trepidation,
offence, resentment, unbalance, hostility, rage,

anger, and impatience. A particular modera-
tion characterised one of the works submitted
to the competition in presenting his position
(C5, male, did not specify his age). This compe-
tition statement (in terms of emotionality) was
distinguished by specific neutrality and dis-
tance towards norms and values related to the
protest and actions taken during the protests,
strangeness, indifference, and restraint.

In the second dimension of interest to us
(i.e. rationality), we noticed a much lower in-
tensity of reflections presented by the contest-
ants. Nevertheless, such content appeared in
all works. The spectrum of thoughts expressed
here ranged from reflections on personal life
(remaining beyond the scope of our interest)
through comments related to the motives
for participating in protests, the course of
the protests themselves, assessments of the
reality surrounding the protests (including
the COVID-19 pandemic), and opinions on the
chances of introducing changes and visions of
the future of Polish society after the protests
to assessments of the politicisation of the pro-
tests and features of the Polish political scene.

Motivation for taking part in
protests

Responding to the prompt, “Describe as ac-
curately as possible the reasons why you took
part in these protests,” the contestants indi-
cated strong emotional backgrounds to their
decisions. These were dominated by despera-
tion, wrath, dissatisfaction, insult, indignation,
and resentment but still coexisted with enthu-
siasm, hope, and sarcasm. Additionally, there
was impatience, unbalance, disappointment,
frustration, sadness, despair, unease, and fear.
Following are examples of statements of this

type:

(...) In theory, | should be used to it - on
7 January 1993, the men in suits made a

“compromise” with the men in cassocks, where-
by women’s rights were sold in exchange for
consolidating power. One day women ceased
to be human beings and became foetus bags,
and at the same time, 1.7 million signatures of
citizens demanding an abortion referendum
were thrown away. When | was four years old,
I became an incubator. On 22 October 2020, |
also became a coffin — if | get pregnant and it
turns out that the foetus has a lethal defect, |
will have to carry the pregnancy and watch
the agony of a child that cannot be saved, or |

will have to wait until the foetus dies inside me.

On 27 January, the verdict was published, so it
took effect (C11, female, 31 years old).

(...) People have shown that they really have
had enough, that they are desperate and will
not hesitate to sacrifice even their own free-
dom in defence of the freedom of others (...)
we are not laying down our arms and we will
fight until the law is on the side of women (C1,
male, 35 years old).

(...) I felt like | had been punched in the face.

I felt betrayed in some way. Weeping, | took
the tram, then the bus. Finally, | entered the
house crying. My boyfriend was horrified. |
could barely tell him what had happened.
That same day we went to our first protest (C4,
female, 30 years old).

(...) I took part in the protests out of fear, the
need to speak my mind out loud and to show
solidarity with other women and everyone for
whom this situation is hard in some way (C8,
female, 25 years old).

We also noted many rational interpretations
of the reasons for participating in the protests.
These included assessments of the govern-
ment’s actions revisiting the abortion topic
during the ongoing COVID-19 pandemic, the
obvious need for civic activism, women'’s right

to make decisions about their bodies, repre-
senting all women who have been wronged,
and the desire to bring about a change in
government.

(...) I would like to see that through my and
others’ participation in protests, women have
the right to decide about their bodies and their
babies. That they have a choice, and whatever
that choice is, they are not condemned and
stigmatised by it (C7, female, 24 years old).

(...)l also realised that sooner or later, the
government would once again take the draft
tightening the law out of the “freezer’; and
unfortunately, as | predicted, it did so at a
time when, as PiS politicians probably hoped,
people would not protest. (...) | represent all
the system victims who have not received
justice by participating in the protest. Women
who had to give birth to children sentenced
to death. Women who have had to deal with
trauma, women who have been forced into
“heroism” only to end up destitute under a
bridge somewhere (C1, male, 35 years old).

(...) However, | know that we cannot give up.
We must finally bring down this government
and look forward to better times! (C10, female,
50years old).

Apart from the types of statements men-
tioned above, one should also pay attention
to critical reflections on broadening the
spectrum of reasons for the protest by its
organisers. Such opinions, although rare, also
appeared in the statements of the contest
participants. Here is an example:

(...) While at the beginning everyone was

at the protest for the same reason, later the
reasons were various, and this required clari-
fication. The longer the protests went on, the
broader the demands became, presumably
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that more people could find themselves within
one growing group. However, the effect was
different — people who did not want to sup-
port all the demands started to get discour-
aged and left (C3, female, 33 years old).

Criticism of the Polish political scene, pro-
vided among the rational reasons for partici-
pating in protests, was sometimes combined
with the emotional sphere, creating bound-
ary territories. For example, in the following
quotation, criticism co-occurs with sarcasm. In
other statements of this kind, criticism coexists
with disappointment and anger.

(...) The reasons why I took part in these
demonstrations were, first of all, restricting
my freedom. How much can you put up with
the fact that men in their sixties decide mat-
ters concerning women in this country and,
unfortunately, in many others? (C6, female,
44 years old).

Note here that the motivations for partici-
pating in the protests of all activists (n=10/
N=12) who participated in the competition
were embedded in individual biographies and
were related to both previous involvement
in various protest actions and personal life
experiences. Here are some examples of such
statements:

(...) I have been involved in protests, demon-
strations or collecting signatures on various
matters since | can remember. It all started

in childhood — my friend and | were walking
around the estate and then around the centre
of Poznan, collecting signatures against
taking horses to slaughter. We then ordered
a package from the Viva! Foundation. In
later years, | attended animal rights pro-
tests regularly. | was also at demonstrations
against ACTA - a crowd of young people who
care about something made me very happy.

Several years ago, at the Ethno Port festival,
we collected signatures for accepting refugees
with the Amnesty International group. At the
same time, demonstrations of solidarity with
refugees and Muslims from Poznari took place.
Most clearly from that period, | remember

the march under the banner of “Nationalism
Will Not Pass” in 2017. It began in earnest
with a raid of nationalists and the demolition
of the main entrance to Stary Browar shop-
ping centre. Back then, | had the feeling that
something nasty was being born, but | also
hoped that it would be nipped in the bud, and
I would not have to protest more and more
often. However, soon there were demonstra-
tions in defence of the courts, such as cyclical,
regular protests, the first | remember. There
was also spring 2018 and the Black Umbrellas
protest, which | followed from outside Poland
(C4, female, 30 years old).

(...) In addition to rallies against the tighten-
ing of abortion laws, from 2016 to today, |
have had the opportunity to participate in oth-
er forms of civil disobedience. These have in-
cluded: actions under the common title Chain
of Light, defending the independence and sov-
ereignty of the Polish judicial system, walkouts
organised by the Youth Climate Strike, meet-
ings in support of the Teachers’ Strike, a dem-
onstration on Swiety Marcin Street in Poznan
in autumn 2019, where | showed my dissatis-
faction against the draft law criminalising sex
education, protest against the denunciation

of the Geneva Convention, the “Rainbow does
not offend us” event allied to LGBT+ people,
who shortly before were dehumanised by
President Andrzej Duda and labelled an “ideol-
ogy’; and the “We will not give the Bieszczady
to the saws” protest challenging the logging of
the Carpathian Primeval Forest, organised out-
side the Poznari headquarters of the Regional
Directorate of State Forests on Gajowa Street
(C12, female, 21 years old).

Course of protests

Among the many dimensions characterising
the course of the protests, we analyse a few
selected areas within the scope of our con-
siderations: the content conveyed during the
protests, the fears and anxieties associated
with protests, and the perception of broader
perspectives on the evaluation of protests and
one’s participation in them.

Participants indicated numerous emotions
that appeared during the protests. Some of
them they could identify and name, some
revealed as the overtone of the statements.
The group of positive emotions repeated here
include, among others, the importance of
the presence of family and friends during the
demonstration, a feeling of safety, and visible
energy for action present among everyone.

(...) We managed to find ourselves with a
friend by the square, the speeches and then
the march up to the cathedral and back to
Mtyriska Street: extraordinary energy for the
whole 3 hours (...) On returning, | immediate-
ly told my husband that | felt as happy as after
our wedding party. We laughed. | lay down
around 1 am with powerful chanting echoes
and various scenes from the demonstration

in my head and a big smile on my face falling
asleep momentarily (C2, female, 38 years
old).

(...) What I like about my city is that | met
friends at the protest without dating anyone
for this protest, which made me feel safer (C9,
female, 24 years old).

(...) There was youth energy at the demon-

stration. Techno was played, flares were set off.

Then we went with this group of thousands
for a march around the city (C10, female, 50
years old).

(...) There was amazing positive energy. Apart
from locals, many participants came from
surrounding villages and towns (C6, female,
44 years old).

In reporting on the demonstration course,
contestants repeatedly drew attention to the
empathetic behaviour of the protesters.

(...) Emergency corridors were created in a
minute, for instance, next to the cathedral,
when an ambulance wanted to reach the pho-
tographers treated with pepper gas (although
in the crowd, we did not know it yet). They said
someone had fainted - this is just one of many
examples of pro-social and simply human,
empathetic behaviour of the demonstrators”
(C2, female, 38 years old).

(...) At one point, we had to create an emer-
gency corridor for the ambulance - the other
team greeted us warmly. We felt that we were
marching not only on our behalf (C11, female,
31 years old).

(...) during my first protest in front of the
basilica in Ostréw Tumski, one of the partici-
pants had an epileptic fit. The crowd instantly
shared the news, parted ways and created

a corridor through which paramedics and

an ambulance could approach. | think the
Poznari protesters showed great empathy
with each other and courage, but not bravado
(C12, female 21 years old).

Contestants made similar comments about
people who did not participate in the protests
but witnessed them (e.g. passers-by, drivers,
residents of nearby buildings, employers).

(...) Both the AMU Rector and the academ-
ics conducting classes with me were mostly
supportive, expressed understanding of
the seriousness of the situation, hope and
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encouragement towards other students and
me, and supported the Student Women's
Strike involving absence from classes (C12,
female, 21 years old).

(...) Especially the residents of the tenement
houses and, for example, the IKAR isolation
centre, which was also on the route of the
marches, showed great enthusiasm and
ingenuity: from standing on balconies with
banners and flags to co-chanting to flashing
torches to the rhythm of the eight-star slogan.
The support of so many residents was encour-
aging and energising (C2, female, 38 years
old).

(...) It was almost night, and yet even the peo-
ple who were not marching with us seemed to
understand the anger. Drivers waited patiently,
some honking to the rhythm of our words (C1,
male, 35 years old).

(...) The participation of relatively older
people also moved me. They stood in their
windows or on balconies during the marches
and waved to passers-by. It had a certain spe-
cial significance for me and touched me. The
support of older people, but also other people,
gave a certain sense of unity. It was amazing
how the crowd instantly became one, regard-
less of age or gender, and together they were
ready to “fight” (C7, female, 24 years old).

Emotions with a negative tinge mostly re-
ferred to how attitudes towards the legal and
political situation were affirmed during the
protest (e.g. rage, wrath, anger, lack of hope,
unease, fear, sadness). For many protesters, at-
tendance at a demonstration was synonymous
with showing rage and anger. Thus, contest-
ants also referred to the public use of vulgar-
isms and uncensored slogans.

(...) I believe that this rage with me and hun-
dreds of thousands of protesting women and
their partners in Poland will no longer slow
down because many limits of decency have
been exceeded once again (C2, woman, 38).

(...) | believe that words serve to express,
among others, our inner states adequately,
so | have nothing against vulgarity during
the protests in the context of being reason-
ably pissed off with the current situation (C8,
woman, 25).

The protests also revealed emotions regard-

ing reflections on agency, which manifested as

expressions of lack of hope for the rapid and
effective changes that the protesters loudly
demanded.

(...) Unfortunately, I find it hard to believe

that there will be any major changes soon (C1,

male, 35 years old).

(...) Itis certainly important to remain vigilant,

rebel, even if it is without a chance, and
protest, even if there is not much hope (C4,
female. 30).

(...) Itruly do not know if there is any hope for
a better time... | am fed up with everything,
restricting freedom, hitting human rights, the
inability to reach agreement across divisions,
and also human stupidity (C11, woman, 31).

Contestants often mentioned that they
were afraid for their safety during the protest
and the potential consequences of police de-
tention or riots provoked by people who did
not support the demonstration.

(...) I looked closely at every passer-by. | paid
attention to the police cars. Knowing the
situation in the larger cities, | feared that our
demonstration would not be without some

disturbance. The hour we had to wait was an
eternity for me (C1, male, 35 years old).

(...) And although | have never experienced
anything unpleasant from the police after the
journalists covered the protests in Warsaw, |
was frankly afraid to attend the meetings in
Poznari. It is unbelievable when “undercover
officers” enter the crowd to strike blindly with
batons. The protesters who were attacked,
not understanding who was beating them,
called the police for help. This situation left
the strongest impression on me, although |
knew it only from media reports. It was much
more common to hear of protesters being
unlawfully detained and taken far away from
their place of detention and gas being used
against peaceful demonstrations (C3, female,
33 years old).

(...) We did not feel safe anymore. Once right
in front of us, the police used gas next to the
cathedral; Kaczynski had set up a national
guard to protect churches, nationalists were
roaming around the city, there had already

been some incidents (C4, female, 30 years old).

The protestors’ reports, in which the con-
testants combine positive and negative emo-
tions, are very interesting. They pertain to the
observation of the course of the demonstra-
tion and the activities of participants, passers-
by, the police, or people who did not support
the demonstration and reflection on why the
participants were at the centre of the events.

(...) Even though it was Sunday, there was
much traffic on the streets, and in every street,
especially around Freedom Square, there

were several dozen police cars. In some places,

there were even police on horseback. This
sight made quite an impression on me and
was somewhat disturbing. However, it was
not unease directed at the police but rather

from the momentousness and seriousness

of the situation. It was the moment | indeed
understood the situation and where | was (C7,
female, 24 years old).

(...) I had never felt such strong solidarity with
women as when our hearts were breaking
over our common cause. The first time | cried
over something with a friend, we could not
find the words, but we understood each other
perfectly even without that (C4, female, 30
years old).

(...) Iwas shocked and touched but pleas-
antly. However, the only option was to use this
capital as fuel for further action (C8, female,
25 years old).

Respondents also drew attention to the

particular circumstances in which the protests
took place, namely the pandemic. The aware-
ness that they were taking a risk was present
in them, but at the same time, they recognised
what was at the heart of the matter.

(...)am guessing, but | think many people
were scared, we were scared too, but we did
not see any other way out, our freedom and
our rights came first, fear for health and life
came down the line (C4, female, 30 years old).

(...) | expected something to change, that the
voices of the thousands of people who were so
pissed off that they took to the streets at the
height of the pandemic would not be ignored
(C9, female, 24).

(...) Politicians probably thought that the
pandemic would effectively discourage peo-
ple from taking to the streets. At the same time,
the topic of tightening abortion laws would
distract attention from the tragic situation in
the country. However, women showed that
they would not allow their right to decide
about their bodies to be taken away from
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(...)limagine Poland to be even more divided
after the protests. By the way, | can see that my
views are radicalising. Just as a few years ago,
I would have stood somewhere in the crowd at
a protest, now | can imagine that my frustra-
tion would translate into helping to organise
such a protest or speaking at it because there
is much anger in me. Once the protests are
over, there will be more solidarity on both
pro-lifer and pro-abo sides. | would like to
imagine a Poland where people who want to
terminate pregnancies and doctors who per-

reckoned with in our country. That force is
women, and they can strongly tip the balance
of power in the next elections. The parties

will finally have to consider the demands

that have been pushed aside for many years
because it was claimed that there were more
important issues that needed to be addressed.
Nevertheless, the protests hitting the current
government show that the public is fed up
with this approach (C1, male, 35 years old).

them, and despite the bans, they took to the
streets (C1, male, 35 years old).

Assessing the potential impact of
protests on Polish society in the

The situation of the pandemic, despite future

the objective threat, did not discourage the Rationality prevailed in the reflections on the
respondents from participating in the protests.  impact of the protests on Polish society in the
This fact was also analysed concerning rational  future. Presumably, this resulted from both a
actions: limiting the risk of potential infection retrospective analysis of the participants’own
(e.g. through use of social distance, masks ) actions and the development of protests in
and such preparation of safeguards so that, Poland. We obtained the data discussed below
despite the pandemic, the protest could be by asking the following questions: “What do

fully echoed (e.g. use of appropriate masks). you think will happen next? What will be the (...) In the long run, the social capital, which

(...) However, bearing in mind the prevailing
COVID-19 pandemic, my friends and | tried

to keep to the side of the crowd to maintain

a relative distance from other people. Of
course, with such a large concentration of
people, it was not possible, but we still had our
health in mind and the health of other people.
Throughout the protest, i.e. while standing
and marching, my friends and | wore masks in
line with the restrictions (C7, woman, 24).

(...) 1 had a mask on which | had drawn a

red lightning bolt and a coat hanger. Upon
returning home, | discovered that the paints
had drained along with the moisture from
my breath. So | ordered black masks with
lightning bolts and the strike logo on them to
be better prepared next time (C11, female, 31
years old).

(...) As for the sanitary regime in both protests,
it was respected. People without masks were
rare. The leaders of the protests reminded
people to wear them — | also witnessed a
situation in which a young girl pointed out to
a woman who did not have a mask that she
should have one. | think that the protests’ par-
ticipants’ behaviour was correct (C9, female,
24 years old).

immediate and more distant consequences of
the protests?”;"How do you imagine Poland
after the end of the protests?”; “What kind of
Poland are you fighting for?”; “What change do
you expect?”

Among the rational remarks, we note a lack
of faith in changes in the short term and a
lack of faith in changes in general. Protesters'’
scepticism against the possibility of introduc-
ing changes they are striving for was also
accompanied by comments on the expected
increase in radicalism and further polarisation
of Polish society.

(...)lwould very much like this tremendous
movement to bring about a change that

form these procedures will not live in constant
fear. Poland, where everyone has access to
adequate health care and pro-life means car-
ing for the living disabled and providing them
with opportunities to live an active life in soci-
ety, and not ordering women to be incubators
and condemning them and their potential
children to suffer. (...) I would like to imagine
such a Poland - full of solidarity and support.
However, when | am treated as a person who
is too stupid to know how to exercise my rights
and if | received them, | would undoubtedly
abuse them, | do not know if | can (C9, female,
24 years old).

This is a trend of pessimistic considerations.

happened, for example, in Iceland. | want a
change in the law, but not only on abortion. |
want a man in the centre, | want governments
of people who care about citizens and Poland,
I want a debate and respect in this debate. |
want many similar things. Nevertheless, | do
not believe in any of them. Somewhere in

the back of my heart, | have only a tiny hope
that any of this can be implemented. Maybe
not like in Iceland, maybe not in the form of a
coup. Maybe at least gradually, step by step,
like a sprouting seed. However, | fear that the
energy will burn out, the protests will stop,
and either nothing will change, or nothing will
change at all (C3, female, 33 years old).

However, it was counterbalanced by clearly op-
timistic predictions. In this area, the statements
focused on visions of a free democratic society,
the possibilities of implementing changes in
the long term, the expansion of the social capi-
tal of Polish society through an increase in the
number of (mainly young) activists, changes in
Poles' awareness of their own agency (which

is actively occurring) and the perception of
transitions in the consciousness of Poles as a
catalyst for change for the better.

(...) In all this, however, | see the prospect of
change at a somewhat more distant date.
The Women’s Strike has shown a force to be

is so low compared with the countries of
Western Europe (especially Scandinavia and
Germany), may finally increase. | hope for it
because Poland needs young activists who
constantly think about others and treat it as
obvious (C2, female, 38 years old).

(...) For the moment, it seems that these
protests have mainly contributed to a reflec-
tion on the current government and how they
exercise power. | think this is precisely one of
the first steps towards a change for the better.
Society is becoming more aware, and | am
not just talking about political or ideological
issues but also about changing, for example,
attitudes towards health, nutrition, or con-
sumerism. We are becoming aware of our
power to influence the reality around us. At
the same time, this affects a distant change.
Perhaps the protests have proved to the soci-
ety, and above all to the authorities, that we
can mobilise and fight together for our own
good (C7, female, 24 years old).

In terms of emotional assessments of the
potential impact of protests on Polish soci-
ety in the future, their presence was marked
by pride, enthusiasm, euphoria, optimism,
excitement, consolation, trust, terror, fear and
trepidation.
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(...) | believe that after this wave of protests,
it will not be the same again - that people
will dare to fight for themselves and demand
more from the authorities. | hope that this
will contribute to the creation of local civic
communities, especially in smaller towns.
Furthermore, of course - | believe that abor-
tion will be legal and the fundamentalist
activity will be marginalised (C8, female 25).

(...) Whether the revolution will overthrow
PiS in the near or longer term, it has already
happened in our minds: women and young
people have gained a sense of agency (many
for the first time in their lives), especially as
organisers of various forms of protest — both
in metropolitan areas and tiny towns (which |
admire most, especially one-person protests),
of sisterhood and real solidarity, especially

in Warsaw in the face of police violence and
arrests (C2, female, 38 years old).

(...)lam afraid that the viciousness against
LGBT people and other minorities will intensify
and unleash even more aggression and acts of
violence than before. | am afraid that we will
go the way of Hungary and that media plural-
ism will completely disappear. | am afraid that
police violence will become part of the routine
actions of officers against citizens. | am afraid
of the impunity of those in power and that
they will do everything to remain in power at
our expense (C8, female, 25 years old).

In assessing the potential impact of protests

on the shape of Polish society in the future,

we also noted the emergence of boundary
(liminal) spaces. The transitions from pride

and enthusiasm towards the protesters’ac-
tions to rational assessments of the change

in the consciousness of Polish women in the
sphere of women's emancipation should be
indicated here. We also noted the transitions
from enthusiasm and optimism connected

with building solidarity between people in the
reality of the protest to rational evaluations of
creating new relations in local communities.
Lastly, we noted transitions from rational as-
sessments of changes in political awareness of
young Poles (the effect of protests) to moder-
ate enthusiasm towards potential changes at
the helm of power in Poland. Examples of such
statements are quoted below:

(...) There has also been massive progress
towards women’s emancipation, especially
in politics, where the leaders of the Women'’s
Strike showed for the first time to the public
that they do not have to reckon with the
opinion of dziaders” tending to instruct them.
Social support for protests and abortion in
Poland reached an unprecedented level. |
think most Polish women realised with great
power their inalienable right to self-determi-
nation (C2, female, 38 years old).

(...) | believe that the protests will result in
civicengagement. People should get active in
different fields. One will choose a running club,
another an ecology, it could be anything. This
will create bonds that are missing and contin-
ue to disappear, influenced by the nightmare
of the pandemic. If we rebuild social trust, we
can unite on many issues. That fire of hope in
me remains. It is my private dream fruit of the
protests” (C6, female, 44 years old).

(...) I hope that the Constitutional Court’s
judgment has awakened the dormant masses
of people with the right to vote, both active
and passive. That before the next parliamen-
tary elections, more people will positively con-
sider the possibility of taking part in them, and

3 Dziaders: contemptuously a man, usually influential,
who treats women (rarely: young people) in a disre-
spectful, patronising, object-like manner, displaying
a sense of superiority. A term popularised during the
protests.

thus the possibility of electing a new ruling
party, since we protest so vigorously against
the current one (C12, female, 21 years old).

Discussion and conclusions

The most general background for the rational-
ity of individuals’actions is the social context.
From a particular community member, partici-
pation in civil protests — regardless of the mo-
tivation — is rational. While emotions usually
refer to direct reactions to the circumstances
that have arisen, the rationality of actions also
means the awareness of the consequences of
the decisions made. An individual must define
the conditions of the rationality of his par-
ticipation in collective social activities (Olson,
1965; Noguera, 2007, p.108). So, we are dealing
here with a clear process of emotion turning
into rationality. The emotional reaction to the
government’s decisions implies the necessity
to take action on the issue we are interested
in, protests, which become rational. People go
out to the street not only on their behalf but
on behalf of the collective. This is all the more
important as, according to Mancur Olson’s
concept, not all individuals are willing to take
action for the collective. However, at the same
time, they are willing to take advantage of the
positive consequences of the actions of those
individuals who are willing to do so (Paramio,
2005, pp. 17-18, 20).

The reasons for participating in the protests
reflect the tendencies outlined above. We
will draw here on elements of Alfred Schiitz’s
(1967) theory and his understanding of the no-
tions of “in-order-to-motives” that are oriented

towards future action and “because-of-motives”

that refer to past experiences. While discussing
the protestors’ course of actions, participants
emphasised the domination of emotionality
on the side of in-order-to-motives. Their ret-
rospective analysis of the because-of-motives,
on the other hand, indicated the rational basis
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of their actions. References to previous experi-
ences and events prevailed here. Especially in
the case of activists (n = 10/N = 12), we noted
a strong reinforcement of the motivation
to participate in protests in their biography.
While in the concept of Alfred Schiitz referred
to here, the in-order-to-motives are always
combined with the because-of-motives, in this
case, we observed a clear shift of emphasis
from the emotionality of the former to the
rationality of the latter. Furthermore, it was
the rationality of participating in the protests,
not the emotionality of the protesters often
exposed in the media, that was responsible for
the unprecedented social strength of the pro-
tests against the tightening of abortion laws.
Nevertheless, the contestants usually
described participation in the protests from
an emotional level. They were indicated
directly or revealed themselves only in the
broader context of the analysed events. Many
respondents also observed the emotions
determining the motives for participating in
the protests among other co-demonstrators.
Thus, the collective nature of the rebellion was
emphasised. It has been repeatedly pointed
out that protest is not so much a law as it is an
obligation to fight for those who, for various
reasons, cannot or do not want to protest.
Expressions of solidarity with those affected
by the protesters’ demands, primarily women,
indicated a broader dimension of the chanted
slogans. At the same time, a fight for the rights
of future mothers, women who terminated
their pregnancies, families struggling with the
difficulty of raising terminally ill children, and
others was declared. The presence of men
at the demonstrations was an expression of
their solidarity with their partners. The emo-
tional attitude of the men to the protest was
emphasised by the fact that they were often
silent public supporters who did tasks like
carrying a banner with a slogan, taking care
of safety needs, showing tenderness, and the
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like. Observations of such actions allow for the
interpretation that men leave the final deci-
sion regarding the termination of pregnancy
to women. Their participation in these dem-
onstrations and in our competition may also
indicate changes in socialisation. The mere
presence of topics related to social and cul-
tural education due to gender differentiation
(or despite this differentiation) in the public
discourse means that sexuality and rights to it,
as well as reproduction and its determinants,
are perceived differently. These issues are
related to sexual education, which the com-
petition participants drew attention to in their
works, namely its shortcomings and deficien-
cies. For example, in the field of knowledge
about contraception, one consequence of de-
ficient education is unwanted pregnancies. In
the reports of the contestants, some of whom
were parents, there were also references to
the process of socialisation, e.g. explaining the
protest situation to the children or interpret-
ing the meaning of the protest while taking
into account their perception capabilities.
Contest participants pointed to the enthu-
siasm and visible energy of the protesters. It
should be combined with a sense of agency in
one regard and with solidarity in another. Even
if it is not crowned with the expected changes
in the law, efficiency manifests itself in the
awareness that the rebellion itself, the protest
itself, and loud shouting of one’s oppositional
views are effective. The result is reported in the
media (including foreign media), through inter-
views, talks among relatives, and the opinions
of politicians from various sides of the political
scene. The effect is, therefore, the very fact that
the protests did not go unnoticed. Solidarism,
on the other hand, may refer to a sense of com-
munity, specifically via responsibility for those
who do not protest, do not dare to express
their opinion, and also support for protesters
in entirely different spaces like social media, in
discussions with loved ones, and by wearing

symbols of protest (in this case, red lightning).
These expressions of support and solidar-
ity — seen during the demonstrations - kept
the motivation and enthusiasm for the fight
at a constantly equal, high level. With time, es-
pecially after the publication of the judgment,
the enthusiasm for protests diminished, and
it was channelled into other areas, mainly on
the Internet. What is left is a sense of collectiv-
ism that emphasises that the issue is not only
about women but also the interest of society
to find appropriate solutions to abortion.
Among the negative emotions indicated by

the contestants, rage and anger predominated.

They were expressed by the presence at the
demonstration, loudly shouting slogans, and
displays of self-made banners. Slogans on ban-
ners and those articulated were often uncen-
sored and vulgar. Research participants drew
attention to this in their narratives. Initial fear,
mixed feelings, or even aversion to such forms
of communication gave way with time to their
acceptance. Rationality in this respect was
manifested in situations where protesters tried
not to swear in the presence of children. In the
respondents’ messages, there were reflections
that the use of vulgarisms in the public space
was connected with the feeling of crossing a
specific limit. Symbolically, it was understood
that the authorities crossed all boundaries by
publishing the judgment of the Constitutional
Tribunal, thus authorising the protesters to use
strong, often vulgar words.

Transitions from emotionality to rationality
fostered the creation of boundary spaces. Their
liminality became one of the most significant
features of the actions undertaken by protest-
ers. We have in mind here the theatricalisation
and carnivalisation of protest (e.g. stagings
using costumes from the film adaptation of
Margaret Atwood’s “The Handmaid’s Tale",
musical settings of protests, dance, and the
like), humour and satire, as well as the blunt-
ness/vulgarity of the slogans proclaimed.

These had previously been essentially absent
from both the discourse on such a serious
topic and the demonstrations associated with
it. Within the protests in question, new spaces
of resistance were taking shape, both am-
biguous and diverse, as well as coherent and
defined, if we were to adapt and paraphrase
David Muggleton’s (2002, p. 73) analysis of
liminal subcultures here. During the protests,
their space became just such a (sub)cultural
niche with a distinctly liminal character remain-
ing (...) literally on the border, in no man’s land,
between clearly defined social identities (Martin,
1985, p. 50). Such specific ephemera and non-
stereotypical forms of action eluded any clas-
sification and effectively prevented their social
strength from being pacified both by those

in power (in the ideological sense) and law
enforcement (in specific events in the streets of
Polish cities).

The second area of liminality was activated
on the borderline between the protest and the
local community. It was a space of impulses dy-
namising a potential transitional phase in the
social change process. The (sub)culture of pro-
test became “liminal” in introducing functional
disturbances into the local communities it en-
tered. Previous norms and values were violated,
undermined, and mocked in the course of, as it
might seem, fun and carnival forms of activity,
leading to profound shocks in local social sub-
worlds. According to Victor Turner’s concept,
there is a cyclical process in local communities.
Other alternative forms (communitas) emerge
between the typical forms of community that
are more concrete, direct, spontaneous, non-
institutionalised, and non-abstract (cf. Turner,
1969). As their participants pointed out in their
accounts, the protests we are interested in
undoubtedly had this feature.

The categories of emotionality and rational-
ity were most evident in the descriptions of the
courses of protests. It poses a fundamental re-
search challenge for interpretative research, as

223

narratives based on feelings or intuition, which
are what we were dealing with in the vast
majority, are not always easy to analyse in the
paradigms accepted by science. Using the as-
sumptions of the grounded theory (Glaser and
Strauss, 2009) and interpretative anthropology
(Geertz, 1973), we emphasise that it is neces-
sary to establish directions for interpretation
that directly refer to the observations about
the phenomena under study created by the
participants of social reality themselves. In the
competition material, which is the core of the
data analysis, we find precisely these personal
references to emotions and rationality that
accompanied the respondents during the pro-
tests. The context in which the protesters had
to vent their emotions and attempts to identify
rational actions is universal. The pandemic af-
fected all countries globally, and civil liberties
were limited everywhere. Fear of leaving the
house has repeatedly given way to emotions
of anger and a sense of community solidarity.
Analysing the descriptions of the protests, one
can see how high the level of dissatisfaction
and rage was, that despite the restrictions
related to the pandemic, people decided to
demonstrate. An additional feature indicating
the universal nature of the protests is its central
theme, the right to legal abortion. The issue of
abortion has appeared and continues to appear
in the public debates of many countries. The
effect of these discussions varies. Nevertheless,
looking at what took place in autumn and win-
ter 2020/21 in Poland, we forecast that contem-
porary societies are aware of their participation
in decision-making processes that it will be
difficult not to take these aspects into account
when creating legislation. Proof of this was the
rejection by a large majority (361 out of 421
voters) of the Polish Parliament (including 155
members of the ruling party), the civic bill “Stop
abortion,” completely prohibiting the termina-
tion of pregnancy in Poland, which took place
on 2 December 2021. @
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Emocjonalnos¢
i racjonalnosc uczestniczek
kobiecych protestow

obywatelskich w Polsce
(przypadek wojewodztwa
wielkopolskiego)

Abstrakt

Po ogtoszeniu przez Trybunat Konstytucyjny RP,
22 pazdziernika 2020 roku, wyroku w sprawie
planowania rodziny, ochrony ptodu ludzkiego
i warunkéw dopuszczalnosci przerywania
ciazy, przez Polske przetoczyta sie ogromna
fala protestéw obywatelskich. W ich trakcie
pojawity sie nowe przestrzenie wyrazania
niezadowolenia i oporu wczesniej nieobecne
podczas protestéw przeciwko zaostrzaniu
przepiséw prawnych dotyczacych aborgji. Ich
innowacyjnos¢ w znacznej mierze opierata sie
na tworzeniu obszaréw granicznych, swoja
liminalnoscig wyraZnie wykraczajacych poza
subswiat protestéw. Szczegélng role w tym
procesie odgrywaly relacje pomiedzy emo-
cjonalnoscia i racjonalnoscia podejmowanych
przez protestujacych dziatan. Niniejszy tekst
stanowi probe diagnozy zasygnalizowanych
powyzej tendencji.

Stowa kluczowe: [ojfeii= 3 A6 )AL= H SIS,
emocjonalnoscliracjonalnoscllliminalnoscs

pandemia COVID-19§
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WRAZLIWOSC MIASTA

Omowienie albumu
fotograficznego
Wrazliwos¢ miasta

Autorzy: Beata Gambrych-Naze, Bogdan Jankowski

EmiLia ZimNicA-Kuziota
UNIWERSYTET £ODZKI

omasz Drabowicz nazwat Wrazliwos¢
Tmiasta medytacja socjologiczng na

temat todzi w drugiej dekadzie drugie-
go tysiaclecia. Jej Autorzy to todzianie, ktérzy
staraja sie ocali¢ od zapomnienia charaktery-
styczne dla miasta przestrzenie (architekto-
niczne i spoteczne). Fotografie zamieszczone
w albumie nie tyle maja zachwycac estetycz-
nym wyrafinowaniem (poniewaz de facto
wiele z nich ukazuje obiekty brzydkie, szare,
zdeformowane), ale poruszac prawda, brakiem
zabiegow upiekszajacych, intencjonalnego
retuszu. Stanistaw Grochowiak pisat w jednym
ze swoich wierszy: Wole brzydote / Jest blizej
krwiobiegu. W tej deklaracji kryje sie niechec
do fatszu, masek, zewnetrznych pozoréw, do
ukazywania rzeczywistosci w wersji ,uczesa-
nej’, ,uporzadkowanej’,,wykreowanej”. Autorzy
albumu wprawdzie nie deklarujg expressis
verbis fascynacji turpizmem i jego estetyka (dla
niektdrych antyestetyka), niemniej sposob rea-
lizacji projektu sugeruje whasnie taka strategie.
Interesowata ich £6dz, jakiej nie zobaczymy
na reklamowych folderach, w prospektach
biur podrézy i informacji turystycznej. £6dz
z enklawami biedy, z odrapanymi tynkami
zaniedbanych kamienic, z niecenzuralnymi
napisami na murach. W zbiorowym portrecie

todzian plan pierwszy zajmujg bezdomni,
biedni, inwalidzi, hodowcy gotebi, bazarowi
handlarze drobiazgami.

Struktura ksiazki jest klarowna, wyodreb-
niono sze$¢ merytorycznie uzasadnionych
rozdziatéw. Pierwszy, zatytutowany Walizka
Waltera Benjamina, przybliza posta¢ zmartego
tragicznie w 1940 roku niemieckiego filozofa
zydowskiego pochodzenia. W jego tworczosci
pojawia sie postac paryskiego flanera [flaneu-
ral: niespiesznego lecz bacznego obserwatora
wspotczesnosci, dla ktérego sam fakt podpatry-
wania swiata jest réwnie istotny jak poszczegdl-
ne obiekty, ktérym poswieca uwage (s. 9-10).

Autorzy Wrazliwosci miasta uznaja
Benjamina za swojego patrona, podobnie
jak on zdecydowali sie na,podgladanie
ulic miasta’, aby nie tyle dokona¢ naukowej
analizy socjologicznej, ale zaprosic todzian do
zatrzymania sie, uwaznego spojrzenia i skon-
struowania w $wiadomosci wizerunku miejsca,
w ktérym zyja, pracuja, odpoczywajg i tworza
zwigzki z innymi. Wedtug nich: (...) obszar
miejski wciqz jest spoteczno-kulturowym eko-
systemem, w ktérym ludzkie gromady wchodzq
w swobodne relacje, tworzqc tkanke spoteczng:
wzory zachowarn, zwyczaje, tradycje, tozsamosci —
konieczne spoiwa tqczqce mieszkaricéw (s. 10).



Omdwienie albumu fotograficznego Wrazliwos¢ miasta

Rozdziat Wtadze duchowne rejestruje
bogactwo form przezywania kontaktu ze
sferg sacrum, prywatyzacje religijnosci. Obok
oficjalnie zarejestrowanych kosciotéw i zwiaz-
kéw wyznaniowych istniejg w todzi mate
wspolnoty katolickie, ekumeniczne, grupy
zafascynowane filozofig Wschodu, hindui-
zmem, buddyzmem, propagujace rézne formy
medytacji, joge, tai-chi czy astrologie i wroz-
biarstwo. Kolorowe fotografie nawiazuja do tej
instytucjonalnej i pozainstytucjonalnej religij-
nosci, obok zdjecia drzewa Faustyny w Parku
Wenecja, Ganeshy, Lakshmi, Autorzy zaprasza-
ja do obejrzenia wnetrz wspdlnoty katolickiej
Chemin Neuf, czy Ogniska Bozego Pokoju.
Religijny miszmasz - procesje, kapliczki, za-
skakujgce zachety do okazania mitosci Bogu
umieszczone nad btotnikiem samochodu (Jesli
kochasz Jezusa -zatrqb) itp. tworzg wizerunek
miasta zréznicowanego wyznaniowo i todzian
podejmujacych szerokie spectrum praktyk
i poszukiwan duchowych mieszczacych sie
zaréwno w kanonach tradycyjnych, jak i tych
spod znaku New Age.

W kolejnej czesci albumu zatytutowa-
nej Estetyka nieciggtosci Autorzy nawiazuja
do trudnej historii miasta, ktéra wiaze sie
z pietnem nieciggtosci i niespetnienia. Miejsca
postrzegane jako odpychajace zwracaja
uwage swoja brzydota, ale dla miejscowych
flaneréw moga by¢ na swdj sposdb interesuja-
ce. Stare XIX-wieczne kamienice wspotfistnieja
z nowoczesnymi formami architektonicznymi,
koszmarne napisy na murach wspétegzystuja
z wysublimowanymi artystycznie, wykonany-
mi przez profesjonalistéw, muralami i graffiti.
Sfere estetyki konstytuujg takze barwne plamy
strojow uczestnikoéw procesji, demonstracji,
uliczni performerzy, mimowie i muzycy.

W rozdziale zatytutowanym W pogoni
za wtasnym mitem nie brakuje odwotan do
historycznych wydarzen, do legendarnych
postaci i rodzin zwigzanych z todzia. Pojawia
sie tu Menachem Bornsztajn, czyli Slepy Maks,

zmarty w 1960 roku tédzki gangster, bohater
ksigzek, filméw i sztuk teatralnych. Przesztos¢
reprezentuja takze m.in. Faustyna Kowalska,
Jézef Roth, Mieczystaw Hertz, rodzina
Frykowskich. We wspétczesnosc¢ kultywujaca
pamiec o Lodzi wpisujg sie Teatr improwizacji
Tadam czy dwukrotnie przywofany w esejach
wspotczesny flaner, Lukasz, okreslany jako
mitosnik nieoczywistego piekna Batut (szko-

da, ze Autorzy nie przyblizyli czytelnikom tej
postaci). Nie brakuje odwotan do najnowszych
dziatan artystycznych widocznych w przestrze-
ni miasta, do posagu jednorozca wykonanego
przez japonskiego artyste Tomohiro Inabe
(zainstalowanego na skrzyzowaniu alei marsz.
Jézefa Pitsudskiego i ulicy Piotrkowskiej).
Kontrowersyjna rzezba okreslana jako nowy
symbol miasta ma promowac takie wartosci
jak nowoczesnos¢, otwartosc i tolerancje.
Natomiast na Batutach z metalowych odpa-
déw skonstruowano ,konika Batutka’, ktory
nie budzi tak sprzecznych odczu¢ jak figura
jednorozca, ponadto jednoczy mieszkancéw
pobliskich ulic (egzemplifikacja moze by¢
piknik sasiedzki, zorganizowany przy zabaw-
nej instalacji). Legendy, mity, dyskursywne
nawigzania do przesztosci majg znaczenie
wieziotworcze, relewantne z punktu widzenia
tozsamosci grupowe;j.

Ostatnia czes¢ zatytutowana Plemiona
miasta ukazuje grupy zorganizowane wokét
okreslonych wartosci i idei, a takze pasji — za-
tem maja tu swoja wizualnga reprezentacje:
feminisci, anarchisci (kazda wtadza nam
przeszkadza), narodowcy, antyfaszysci, mo-
tocyklisci, rowerzysci, wegetarianie, weganie,
ekolodzy. Autorzy uwazajg, ze wspotczesne
plemiona taczy silna wiez emocjonalna: {(...)
Dotychczasowe spoiwa istotne dla tozsamosci
grupowej, takie jak status ekonomiczno-spofecz-
ny, zawdd lub wyznanie, przestaty wystarczac
dla wytworzenia silnych wiezi spofecznych
i zostaty wzmocnione lub zastgpione przez silne
uczucia (s. 194). Relacje plemienne dominuja

nie tylko w sporcie (kluby sportowe Widzew

i £KS), dostrzegalne sa w polityce, biznesie,
publicznych instytucjach i organizacjach
pozarzadowych. Autorzy stwierdzajq expressis
verbis, ze spoteczny ekosystem miasta naby-
wa wtasciwosci charakterystycznych dla pola
walki (tamze). Antytetyczna komunikacja
pomiedzy zwasnionymi plemionami toczy sie
nie tylko na internetowych forach, wychodzi
w przestrzen miasta i jest widoczna na murach
kamienic. Logika plemienna wyklucza dzia-
tania nakierowane na dobro wspdlne, zatem
pogtebia sie zréznicowanie spotecznosci
podzielonej na antagonistyczne grupy, na
»swoich”i,obcych”.

Kilkustronicowe eseistyczne komentarze
stanowig introdukcje do kazdego rozdziatu.
W kazdym z nich Autorzy odwotujg sie do so-
cjologicznych tekstow zawierajacych diagnozy
spoteczne (Czas plemion Michela Maffesoli,
Niewidzialna religia Thomasa Luckmanna);
przywotujg wypowiedzi naukowcédw po-
ruszajacych watki kulturowe, m.in. Leszka
Kotakowskiego (Obecnos¢ mitu) czy Jana
Assmanna (Pamiec¢ kulturowa). Teksty zacieka-
wiajg miejscami anegdotycznym stylem, co
czyni album publikacja niehermetyczna, mo-
gaca zainteresowac szersze grono odbiorcéw.

Pod kazdym zdjeciem zamieszczony jest
lapidarny komentarz — czasem humorystyczny,
ironiczny, czasem powazny. Przykltadowo pod
fotografia kolejki oczekujacych na darmowg
zupe na ulicy Piotrkowskiej zamieszczono wy-
mowny podpis: Niedzielna Ziemia Obiecana.

Warto zwrdéci¢ uwage na fakt, ze niektore
fotografie reprezentuja kilka kategorii, nie jest
to rozigczny zbior zdjec (przykiad religijnych
procesji, bazarowych straganéw czy ,operato-
row dzieciecych wozkow”, wykorzystywanych
do transportowania nadajacych sie do sprze-
dazy smietnikowych zdobyczy).

Oczywiscie mozna dyskutowac, czy zapro-
ponowane kategorie sa najbardziej repre-
zentatywne dla zobrazowania duchowej,
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historycznej i estetycznej,wrazliwosci miasta’,
moze dla rownowagi mozna byto zamiesci¢
wizualne Swiadectwa przestrzeni i obiektow
bezdyskusyjnie,,pieknych”. W ostatnim rozdzia-
le dotyczacym plemion dominujg liczebnie
fotografie kobiet protestujacych wobec zaost-
rzenia prawa aborcyjnego, trudno powiedzie¢,
czy ta nadreprezentacja jest intencjonalna czy
przypadkowa. Niewatpliwie mozna to uza-
sadni¢ spoteczng widocznoscia i wyrazistoscia
protestujacych oraz zwracajacym uwage prze-
kazem (emocjonalna retoryka, ostre, gniewne
hasta na banerach, transparentach).

Album liczy 292 strony, zawiera ponad 220
fotografii i sze$¢ rysunkéw wykonanych przez
Beate Gambrych-Naze, absolwentke Akademii
Sztuk Pieknych w todzi.

Autorzy dokumentuja codzienne i od$wiet-
ne wspodtczesne zycie todzian bez idealizacji
i stylizowanej sztucznosci. Miasto nie jest ide-
alne, ma swoje wstydliwe przestrzenie, zazwy-
czaj pomijane przez fotograféw poszukujacych
przejawow klasycznego piekna. W tych zdje-
ciach jest autentyzm, czasem groteskowos¢,

a nade wszystko prawda ludzkiej egzystencji.

Warto dodag, ze publikacja albumu fotogra-
fii spotecznej to prywatna inicjatywa Autoréw,
ktérzy zaangazowali wtasne $rodki na jego
wydanie, z pewnoscig nie liczac na zysk. Ich
projekt wydawniczy reprezentujacy socjologie
wizualng ma wazny walor dokumentacyjny
i moze by¢ punktem wyjscia do dyskusji na
temat wizerunku wspoétczesnej todzi. @
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Ukrainians XYZ: Habits,
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Koncepcja ksigzki: Martha Molfar
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sierpnia 1991 roku ukrainski
Z 4 parlament przyjat ustawe o nie-
podlegtosci panstwa. Pierwszymi

krajami, ktore uznaty te deklaracje byty Polska
i Kanada oraz, co w kontekscie aktualnej
sytuacji wydaje sie by¢ znaczace, reprezen-
towana przez prezydenta Borysa Jelcyna,
Rosyjska Federacyjna Socjalistyczna Republika
Radziecka. W roku 2021 od tego wydarzenia
uptyneto 30 lat. Niecaty rok pézniej Ukraina
zostafa zaatakowana przez wojska Federacji
Rosyjskiej, z ktéra od roku 2014 toczyta nie-
wypowiedziang wojne na wschodzie swojego
terytorium. Te dwa historyczne zdarzenia

bez watpienia czyniag omawiang publikacje
wyjatkowa, ale jej niezwyktos¢ wynika przede
wszystkim z wizualnego materiatu zgromadzo-
nego przez jej tworcow.

Pomystodawczyni albumu - Martha Molfar
we wstepie pisze o trzech pokoleniach, ktére
miaty szanse dorastac i zy¢ w niepodlegtej
Ukrainie. Najstarsza z nich to generacja X,
zwana takze generacja lat 90., po niej przy-
szta kolej na milenialséw i wreszcie pojawito
sie pokolenie Z (zoomerzy, postmilenialsi).
Kazde z tych pokolen dorastato w innych

okolicznosciach kulturowych, ekonomicznych
i politycznych. Molfar zaznacza takze, ze ukra-
inskie spoteczenstwo reprezentuje niezwy-
kle szeroka rozpietos¢ sposobdéw myslenia,
nawykow, tradycji. Podczas gdy jedni pamie-
taja czasy Zwiazku Radzieckiego, inni naleza
juz do nowego, kosmopolitycznego $wiata
szybkiego przeptywu informacji, wytworéw
kultury i débr materialnych oraz ludzi. Ukraina
posiada liczna populacje ludzi urodzonych
w wolnym, niepodlegtym panstwie, ktérzy
przezyli Euromajdan, obalenie prezydenta
Wiktora Janukowycza, aneksje Krymu, kon-
flikt w Donbasie, a teraz wojne z Rosja. To
bardzo duzo jak na jedno pokolenie wolnych
Ukraincéw.

Album zostat podzielony na rozdziaty,
z ktérych kazdy jest matym wizualnym ese-
jem. Kolejne ukazane zagadnienia to: moda,
technika, jedzenie, mieszkania i ludzie, mia-
sta i ludzie, handel i ustugi, przyjemnosci
i rozrywka, zwyczaje i nawyki, ciato — gen-
der - sex, aktywnos¢ obywatelska. Celem
catego przedsiewziecia byta préba ukazania
tego, jak Ukraina zmieniata sie przez trzydzie-
Sci lat. Aby to osiagnac¢ zgromadzono trzy
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tysigce fotografii ukazujacych zycie Ukraincow.
Zdjecia pochodzity z prywatnych kolekgji,

z fotograficznych agencji i stowarzyszen, ich
autorami sg zaréwno zawodowi fotografowie,
jak i amatorzy. Do nadsytania zdjec¢ zapraszano
poprzez sie¢ bezposrednich znajomosci, przez
media spotecznosciowe oraz przez ukrainskie
radio. Po selekcji do albumu ostatecznie trafito
niemal 500 fotografii. Kazdej czesci ksigzki
towarzysza teksty w jezyku ukraifiskim i an-
gielskim, a zdjecia utozono tak, aby ukazywaty
zmiany zachodzace przez trzy dekady. W ten
sposéb otrzymujemy wizualny leksykon zycia
codziennego w Ukrainie.

Jaki obraz wytania sie z tej opowiesci?

Przede wszystkim widzimy zmiane w kazdej

z wyodrebnionych sfer zycia spotecznego.
Zmienity sie stroje, wystroj wnetrze, sprzet
elektroniczny, zmienity sie sklepy, miasta, ale
jednoczesnie pozostato cos, co sitg rzeczy
jedynie intuicyjnie nazwa¢ mozemy ukrain-
skoscia, podobnie jak przez dekady zmian
pozostato cos$, czym manifestuje sie polskos¢,
rumunskosé, wschodnio-niemieckos$é. Mozna,
odwotujac sie do koncepcji J. H. Riegera (1996),
zastanawiac sie na ile ,zmiana wizualna” (visual
change) odzwierciedla ,zmiane spoteczng” (so-
cial change), ktéra zaszta w Ukrainie. Wiemy, ze
z reguty miedzy nimi istnieje istotna korelacja,
zmiana w sferze wizualnej zazwyczaj jest ma-
nifestacjg przeksztatcen w sferze spoteczno-
-kulturowej. Kiedy przypominam sobie swoja
pierwsza podroz w Ukraine, ktora odbyta

sie 19 lat temu i wiodta przez Lwoéw, Kijéw,
Odesse az na Krym i gdy poréwnam do tego,
co widziatem we Lwowie w sierpniu tego roku,
to nie mam watpliwosci, ze zmiana wizualna
odzwierciedla gteboka zmiane kulturowa.

Ksigzka pokazuje takze ogromna r6znorod-

nosc krajobrazéw i architektury, co nie moze
dziwi¢ w przypadku jednego z najwiekszych
europejskich panstw. Ukazuje ponadto charak-
terystyczna dla czaséw transformacji innowa-
cyjnos¢, kiedy wezesny kapitalizm mieszat sie

z dawnym porzadkiem estetycznym i ekono-
micznym, nowe naptywato w sposéb niekon-
trolowany, ale to co stare wciagz trwato. Wiele

z tych obrazéw przypomina o podobnych pro-
cesach, ktére zachodzity w Polsce. Wystarczy
przypomniec sobie pojawienie sie pierwszych
McDonaldéw i entuzjazm jaki budzita ta dtugo
wyczekiwana forpoczta zachodniej cywilizacji
na polskiej ziemi (1992 rok). To samo widzimy
na kartach omawianego albumu. W Ukrainie
pierwsza taka restauracja zostata otwarta

w Kijowie w 1997 roku i jak zaznaczono w to-
warzyszacym zdjeciom tekscie, symbolizowata
ostateczny upadek zelaznej kurtyny, nowe
mozliwosci i wreszcie pojawienie sie nowego
zestawu znakow i symboli w publicznej prze-
strzeni. Zmiana spoteczno-kulturowa zawsze
oznacza zmiane miejskiej scenografii. Ten
album doskonale pokazuje zachodzace w tej
sferze procesy.

Fantastyczna jest sekwencja zdje¢ uka-

zujgcych wnetrza domoéw i caty kulturowo-
-materialny inwentarz uchwycony na tych
obrazach. Widzimy na nich tak dobrze nam
znane mebloscianki, zestawy wypoczynkowe,
zestawy stereo i kineskopowe telewizory. Ale

i tu udato sie pokazac zwiastuny zmiany —
nowoczesne kuchnie i fazienki. Co jednak
najciekawsze, o czym doskonale wiedziata
Zofia Rydet, to gospodarze tych domoéw sa
najwazniejsi i Swietnie sie stato, ze mozemy
ich zobaczy¢ takze w tym albumie. Niektére
zdjecia zywo przypominaja styl i koncepcje fo-
tografowania naszej genialnej dokumentalistki,
ktéra wspaniale wytapywata synkretycznos¢
rozmaitych domowych dekoracji. Na jednym
ze zdjec¢ widzimy, ze ponad gtowami pozuja-
cych (najprawdopodobniej babci i wnuczki)
obok plakatu ze stynna, rosyjska piosenkarka
Altg Pugaczowa, ktos powiesit maty proporczyk
z polskim godtem.

Album Ukainians XYZ zawiera pasjonujacy

socjologiczny materiat, jednocze$nie nie ma
ambicji by¢ ksigzka akademicka. Swietnie

potaczono w nim tematy lzejsze z powazny-
mi, a informacje z najnowszej historii Ukrainy
z obyczajowymi ciekawostkami. Mamy do
czynienia z ksigzka, ktérg chce sie ogladac
kilkakrotnie, po to aby, zgodnie z sugestia
Howarda Beckera (1973), w petni dostrzec

i docenic gestosc fotograficznego zapisu.
Przygotowanie takiej publikacji, w jubileuszo-
wym 2021 roku, byto znakomitym pomystem,
a wartosc tej ksigzki bedzie rosta z kazdym
uptywajgcym rokiem i wraz z kolejnymi,
nieuniknionymi zmianami. Biorac pod uwage
aktualny kontekst i wojne, ktdéra Ukraina toczy
z Rosja, publikacja posiada takze wielki walor
symboliczny. @
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